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Telefonu Hr. 4l. 


Kraków, 22 września. 

Zanosi się zatem na zwycięstwo skrajnej opo- 
zycyi niemieckiej; uznojone skronie Wolfa 
Schoenerera pokryć ma laur, tryumfować będą 
przedstawiciele karczemnej burdy, a 2 nimi 
idea pangermańska, wroga prawno-państwowemu 
ustrojowi Austryi. Bo jeżeli rzeczywiście, jak 
przepowiadają, miejsce hr. Thuna zajmie gabi- 
net urzędniczy, który zniesie czeskie rozporzą- 
dzenia językowe i zastąpi je ustawą państwową, 
wydaną na podstawie $ 14, a uczyni to bez po- 
przedmiego zezwolenia klubu ezeskiego, — to 
postąpienie takie będzie rzuceniem 
rękawicy większości, — a przede- 
Wszystkiem klubom słowiańskim. 
Jak wobec tego zachowają się konserwatyści 
niemiecey, którzy dotąd szli ze Słowianami, to 
W niezem prawie rzeczy nie zmieni. Prawica 
Tozpadnie Bię, — to rzecz pewna. 

Ze Czesi w takim razie przejdą do opozycyi, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości. Czy jednak 

Ofo polskie zdobędzie się na energię i 
Pójdzie w ślady swoich dotychczasowych sprzy- 
mierzeńców, to wielkie pytanie. Kraj nazz przy- 
Zwyczaił Się do niespodzianek naszego poselstwa 
1 dawno przestał się solidaryzować z jego poli- 
tyką. Konserwatywna większość Koła polskiego 
Botowa pogodzić się z nowym rządem pod wa- 
Tunkami, lub nawet bez określonych warunków. 
Przecież jeden z organów konserwatywnych nie 
darmo rozpisuje się już teraz, że ks. Alfred 
Liechtenstein, którego jako przyszłego 
premiera i następcę hr. Thane wymieniają, 
narodzony jest z Polki, hrabiny Potockiej z Łań- 
Cuta, zna Galicyę i jej ladzi politycznych“. Czyż 
by ta wpływać miało na stanowisko delegacyi 
polskiej wobec nowego rządu ? 

Na wszelki sposób zanosi się w Austryi na 
Ważne wypadki. Gdyby przesilenie obecne za- 
łatwiono w duchu żądań niemieckich; gdyby 
rzeczywiście osławiony Pjingstprogramm Niem- 
ców miał być podstawą zbliżenia Bię nowego 
rządu do opozycyi niemieckiej, -— to zaiste 
Austrya cofaęłaby się w swoim rozwoja prawno- 
państwowym wstecz o ćwierć wieku; nowy 
rząd, opierający się na dzisiejszej lewicy, wy- 
Wiesitby tem samem na swoim sztandarze ha- 
Sloreakcyi. Pączyć się z opozycyą, która 
w parlamencie gwaici wszelkie zasady tyki, 
buntuje ulicę i żeru dla swojej propagandy szu- 
ka za granieami państwa, — znaczyłoby tyle, 
co uńwiecić nądążycia, wziąć rozbrat z zasada- 
mi, na których spocząć miała cała konstytucya 
państwa. Takie załatwienie przesilenia, to z a- 
mach na istniejący, ustawami zasadniczemi 
poręczony ustrój państwa, to wskrzeszenie cen- 
tralizmu z przed lat 80, į wzmocnienie go ży- 
wiołem, który centrum Państwa uznaje nie nad 
Dunajem, lecz nad Spreą. 

Steli następca hr. Thana postawi państwo 
na takiej równi pochyłej, to stoczy się ono po 
niej Saybcjej, niż spodziewać się mogą twórcy 
reakeyi. Lady słowiańskie zbyt daleko posunęły 
se morty ON rozwoju nato ANA aby wracać 
5 oł i, lub a i 
się z niej cofa ery drog!, y pozwoliły 

Chwila jest doniosła; ona zadecydować może 
o przyszłości Austryj, J w tej chwili posłów 
naszych nie masz w Wiedaiu! Sędziwy prezes 
Jaworski z lekkiem sercem i bez osobnego? upo- 
wainienia Koła, a wbrew opinii publicznej, 
działa na własną rękę i bierzę na siebie odpo- 
wiedzialność, przerastającą jego siłę i kompe- 
tencyę. Wszystkie prawie klaby zmobilizowane 


il 


stoją w Wiedniu, lub w stolicach krajów; wszy- 
stkie zabierają głos, bo czują, że nadeszła 
chwila krytyczna; tylko Koło polskie nie daje 
znaku życia, bo też życie zamiera w niem, sta- 
tecznie. 

Więc kraj nasz, w chwili przełomu, zostaje 
bez rzeczników w Wiedniu, nie bierze udziału 
w targach o jego skórę, 0 przyszłość jego i 
jego przyjaciół połitycznych. jak gdyby żadnych 
nie miał potrzeb, lub nie miał przedstawicieli 
dość śmiałych i świadomych, aby bronili jego 
interesów na zewnątrz. Po niewczasie dowiemy 
się, że delegacya Nasza została: wywiedziona 
w pole; ten argument nie obroni jej jednak. 
Ona jest od tego, aby miała rozum i odwagę. 


Zola o ułaskawieniu. 


Aurore ogłasza otwary list Emila Zoli, adre- 
sowany do pani Dreyfus. W liście tym Zola 
cieszy się, że Dreyfas wolność odzyskał, a za- 
razem zapowiada dalszą walkę o pełay wymiar 
sprawiedliwości, o rehabilitacye Dreyfasa. 

Po krótkim wstępie, przedstawiającym, ile 
przeszkód, ile wstrząśnień stało na drodze do 
ratowania Dreyfusa, Zola pisze: „Oburzającem 
jest, że okazano tylko miłosierdzie tu, gdzie 
chodziło o sprawiedliwość. Ale być dobrym, gdy 
się silnym być nie może — to juz pewna za- 
sługa. Rehabilitacya powinna była odrazu na- 
stąpić; ale Dreyfas może jej oczekiwać z pod- 
niesioną głową, ponieważ w obliczu wszystkich 
ludów tej ziemi jest on niewinnym!“ 

Nie ustaniemy w naszej walce i jutro z tąsa- 
mą goryczą walczyć będziemy o sprawiedliwość, 
z jaką walczyliśmy wczoraj. Musimy osiągnąć 
rehabilitacyę niewinnie skazanego, nietyle 
dla niego ssmego, ile raczej dla Francyi, która 
z pewnością upadłaby pod ciężarem tylu nie- 
sprawiedliwości. Zrehabilitowaé Fran- 
eye w oczach świata będzie uaszem nieu- 
stannem dążeniem. Wielki kraj nie może żyć 
bez sprawiędliwości, i Francya pozostaje w ża- 
łobie, dopokąd nie będzie zmytą hańbiąca ta 
plama, dopokąd negacya prawa nie będzie po- 
wetowaną. Węzły społeczne rozlażniają się i 
ce Rt emt gdy rękojmia praw istnieć 
przestaje. ‘ 

W tej oburzającej „powściągliwońci prawa” 
okazano tyle bezwstydu, tyle wyzywajacej bez- 
czelności, że nie osłaniać nam teraz hańby — 
milczeniem i nie grzebać trupa pokryjomu, by 
się przed sąsiadami nie ramieni¢! Wszyscy wi- 
dzieli, słyszeli — toż przed całym światem na- 
leży teraz czynić pokutę, równie potężnemi gło- 
sy wołającą, jak wołała wina. Godzić się na 
Francyę bez czci i honoru, odosobnioną, wzgar- 
dzoną — to myśl zbrodnicza! Czyż może wy- 
starczyć naszej dumie, że ludy zjawią się w 
przyszłym roku na naszą wystawę, jak na kier- 
masz? Czy odważymy sie — obok naszego 
przemysłu, naszych umiejętności, naszej sztaki — 
wystawić sprawiedliwość naszą ? 

Hańba trawi mnie. Nie mogę znieść myśli, 

że wystawa nasza będzie, zanim Francya odzy- 
ska w rzeszy ludów swoje stanowisko, jako 
naród sprawiedliwy. Tylko rehabilitacya tego 
niewinnego zrehabilituje Francyę! 
_ „Ufuj pani mężom, którzy przywrócili wolność 
Je] mężowi i którzy przywrócą mu także cześć. 
Nie porzucimy walki, bo wiemy, że, walcząc 
za Sprawiedliwość, walczymy za kraj! 


ZIE 
W mak z 


Kraków, Niedziela 24 Września 1899, 


Podziwiamy męża pani, bo tyle przecierpiał 
od ludzkiej głupoty i złości, i chętnie przewią- 
zalibyśmy mu jego rany. Rozumiemy to do- 
brze, że społeczeństwo nie spłaci nigdy długu 
temu męczennikowi, a my nie możemy mu ofia- 
rować nie czystszego, nie cenniejszego, jak ten 
kult braterstwa. Stał się on bohaterem, bo wie- 
le cierpiał: niezasłużone cierpienie uświęciło go. 
A kaci jego, jak gdyby go jeszcze większym 
uczynić chcieli, zadali mu najwyższe udręcze- 
nie — proces w Rennes. 

Przed tym męczennikiem, z krzyża zdjętym, 
przesuneli się oni wszyscy, dzicy i nikczemni, 
plwsjac na niego, kłójąc go nożami, wylewając 
żółć i ocet na jego rany. A on, stoik, zaiósł 
wszystko. 

Widowisko było do głębi przejmujące, a nie- 
słuszny wyrok oburzył wszystkie ludy. Po- 
wszechne przeświadczenie o niewinności Drey- 
fasa — pisze dalej Zola — jest symbolem s80- 
lidarności ludzkiej od końca do końca świata. 
Szukam w dziejach podobnego objawu powszech- 
nego braterstwa i nie znajduję. Ten niewinnie 
skazany więcej uczynił dla braterstwa ludów, 
dla idei powszechnej solidarności i sprawiedli- 
wości, niżby zdziałać mogło całe stulecie roz- 
praw filozoficznych i humanitarnych  teoryj. 
Pierwszy to raz ludzkość cała wydała jeden 
okrzyk oburzenia, miała jeden, wspólny poryw 
słuszności i wspaniałomyślności, jak gdyby by- 
ła rzeczywiście wymarzoną przez poetów jeduą 
bratnią rodziną. 

My, poeci, przekażemy postać męczennika 
przyszłym pokoleniom. Ale podczas gdy miło- 
śnicy prawdy i sprawiedliwości, nieustannie 
pracując dla historyi, dla wyroku jutra, przy- 
gotowują zwycięstwo prawdy, świetne zadość- 
uczynienie, a imiona zbrodniarzy pod pręgierz 
stawiają, —- dusze małe i poziome zadowalniają 
się jednodniowym tryumfem, niepomni na sad 
historyi, wobec którego potomność ich rumienić 
się będzie! Sędziowie w Reunes mniemują, że 
uratowali armię, gdy w istocie ją skompromito- 
wali. Dla ratowania kilku winnych oficerów po- 
pełnili samobójstwo“. 

W końcu swego listu Zola wspomina o dzic- 
ciach Dreyfasa i pisze, że ojciec kiedyś opowie 
im swój los tragiczny, a wiedy uczczą go jako 
męczennika i stoika, który wzniosłym się stał 
przez cierpienie, przez straszny los, jaki zgoto- 
wała mu nikczemność i niegodziwość ludzka. 

„Ale trzeba znać wzgardę zapomnienia — 
kończy Zola. Ja sam od czterdziestu lat trzy- 
mam sie na nogach przez pogardę dla obelg i 
oszczerstw, jakie każde moje dzieło na mnie 
sprowadza, a ta wstrętna fala, która od dwóch 
lat nam nogi podmywa, uczyniła nas niedostę- 
pnymi pociskom. Wszystkich tych ludzi wyma- 
załem z mego życia, po prostu dla hygieny“. 

Okrzyk Zoli może pochodzić z głębi osobiste- 
go przekonania i tego przekonania być wyra- 
zem. Nie da się jednak zaprzeczyć, że Zola, 
stając na stanowisku ogólno-ludzkiego poczucia 
sprawiedliwości, przecenia doniosłość bronionej 
przez siebie sprawy. Krzywdy było i jest w 
świecie więcej od tej, którą Zoła rzuca w oczy 
swojej cjezyzoie; Zola dlatego tylko większej 
nie znałazł, że jej nie szukał poza Francya, 
jak gdyby poza nią nie było świata i narodów. 


Rocznik XVIII, 
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Il. Zjazd dziennikarzy słowiańskich 


Kraków, 23 września. 


Przybyli do nas. Przybywali przez dzień ca- 
ły wczoraj bracia Czesi, Słowieńcy, Chorwaci, 
Słowacy. Przybyli także w wielkiej liczbie Lwo- 
wianie. Wieczorem witaliśmy przybywających 
na dworcu. O g. 8 zapełniła cały peron nader 
liczna publiczność. Cały komitet zjazdu przybył 
na dworzec, wielu obywateli i posłów. Gdy po- 
ciąg wiedeński wjeżdżał na peron, dały się 
słyszeć gromkie okrzyki: „Niech żyją!“ Wysie- 
dli z wsgonów goście nasi i udali się wszyscy 
do poczekalni I. klasy, gdzie prezes komitetu, 
redaktor Chyliński, powitał zebranych. 

P. Chylihski: „Przyjmijcie serdeczne po- 
dziękowanie, żeście raczyli na nasze zaproszenie 
ta przybyć, chociaż wiemy, że w obecnej chwili 
tak ciężko każdemu z nas oderwać się od stołu 
dziennikarskiego. Przybywając na Zjazd, speł- 
niliście Wasz obowiązek, jako dziennikarze i 
obywatele; przybyłiście bowiem tutaj, aby we- 
spół Z nami pokrzepić ducha, zagrzać Serca, 
skrzepić siły do współnej pracy dla dobra kra- 
ju i narodu. A jeżeli kiedy, to właśnie w dzi- 
siejszem niepewnem i trudnem położeniu polity- 
cznem najbardziej tego skupienia sił nam po- 
trzeba. I jakkolwiek się w najbliższej przyszło- 
ści ułożą stosunki polityczne, jakiekolwiek losy 
nas czekają: dobre czy złe, tryumfy czy zawo- 
dy, trzymajmy się razem i nie rozbijajmy się. 

Jednością silni, nie damy się zwyciężyć. Sur- 
sum corda! Z tem kasłem witam was w prasta 
rej stolicy polskiej. W zeszłym roku na pierw 
szym zjeździe u Wae, w złotej Pradze, doznaliś- 
my najgościnniejszego przyjęcia. W gościnności 
nie dorównamy Wam, ałe bądźcie pewni, że 
serca nasze biją dla Was goracem uczuciem; 
dajemy mu wyraz w okrzyku: Nasi kochani go- 
ście niech żyją!“ Publiczność z entuzyazmem 
powtórzyła trzykrotnie ten okrzyk. 

P. Bretter, naczelny redaktor Politik, ser- 
decznie podziękował za słowa powitania. Pod- 
niósł, że zjazd obecny nie będzie tylko facho- 
wym, dziennikarskim, leez będzie miał również 
znaczenie polityczne. Zjazd ten zadokumentuje 
solidarność narodów słowiańskich i zacieśni je- 
szcze bardziej sojusz czesko-polski. Zakończył 
okrzykiem: Niech żyje Polska! 

Gorąco zawtórowało zgromadzenie słowom 
czeskiego mowcy. Z dworca poczęto wychodzić 
i doróżkami udano się do sali hotelu saskiego, 
gdzie, wśród serdecznej pogawędki, nastąpiła 
wymiana myśli, zaznajomienie się. 


Pierwszy dzień Zjazdu. 


Pierwszy dzień Zjazdu rozpoczął się nabożeń- 
stwem. Członkowie stawili się w kościele N. P. 
Maryi; mszę odprawił uczestnik Zjazdu, ks. po- 
sel Bianchini. O godzinie 9 rano, w przy- 
branej kwieciem sali Rady miejskiej, zgroma- 
dsili się uczestnicy. 

Na zjeżdzie reprezentowane są następujące 
czasopisma: 

Czeskie: Narodni Listy (Prokop Gregr, 
Horica, Koffaer, Czupr, Jaromir Hruby, Dwo- 
rzak); Hlas Naroda (Hovorka, Cipalik, Turnow- 
sky); Politik (Bretter, Rajmund Cejnek); Ceska 
Politika (Huebner); Katolicke Listy (Vanecek); 
Slovan (Hajek); Hlas (Spacil); Pilzenske Listy 
(Langner); Samostatnost (Ruzwoda); Ostravsky 
Obzor (Tuma); Novy Zivot (Chalupa, Dostal); 
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Lidove Noviny (Zaiczek); Moravska Orlice (Teo- 
dor Cejnek); Hlas z Hlane (Horak); Slavisches 
Echo (Podgornik). 

Słowieńskie: Narodni List (Bianchini); ehor- 
wackie: Hrvastka Domovina (Flejszer); Obzor 
(Mazzura): Pensiero Slavo (Jakic); Domovina 
(Dragotin Hribar); Nasa Soga (Zagoric); słowa- 
ckie: Słov. Noviny (Kretz, Necas); Narod. Novi- 
my (Dala, Halasa, Hurban Vajansky). 

Polskie: Czas (Chyliński, Beaupré, Sta- 
rzewski, Hopcas); Głos Narodu (Ehrenberg, Le- 
wicki, Morawski, Smólski); Nowa Reforms (Ko- 
nopiński, dr. Sokołowski, Karcz, Prokesch, 
Trepka); Gazeta Narodowa (Platon Kostecki, 
Merunowicz, Eug. Barwiński, Vogel); Gazeta 
Lwowska (Zielonka); Dziennik Polski (Osiaszew- 
ski-Barański, Milski, Kucharski); Słowo Polskie 
(Laskownicki); Ruch Katolicki (Wiśniowski, Mo- 
rawski, Skirmunt); Przegląd (Masłowski); Pra- 
wda (ks. Flis); Przegląd Powszechny (ks. Ledo- 
chowski, ks. Sopuch); Łączność (Roztworowski, 
Stróżyński); Obrona Ludu (dr. Danielak); Ruch 
społeczny (Jaworski, Krzyżanowski); Gwiazdka 
cieszyńska (Janik); Kuryer Stanisławowski (Wie- 
rzejski) i 

Na galeryi zasiadły zaproszone panie. Gdy 
uczestnicy znałeźli się ma swoich miejscach 
wstąpił na trybunę prezes komitetu zjazdowego, 
p. Michał Chyliński, i zagaił Zjazd. 


Mowa p. Chylińskiego. 


W imieniu komitetu ziazdowego mam zaszezyt 
zagaić drugi Zjazd dziennikarzy słowiańskich 
w Krakowie i powitać serdecznie przybyłych z 
różnych stron gości, kolegów-pobratymców. 

Niestety, zaraz na wstepie wyrazić musze ży- 
we ubolewanie, że prawie w osiatniej chwili 
Zakazano udziału w Zjeżdzie naszym kolegom 
z Zalitawii. Slemy im z tego miejsca serdeczne 
pozdrowienie, a nie wątpimy, że zecheą się 80- 
lidaryzować z naszemi uchwałami. 

Żebraliśmy się w chwili, dla wewnętrznej 
sytuacyi politycznej bardzo doniosłej, — może 
przełomowej, — a jakkolwiek cel i program 
nsszego Zjazdu ograniczony jest do spraw, na- 
tary bardziej ogólnej, lub do kwestyj, dotyczą- 
cych techniki dziennikarskiej, — a nie porusza 
aktualoych momentów bieżącej polityki, to je- 
doak sam fakt, że w krótkim ezasie zebraliśmy 
się po.raz wtóry na wapółne narady, jest wy- 
mowną wskazówką, że także polityczne położe- 
nie wymaga naszego wzajemnego zbliżenia się, 
zrozumienia, wspólnej pracy i wspólnej obrony. 
Nietylko więc szczery popęd serca ku. pobra- 
tymcom, ale także istotne interesy polityczne 
sprawiają, Że nasze stoaunki coraz bardziej się 
rozwijają, wzmacniają i utrwalają. Utrzymanie 
tych stosunków jest dla nas tem łatwiejszem, 
ile że tak my, jak nasi pobratymcy, w prakty- 
eznem Życiu politycznem kierujemy się amiar- 
kowaniem i wyrozumieniem, liczymy się zawsze 
z potrzebami państwa i z waruakami jego roz- 
woju, rządzimy się prawem j sprawiedliwością, 
a żądamy tylko tego, co jest istotą nawet obe- 
cnej koostytucyi: równouprawnienia i swobo- 
nego rozwoju wszystkich ludów, zjednoczonych 
pod berłem naszego wspaniałomyślnego monar- 
chy. Jest to szeroka podstawa, na której skapić 
się mają wszystkie dodatnie żywioły, jest to 
podstawa, na której obok przedstawieieli ludów 
słowiańskich znajdujemy także poważny i tak 


nam sympatyczny odłam reprezentacyi niemie 
I Kai 


ckiej w parlamencie, jest to podstawa, z 
jedynie wyróść może pokój, a z nim uzdrowie- 


Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 
POWIEŚĆ. 


11 (Ciąg dalssy.) 

Jeszcze nie zabłysły pierwsze gwiazdy, nie 
sapalano światła, a już karczmarz lcek Seeman 
z pomocnikiem, z żoną, z wyrostkiem synem 
uwijał się pomiędzy robotnikami, przypominając 
dług! zaciągnięte, obiecując dziś doskonałą wód- 
kę, Świeże pieczywo, muzykę i tańce... 

Robotnicy, mimo przyzwyezsjenia do zwłoki 
gospodarki żydowskiej, niecierpliwili się i już 
z grożbami zaczęli się dobijać do drzwi kance- 
laryt- 

— Co ra jest?! — krzyknął pisarz, otwo- 
rzywBzy okno, — cz j 
A kajsie. , y przyszedł jut kasyer ? 

— Dawaj pieniądze! 

— Rorbijemy drzwi! 

— Należy sie nam! 

— Nasze prawo! 

— Co to za głupie gadanie!? Skąd ja wezmę 
wam pieniędzy bez kasyera? Ją mam trochę 
u siebie drobnych, mam i spis, ja mogę wam 
dać połowę zarobku. 

— Żydowskie wykręty! 

— WBzystko! 

awaj pieniądze! 

Nie chcecie połowy, czekajcje sobie na 
kasyeré — zawołał, zamykając okno. 

Tymczasem Seeman zaczął przemawiać do spo- 
kojniejszych, że lepiej wziąć połowę, bo kasyer 
może przyjść późno, że dziś trudno rozmienić 
w Borysławiu, że to zysk dla nich, gdyż prze- 
puściliby dziś wszystko, a tak zostanie i na ju- 


— 


tro. I tyle dokazał swoją wymową, że znaczna |ciwszy chałat, stanął za szynkwasem, oddzielo- 


grupa robotników zgodziła się na wypłatę po- 
łowy zarobku, i tych powiódł pod okno kance- 
laryi. Zapukał i wołał: 

— Panie pisarz! Płać pan połowę! 

Po chwili wychylił się pisarz z okna, trzy- 
mając w jednej ręce książkę ze spisem robotni- 
ków, a w drugiej cienką świeczkę, którą usłu- 
żny Seeman zapalił i nią rozświeeai zmrok za- 
padejący. Pisarz czytał głośno: 

— Hryć Misiak, wierzchni, za sześć ry trzy 

uldeny, za trzy spóźnienia się na robotę pię- 

asin venl = rozbity kubeł dwadzieścia 
centów, za kłótnię z dozorcą Uszerem pięć cen: 
tów... to jemu należy się 2 złr. 60 ct... płaci 
się połowa 1 złr. 30 ct... no a dług w kar- 
czmie ? 

Seeman spojrzał na swój spis i zawołał: 

— Tyś mi winien 1 złr. 40 et. 

— Ta i za co? wd dle 
— Jakiś ty głupi Hryciu, czy nie Jadześ, 
piłeś, nie spałeś weed Ja mam tak w książce. 

— Brechnia! f 

— Chcesz, czy nie chcesz zabrać jednego 
guldena dwadzieścia ? Ja nie mam czasu na kłó- 
tnie, wy się porachujecie. 

— O przeklete żydy — mruczał robotnik, za- 
bierając należność, podaną mu oknem przez po- 
mocnika pisarza. 

I dalej kvlejno wywoływał pisarz nazwiska, 
płacił połowę, zatrzymując drugą na późniejszy 
rachunek, zawsze z uwzględnieniem długu kar- 
czmarza. Im bliżej końca wypłaty, tem mniej 
sporów i kłótni było z robotnikami, spieszyli 
się gorączkowo do karczmy, zabawy, hulanki. 

Po skończonej wypłacie Seeman i pisarz po- 
dali sobie z uśmiechem rękę, szepcząc: 

— No, udało się! 

Seeman pospieszył do karczmy, przecisnął się 
przez zgromadzonych w izbie wielkiej i zrza- 


nym drewnianą baryerą. Spojrzał na mroezną 
izbę, oświetłoną dwoma lampami, przybitemi do 
drewnianych, niebielonych ścian, na nagroma- 
dzony tłum robotników, tak w tej izbie, jak 
i sąsiedniej, uśmiechnął się radośnie i wraz 
z rodziną zaczął szykować wódkę, zaprawianą 
kwasem siarezanym dla mocy. 

Przy drugim stole, zaledwie z gruba sheblo- 
wanym, zasiedli stali poście karezmy. W bru- 
dnem, przyćmionem świetle, ich twarze mizerne, 
wychudłe, nabierały cdcieni żółtych, chorobli- 
wych. Pijąc wódkę, zajadali chleb czarny, ciężki, 
niedopieczony, to z cebulą lub czosnkiem, inni 
ze słonym serem, a rzadko który wyjął z kie. 
szeni kawałek słoniny lub kiełbaby. 

— Hej, hej, miły Boże, już nasz Michał spo- 
kojny! — rzekł jeden z nich, wzdychając. 

— Cóż robić, zdusiło go w jamie — dorzucił 
inny. $ 
— Raz matka rodziła, raz trzeba umrzeć — 
pocieszał stary, stukając o kieliszki sąsiadów. 
„m Oh i prawdę powiedział — potwierdzili 

— Ten tydzień, to jakiś był 
to ludzi kupa u nas zginęła. 

Zaczęli się doliczać i zabrakło ośmiu, nie li- 
cząc chorych. 

— (Choć płacą, ale ciężka praca! 

— Ba, za lekką nie nie dadzą — zaśmiał 
się młodszy. 

— Żle na wsi, bo żle, ale przecie nie taka 
mordownia, jak tutaj — zawołał wysoki, mocny 
robotnik, odrzucając włosy z czoła. J 

— Czemuż Piotrze tu robisz? —— zaśmiał się 
szczupły sąsiad, z twarzą ze: zpeconą bliznami. 

— Ot pytanie... robię, bo maszę spłacić długi, 
a nie, to precz mnie wygoni żyd z gruntu. 

— Ach te żydy! te żydy — a słowa te po- 
wtórzyli niemal wszyscy to ciszej, to głośniej. 


nauroczony, toż 


— Ano nasza dobra wola robić dla nich —|sem stawała się coraz dzikszą, chmurniejszą, 


rzekł stary pojednawezo. 

— OQOzorta tam nasza woła; ot bieda, długi, 
nieszczęście, to i człowiek szuka zarobku. 

— I dużo masz — zadrwił inny. 

— Bo kradną was. 

— Co tu gadanie pomoże, ot wypijmy 
nam zdrowie... í 

I dalej toczyła się rozmowa podobna przery- 
wana to większym hałasem sagi i 7 
a: pół dziką, aadów, to gloi 


aby 


zataczał i szukał zwad na pogodzenie znów 
pito wódkę, a Sadman. rimai An wesoly, 
podwajał i potrajał się, byłe wszystkim usłu 
żyć, byle więcej wyszynkować napoja, który 
zagłusza Żal i tęsknotę, dodaje odwagi w trwo- 
dze o życie, rozprasza smutek, daje zapomnienie 


i która rozrzewniała abe-| pelusz 
enyeh i Podsta do picia. Juki taki jnż się| wał ma nutę 


wreszcie splunał i mruknął: 

— Ot, szezezta, ale ja ele znajdę! 

Usiadł na dawnem miejsou i znów sj „i 
dobrej ehwili wstał, zarzuci? gerdak na ramiona 
i zawołał: 

— A nie widział kto 3 was Pawła ? 


m 2 
e Alby cai rachanek. 


a 

Jeden £ ew. pee zesunąwszy ka- 
na bakier, wziął się pod boki i ie- 

kolomejki: ae a 

nidzie „Maksym z siekierecska 

Į ciekajże Pawełeczku 

Idzie drogą i wywija 

Uciekajze, bo zabija“. 


Wokoło rozległy się grube Smiechy, słowa 


o całej nędzy i podnieca do wesołeści śpiewu, |użnania, g jeden z dalszych zawołał głośno: 


tańca, szału... 
W drugiej izbie rej 
który, mabi dziennie jednego guldena dwa. 


Oj, nieszczęsnaż jego dola! Pohula on z nim, 


wodził jamarz Maksym | pohala. 


Maksym ani się uśmiechnął na wszystkie 


dzieścia centów, czuł gotówkę po wypłacie mimo |słowa, nacisnął kapelusz i szedł ku drzwiom. 


długu w karczmie. 


Zastąpiła mu drogę Iekowa, żądajac zapłaty, 


Przed nim stała flaszka wódki, a on, kurząc | odepchnął ją silnie, wołająe: 


bakun z krótkiej fajectki, pykał głośno, splu: 
wał co chwila i traktował kamratów. 

— Hej Marku, twoje zdrowie!... 
złym ladziom! — i wypił kieliszek, nalal i po- 
dał towarzyszowi. 

— Ano, Maksymie, daj nam Boże pohułać 
na twem weselu! 

Maksym spojrzał wokoło płonącemi oczyma, 
szukając Kasi i rzuciwszy słowa: 

— Daj Boże! Pohulamy, ja ci mówię, — wstał 


— Won, zapłacę wam później. 
Skrzywdzona Żona spojrzała na karezmarza, 


Na pohybel | który zaszwargotał: 


— Daj spokój, on pewny! — i szybko zapi- 
sał zaciągnięty dług. 

Wolanka roiła się od karezem, był to najła- 
twiejszy i najpewniejszy zarobek. 

Maksym wstępował do każdej z karczem, tu 
i owdzie spotykał znajomych, napróżne jednak 
dopytywał się o Pawła lub Jana, jego przyja- 


i wysoki, barczysty stanął w progu, szukając |ciela, ci bowiem na samym skraju wsi zaba- 
i wiali się w karczmie przydrożnej. 
(C. d. n.) 


kochanki w drugiej izbie. | 

W zmiętym kapeluszu na długich czarnych 
włosach, z fajką w zębach, patrzał badawczo 
na tłum; wielka, żółtawa twarz, z rzadkim wą- 
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nie parlamentarnych stosunków. Tego pokoju 
pragniemy dla normalnego rozwoju i wzrostu 
publicznych, ekonomicznych i cywilizacyjnych 
interesów państwa, ale pokój ten nie może być 
narzucony ani wymuszony. Swiadomi tego, Ze 
w praktycznem życiu politycznem znaczną rolę 
odgrywają kompromisy i ustępstwa, nie zacho- 
wujemy się odpornie wobec prób porozumienia 
i zgody, ale żadną miarą nie dopuścimy, aby 
przy tem narażone zostały na szwank w jakiej- 
kolwiek mierze nasze zasady polityczne i żywo 
tne interesy krajów i narodów, których opinię 
przedstawiamy. A jeżeli kiedy, to w obecnej 
chwili trudnej i niepewnej, w chwili, gdy nie 
jest wykluczoną możliwość, że W praktyce po 
litycznej tryumfować mogą przeciwne nam za- 
sady, podwójnie trzeba zamanifestows¢ nasze 
zasady i z tem większą energią Stanąć w ich 
obronie, w tej miepłonnej nadziei, że jak 
wszystko, eo nienaturalne, narzucone i wyma- 
szone, tak i podobny tryumf przeciwnych nam 
zasad mógłby być tylko objawem chwilowym 
i przejściowym. ‘ 

Wiemy i czajemy, że nietylko obecny moment 
polityczny zgromadził nas tntaj. Ponad nim 
unosi się jeszcze szersza idea łączncści i soli- 
darności ludów słowiańskich w Austro-Węgrzech. 
Nie miejsce rozwodzić się tu szeroko nad tą 
ideą, tu rozmaicie pojmowaną, tłomacz ną i wy- 
zyskiwaną, ale zaraz przy rozpoczęciu naszych 
obrad zaanaczyć i stwierdzić należy, że idea ta, 
gdziekolwiek i w jakiejkolwiek formie wystąpi, 
nie może dążyć do zatarcia narodowych indy- 
widualności, nie może, jak się wyraził jeden 
z głośnych pisarzy, przetopić nas na coś innego, 
jak to, czem nas stworzyła historya, nie może 
przytłumić naszej narodowej odrębności, która 
się ujawnia w naszej religii, w naszym języku 
ojczystym, w naszych tradycyach narodowych 
i w tem wszystkiem, co stanowi ducha i treść 
naszej eywilizacyi. 

W obronie tych najdroższych skarbów, które 
w nmieskalanej czystości przekazać winniśmy 
przyszłym pokoleniom, leży podobieństwo na- 
szych narodowych nieszczęść i wspólność na- 
szych walk, które toczymy i toczyć będziemy. 
W obronie tych skarbów nie cofniemy się przed 
żadną pracą, żadną ofiarą, żadną walką. 

Jedną z dziedzin takiej wspólnej pracy jest 
obecny Zjazd. Dziennikarstwo zdobyło sobie 
wielką siłę w społeczeństwie, ale też dlatego 
cięży na niem wielka odpowiedzialność wobec 
społeczeństwa. Jak każda siła, tak i ono może 
działać ożywczo i twóczo. Ale może także nieść 
społtczeństwu nieszczęście i apustoszenie. Jakiemi 
środkami. drogami i sposobami możemy najle- 
piej i najskuteczniej służyć społeczeństwu, jak 
godnie, poważnie, rozamnie możemy spełnić na- 
sze obowiązki obywatelskie, aby dorzucić choć 
jedtn promyk do powodzeń i radości naszych 
narodów — oto cel naszych Zjazdów. Oby ten 
ten cel został w całej pełni osiągnięty. Z tem 
życzeniem ogłaszam drugi Zjazd dziennikarzy 
słowiańskich za otwarty. (Huczne oklaski.) 

Następnie podziękował p. Chyliński reprezea- 
tacyi miasta Krakowa za gorące poparcie Zja 
zda i udzielił głosu prezydentowi miasta, pana 
Friedleinowi. 


Prezydent Friedlein. 


Zaszczyt to dla mnie powitać członków Zjaz- 
da w starej stolicy Polski. Cenić należy zasługi 
dziennikarzy, którzy jedynie za pomocą druko- 
wanego słowa obrońcami i rzecznikami naszymi 
być mozą. Utraciliśmy niepodległość a zawistne 
losy oddały nas pod panowanie wrogich nam na- 
rodów. Cenimy tedy dziennikarzy, bo ci bronią 
nas przod zakusami wrogów. Witam Was, dziel 
ni obrońcy, w imieniu miasta naszego, życząc, 
aby Zjazd ten, tak jak pierwszy, wydał dobry 
plon. Szczęść Wam Boże! 


Przemówienie p. Zajączkowskiego. 

Następnie zabrał głos prezes Towarzystwa 
dziennikarzy polskich p. Liberat Z ają cz kow- 
ski. Podniósł, że zjazdy nasza różnią s'ę wiel- 
ee od międzynarodowych zjazdów dziennikar- 
skich, które są czysto fachowe. Nasze zjazdy to 
wielka poufoa narada dziennikarzy i polityków 
narodowych. Dobrze się złożyło, że już lI. Zjazd 
odbywa się na ziemi polskiej, bo im piędzej 
zacieśuią się węzły, tem lepiej dla wapólnej 
sprawy. l 

Wspólność naszych dążeń — rzekł mowca — 
rysować sie zaczyna w coraz wyraźniejszych 
konturach. W miarę, jak narody słowiańskie 
dochodzą do poznania samodzielności indywidual 
nej, ginie obawa owego wielkiego mo- 
rza słowiańskiego, którego się lękano. 
Widzimy, że dziś każdy naród słowiański, pod 
wpływem swej tradycyi historycznej, odrębnego 
ustroja społecznego, temperamentu a przede 
wszystkiem pod wpływem rozbudzonych aspira 
eyj politycznych, stanowić pragnie odrębną in- 
dywidualność polityezną, dążącą do bytu naro 
dowego na tle swoich praw historycznych. — 
Wobec takich prądów płoncą jest obawa, ażeby 
wzajemne Zrozumienie naszych interesów i soli 
darna obrona tychże, grozić mogły zatratą indy- 
widnalności, 

Tej obawy my, Polacy, już dziś nie podziela 
my; zbrojni w wielką tradycyę historyczną, 
zbrojni w kulturę zschodu, zbrojni w gorzkie 
ikrwawe doświadczenia polityczne, 
a przedewezystkiem zbrojni w niezachwianą wia- 
rę w naszą przyszłość polityczną, śmiało szuka- 
my przymierza z Wami, bo tak nam każe po- 
lityka narodowa. Ona nam każe dopomioać się 
poczesnego miejsca w Słowiańszczyżnie, ona 
nam każe szukać przyjaciół wśród Słowian, każe 
nam bronić praw naszych w przekonaniu, że 
wy piórem i słowem bronić będziecie praw na- 
szych tam, gdzieby je gnębiono i gdzieby nam 
odmawiano wa unków do narodowego bytu i 
politycznej swobody. 

Wzsjemna więc obrona interesów politycznych 
narodów Słowiańskich, na tle dobrego zrozumie- 
Bia tychże interesów, niechaj stanowią podstawę 
do solidarności naszej i wspdlaci akcyi dzienni- 
karskiej dla dobra każdego narodu słowiańskie 
go z osobna i wsaystkich razem. W imię tych 
dążeń powitał mowea zgromadzonych imieniem 
Towarzystwa dziennikarzy polskich. (Huczne 
oklaski.) 


Telsgramy. 
Przewodniczący powołuje na tymczasowego se- 


BM 


kretarza prof. Zawilińskiego, który odczytał nastę- 
pujące telegramy : 

Zagrzeb. Ubolewając, że nie możemy wziąć 
udziału, życzymy zjazdowi szczęśliwej i pomyślnej 
pracy. Redakcya Srbobrana. 

Poznań. Od wydawnictwa Pracy i wydaloaego 
z Prus dr, Kazimierza Rakowskiego przesyła zja- 
zdowi słowiańskich dziemnikarzy życzenie najpo- 
myślniejszych wyników. 

Marcin Biederman, wydawca. 

Przerów. Oby zamierzone cele zjazdn rychło 
sie usknteezaiły. Łączności dziennikarzy zyezy po- 
myślności Dr. Sileny, poseł. 

Lnblama. Słowieńscy i kroaecy posłowie, ze- 
brani dziś w Lublanie, serdecznie pozdrawiają zjazd 
i życzą szczęśliwej pracy ku pożytkowi wszystkich 
narodów słowiańskich w Austryi. 

Povsze, przewodniczący. 

Praga. Dziękuje za zaproszenie ua zjazd. ale 
z powodu zajęcia przybyć sie może, życzy obra- 
dom najlepszego powodzenia, bo nigdy tego nie 
było potrzeba w tej mierze. abyśmy się razem trzy- 
mali, jak obecnie Dr. Jar. Celakowsky. 

Kntna Hora, Żałuję, że mi stoannki obeeze 
nie pozwalsją być uczestnikiem, żyezę obradom 
dziennikarzy słow. zupełnego i pomyślnego skntku. 

Dr. Pacak. 

Praga. Z powodu wielkiego zajęcia nie mogę 
uczestniczyć i życzę zjazdowi jak najlepszego po- 
wodzenia, Poseł Fort. 

Praga. Nie mogąc osobiście nezestniczyć, życzę 
Szan. Zjazdowi z pełnego serca wszelkiej pomyśl- 
ności. Niech Bóg błogosławi zgodzie austryackich 
Słowian. Hlavka, prezes Akademii umiej. 

Praga. Nie mogąc korzystać z łaskawego za- 
proszenia waszego, posyłam gorące pozdrowienie i 
Życzenia, aby zjazd wasz przyniósł wiele pożytku 
sprawie słowiańskiej. Svatopluk Czech. 

Oprócz tego telegrafowali z żyezeniami dla zja- 
zdu: poseł Spindler z Rudnicy, poseł Barwiński ze 
Lwowa, redakcya Edinosti s Tryestn, ke. Ptasin- 
ski z Istryi, br. Stanisław Tarnowski, Kazimierz 
Skrzyński, Kazimierz Tetmajer. | 

Praga. Z powodn podeszłego wieku uie mogę 
korzystać z zaproszenia i przesyłam żyezenia wszel- 
kiej p.myślności obradom. 

Dr. Fr. Lad. Rieger. 


Telegramy do cesarza i ministrów. 


Zjazd uchwalił wysłać następujący telegram 
do cesarza : 

Do Jego Cesarskiej Mości Najmiłościwszego 
Monarchy Franciszka Józefa I. w Wiedniu. 

Drugi Zjazd dziennikarzy słowiańskich z kra- 
jów austryackich w Krakowie zgromadzony, skła- 
da u stóp tronu wyrazy hołdu, czci i przywią- 
zania. Przejęci najgłębszą wdzięcznością za wspa- 
niałomyślną i sprawiedliwą opiekę — wołamy 
z niezłomną wiernością: Najjaśniejszy Pan Ce- 
sarz i Król Franciszek Józef I. niech żyje! 

Do ministrów dra Kaicla (Czecha) i Ję- 
drzejowieza (Polaka) wysłano następujący 
telegram: 

Zebrani na drugiem Zjeżdzie dziennikarze kra- 
jów słowiańskich w Austryi przesyłają Waszej 
Ekscelencyi, jako obrońcy praw narodowych 
i samorządu krajów, serdeczne pozdrowienie. 

Również wysłano telegram do byłego mini- 
stra dra Juliana Dunajewskiego, który ba- 
wi obecuie w Zakopanem. 


Wybór prezydyum. 


W myśl uchwały komitetu, zaproponował 
przewodniczący na prezesa Zjazdu pana Emila 
Brettera, naczelnego redaktora Politik i pre- 
zesa Spolku żurnalistów czeskich, w Pradze; na 
pierwszego wiceprezesa ks. Jurai Bianchinie- 
go. posła do Rady państwa i redaktora Naro- 
dniego Listu, z Zadaru, na drugiego wicepreze- 
sa p. Platona Kosteckiego, redaktora Ga- 
sety Narodowej, ze Lwowa. Wyborów dokonano 
przez aklamacye, poczem p. Bretter w krótkich 
słowach podziękował za wybór i powołał na 
dekretarzy pp: Peptowskiego ze Lwowa, 
Hovorkę z Pragi i Langnera z Pilzna. 


Prezydyum zajęło miejsca, a zabrał głos dr. 
Antoni Beaupré. 


Referat o zadaniach prasy słowiańkiej. 


Na trybunę wstąpił dr. Beaupre i wygłosił 
swój referat o zadaniach prasy słowiańskiej. 
„Na wstępie stawia referent pytanie, czy „80- 
lidarnoć słowiańaka” istnieje rzeczywi- 
ście i czy narody słowiańskie pocznwsją się do 
niej w życia swojem i postępowaniu? Odpo- 
wiedź wypaść musi przecząco. Solidarność ta 
może istnieje na polu literatury, w oderwanych 
pomysłach, ale w szerszem pojęta znaczeniu, 
oparia na ustalonym programis, nie objawia 
się ta solidarność, bo faktycznie się nie 
wytworzyła. Przyczyną tego jest, że pojęcia 
Solidarności słowiańskiej" raz niefortanne, to 
znowu fałszywe nadawano znaczenie. Nie po- 
wołane ręce ujęłyzasztandar tej so 
łidarności i zużytkowały ją na korzyść je- 
daego tylko, słowiańskiego narodu. Stąd wy- 
tworzyła się nieufność, jako naturalne na- 
stępstwo tego, że solidarności słowiańskiej 
wytknięto egoistyczne cele. Jeżeli najpo- 
tężniejszy z narodów słowiańskich, pod pre- 
tekstem szumnie głoszonej idei solidarności sło- 
wiańskiej, zarządza najsroższe, wzgłę 
dum ludzkości urągające, prześladowanie 
drugiego narodu słowiańkiego, po- 
siadajacego wspaniałą tradycye dziejową i ży- 
wotność cywilizacyjną; jeżeli polityka tego na- 
rodu wysila się ku zgnieceniu tego drugiego 
narodu słowiańskiego, — to nieufność ze strony 
prześladowanych, jest chyba najzupeł- 
niej uzasadniona. (Oklaski i potakiwania). 

Polaey, — boonich, jako o uczciwych i prze- 
śladowanych tataj mowa — nie byli nigdy 
przeciwni zasadom solidarności słowiańskiej, 
lecz z całą stanowczością występowsii prze 
eiwko ich fałszywym prorokom, prze- 
Ciwko tym, co jej nadużywali i przeciw nim 
ją zwracali. Słowiańskie ludy są już dzisiaj 
zorganizowane w odrębne jednostki narodowe. 
Wielkie wytworzyłoby się zatem niebezpieczeń- 
stwo, gdyby te organizmy narodowe wtłaczać 
chciano w formy sztuczne, niewypróbowane. 

Trudno jednak nie uznać z drugiej strony, ze 
mimo tego wszystkiego, solidarność słowiańska 
rozwijać sie zaczyna. Głównem jej narzędziem 
jest prasa, bo tylko ona ogarnąć może ca- 
łość potrzeb i dążności narodów i tyiko ona 
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spożytkować może fakta i poglądy na rzecz sgo- 
lidarności. Jeżeli jednak solidarność słowiańska 
nie ma być czczem hasłem, powinna być naie- 
Życie zrozumianą i odczuwang. Słabe nawet 
siły zdobywają się na opór przewadze; a gdy 
one, w walce poszczególnego -naroda z przeci 
wnikiem, zadaniu sprostać nie mogą, powinny 
w idei solidarności słowiańskiej znaleźć ducho- 
wą rezerwę, a wyrazem tego powinna być pra- 
sa słowiańska. 

Nieustająca walka wyczerpuje siły poszcze- 
gólnego narodu słowiańskiego, zwłaszcza tutaj, 
na kresach słowiańskiego świata, gdzie hasło 
divide et impera na wszystkie rozlega się stro- 
ny. Obrona tych kresów powinna le- 
żeć w interesie całej słowiańszczy- 
zny. Każdy jęk, wydobywający się Z piersi 
słowiańskiej, odbijać się powinien bolesnem 
wśród pobratymców echem. Obowiązkiem jest 
prasy słowiańskiej zasięgać informacyj o Życiu 
pobratymczych ludów słowtańskich, uciśnionym 
i prześladowanym udzielać zachęty i poparcia. 
Tymczasem zdarza się często, że każdy z lu- 
dów słowiańskich na własną postępuje rękę, 
zamiast stawać w obronie wspólnej sprawy. 
W obronie zagrożonych kresów słowiańszczyzny 
stawać powinny wszystkie ludy słowiańskie, bo 
ich utrzymanie we wspólnym wszystkich leży 
interesie. Prasa zaś powina być czujną straźni- 
ezka tych kresów, rzucać hasła trwogi i wzy- 
wać do obrony, gdy tego zachodzi potrzeba. 
Prasa niemiecka służyć nam może pod tym wzglę- 
dem za przykład. Aby jednak te hasła i ta 
działalność prasy odniosły pożądany skutek, 
potrzeba na to wewnętrznej zgody. 

Ideał tej zgody w Słowiańszczyżnie jest je- 
szcze daleki, a konflikty wytwarzają się przy- 
kre. Na tem polu właśnie działać powinna prasa 
jako czynnik łagodzący. 

Obowiązkiem również jest prasy słowiańskiej 
polegać na dokładnych informacyach o stosuc- 
kach, potrzebach i brakach zagrożonych okolie, 
podawać w nich szczegółowe wiadomości, przy- 
pomnieć je swojemu społeczeństwa i zachęcać 
to społeczeństwo do niesienia należytej pomocy 
uciśnionym. Obecnie pod tym względem panuje 
w prasie słowiańskiej albo zupełna obejętność, 
albo, co gorsza, dzienniki słowiańskie przynoszą 
mylne i nieprawdziwe wiadomości, a fałszywy 
oportunizm polityczny każe im często przemil- 
czać fakta bardzo jaskrawe, jeżeli one nie do- 
gadzają polityce chwili. Każdy odłam prasy sło- 
wiańskiej działa na własną rękę, nie oglądając 
sie na pobratymców i w tym odmęcie politycz- 
uego egoizmu, ginie myśl słowiańska ; wzmaga 
przedział między słowiańskiemi narodami. 

Największy żal pod tym względem mają 
właśnie Polacy do swoich pobratymców. Do 
Niemców i ich taktyki jesteśmy przyzwycza- 
jeni; przestaliśmy się z nimi liczyć, ale bolesną 
jest dla nas rzeczą, gdy jedni z naszych po- 
bratymców słowiańskich prześladują nas i gnę- 
bią, a dradzy skąpią nam skutecznego po- 
parcia. 

Skutkiem tego przedłuża się konflikt w áwie- 
cie słowiańskim. Obowiązkiem jest prasy kon- 
flikt ten łagodzić, szerzyć zrozamienie wspólnej 
sprawy i występować w jej obronie. Jstnieją 
konflikty: serbsko-chorwacki, polsko-ruski i pol- 
sko-czeski, nie mówiąc o najważniejszym, poza 
granicami monarchii. Dla prasy przypada zada- 
nie godzenia i łączenia powaśnionych, gojenia 
ran, z walki odniesionych. W ten sposób zada- 
nie prasy redukuje się do obrony wspólaych 
interesów słowiańszczyzny i do ugrantowania 
harmonii wśród jej ludów. 

Wiemy, że przyszłość do nas należy, i dla- 
tego pracować powinniśmy, ażeby tę przyszłość 
przybliżyć przez przygotowanie jej odpowiednie 
go gruntu, przez oparcie jej na prawdzie, spra- 
wiedliwości i wolności. (Dluyie, przeciągłe okla- 
ski i potakiwania). 

Mowca stawia w końcu następującą rezolucyę: 
II. Zjazd dziennikarzy słowiańskich uchwala: 

1) Prasa słowiańska powinna dążyć do wy 
tworzenia i utrzymania poczucia sclidarnosci 
pomiędzy słowiahskiemi narodami, na gruncie 
narodowego indywidualizma. 

2) W walkach, toczonych przez poszczególne 
słowiańskie narody o byt narodowy i politycz- 
ny, jest obowiązkiem prasy słowiańskiej popie- 
rać solidarnie każdy zagrożony słowiański na- 
ród. 

3) W sporach i zatargach, jakie zachodzą 
pomiędzy poszczególnemi słowiańskiemi naro- 
dami, prasa słowiańska — zwłaszcza narodów 
w tych sporach bezpośrednio nie interesows- 
nych, — powinna zajmować stanowisko bez- 
stronne, niezawisłe od chwilowych wahań bie- 
żącej polityki i zawsze występować w obronie 
strony pokrzywdzonej. 


Rozprawy. 


W rozprawach nad rezolncyami, przez dra 
Beauprégo przedłożonemi, zabrał głos p. Pod- 
gornik, który chwali referenta za piękne my- 
sli, zawarte w rezolucyi i wyraża życzenie, aby 
się tych zasad trzymało dziennikarstwo. Zauwa 
ta jednak, Że co do punktu 1 wyrażenie „na- 
rodowa indywidualność* nie dosyć jest jasne. 
Chodzi nie o to, aby „na gruncie“, ale o to, 
„jakiemi środkami*. W polityce dotąd przema- 
gal egoizm, interes, a my musimy pracować „na 
podstawie wspólnych, kalturnych interesów“. 

Dr. Zdziechowski wyraża ubolewanie, 
że słowiańska prasa daje posłuch w sprawach 
naszych nieprzychylnym głosom pism rosyjskich, 
a nie liczy się zupełnie z uczciwemi pismami, 
które walczą z szowinizmem moskiewskim. Zna- 
komici uczeni i pisarze tej miary co Tołstoj, 
Czyczeryn, oburzają się z tego powodu. Cytuje 
słowa Czyczeryna o patryotyzmie uczciwym i 
nieuczciwym. Gdyby słowiańska prasa zajęła 
stanowisko oporne i nie ulegała opinii rosyj 
skiej, dodałoby to jej powsgi, podcięło skrzydła 
złym duchom, a wzmocniło dobre pierwiastki. 
Z tego powodu proponuje mowca. w 2 punkcie 
poprawkę: „Prasa słowiańska uznaje przyrodzo 
ne prawo rozwoja każdego narodu i używanie 
jezyka ojczystego tam, gdzie większość ludności 
nim mówi. 

Jarosław Rozwoda (Czech) zaznacza, że 
zła jest zasada, abyśmy nie mówili, co nas dzieli, 
a Szukali tylko tego, co nas łączy. My musimy 
te sprawy pornszać, aby stosunki polsko czeskie 
stanęły na trwałej podstawie. Tymczasem dzien- 
niki czeskie wpływowe informują źle naród cze 


ski o stosunkach polsko-rosyjskich. 
Fałszują opinię. Mowca przypuszcza, że dzieje 
się to z nieświadomości, bo gdyby było inaczej, 
to byłoby to podłością. A do podłości naród 
czeski nie jest zdolny! (Burzliwe oklaski.) 

Jaromir Hruby zgadza się zupełnie z rezo- 
lucyami referenta, ale p. Rozwodzie odpowiadać 
nie chee. 

Hovorka wnosi, abyśmy unikali wymienia- 
nia tytułów dzienników, na które się możemy 
żalić. Cierpi każdy naród słowiański; nie usu- 
niemy tych cierpień przez żale i wzajemne oskar- 
żenia, ale zgodą. 

Eugeniusz Barwiński (po rusku) zwraca 
uwagę, że jeżeli mowa o ucisku pod zaborem 
rosyjskim, tə i Rusinów ua Ukrainie ucisk ten 
dotyka, jeszcze w znaczniejszej może mierze, 
niż Polaków. Przeczy się istnieniu języka ru- 
skiego, uważając go za gwarę; nie dozwala się 
drnkować ani biblii ani książek do nabożeństwa 
w języku ruskim. Mowca zanosi tedy prośbę do 
wszystkich dziennikarzy słowiańskich, aby pi- 
sali i o ucisku Rusinów. 

Poseł Ignncy Horzica porównywa porusze- 
nie 'stosunków polsko rosyjskich do kamienia, 
którym kios uderzył w głowę kapucyna, chcąc 
zabić muchę. Nie czyńmy tego. Rezolucya dra 
Beauprćgo, przyjęta w pełnera brzmieniu, cze- 
kać będzie wiele lat na urzeczywistnienie. My 
Czesi potrzebujemy, więcej niż inni Słowianie, 
oparcia o innych Słowian, a szczególnie o Po- 
laków. Między nami nie ma nieprzyjaciół Pol- 
ski. Jeżeli były jakieś tendencye rusofilskie, to 
tylko w chwilach rozpaczliwych, gdy ludowi na- 
szemu przed nawałą germańską wskazać trzeba 
było jakąś deskę ratunku. Czesi stawali w sze- 
regach powstania a nie było ich po stronie ro- 
syjskiej. Tej wątłej roślince, przyjażni polsko- 
czeskiej, nie podcinajmy korzeni, aby nam wy- 
rosła na wspólny pożytek. Niechaj Polacy będą 
przekonani, Że pierwsi Czesi z nastaniem lep- 
szych czasów dla Polaków serdecznie radować 
się będą. (O!laski.) s 

Podgórnik żałuje, że dyskusys weszła na 
niewłaściwe tory. My sobie wzajemnem oskar- 
żeniem szkodzimy, z tego tylko Niemey cieszyć 
się będą. Protestuję przeciwko wnoszenia do 
obrad spraw politycznych; mamy się tu łączyć, 
nie dzielić. 

Dr. Danielak nie dziwi się wywodom Roz- 
vody; on na swojej skórze odczuł miłość ku 
nam. Mowca sądzi, że owszem tu w rodzinie, 
jaką jesteśmy, wszystkie żale wytaczać należy, 
w tem przekonaniu, że znajdą tutaj ujście i zo- 
staną załagodzone. 

Referent dr. Beaupré podziela zdanie dra 
Danielaka i sądzi, że ogół zebrania zgodzi się 
na jego rezolucye. 

W głosowania uchwalono wszystkie ustępy 
rezolucyi dra Beauprego. Następnie uchwalono 
podjęte przez dra Beauprego rezolucye referatu 
Svetozora Hurbana Vajanskego. Rezolucye te są 
następujące: 

Wzajemność słowiańska ma być: 

I. Praktyczna i objawiać się: 

a) przez wzajemaą wymianę wszystkich wię- 
kszych dzienników słowiańskich. 

b) przez polecanie do prenumeraty zamożnym 
rodakom czasopism słowiańskich, aby tym spo: 
aobem szerzyła się znajomość literatur 1 języ: 
ków, a polepszały sie materyalne stosunki dzien 
ników. 

c) przez utworzenie funduszu na podróże dla 
młodych dziennikarzy. 

Il. Wzajemność ma być duchowa i objawiać 
się we wzajemnej sympatyi i popieraniu knitur- 
nych celów przez wiadomości, krytyki i ogło: 
szenia, dotyczące czasopism i dzieł słowiań- 
skich. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny pierw- 
szego zebrania, uczestnicy udali się na zwiedze- 
nie miasta. 


Regulacya stosunków służbowych 
I płac straży skarbowej. 


W najbliższym jez oumerze Dziennika rozpo- 
rządzeń ministerstwa skarbu į głoszonem będzie roz 
porządzenie, dotyczące reorganizacyi straży skar 
bowej, regulacyi płac, zabezpieczenia na starość 
strażników oraz ich dzieci i wdów. Największe 
zmiany w organizacyi straży, polegają na: zmniej- 
szenin słażby próbnej z czterech na 3 lata dla 
osób chcących wstąpić do straży skarbowej; na u- 
tworzenin nieistniejących dotąd stopni tytularnych, 
jako odznaczeń za gorliwe pełnienie służby, wre 
azcie na utworzenin nowej kategoryi urzędniczej, 
mianc wicie nadrespicyenta straży skarbowej, celem 
wypełnienia Inki między respicyentem i komisarzem 
straży. Płace obliczane będą madal nie na dni, lecz 
jako stałe pobory roczne, a pobierać będą: nadre- 
spicyent 700 złr., respicyent 600 str, starszy stra- 
żnik 500 alr. i strażnik 400 złr., płatnie miesię 
cznie z góry. Na miejsce dotychczasowych dodat- 
ków pięcioletnich zaprowadzone zostaną dodatki słu- 
żbowe, które przy obliczaniu zaopatrzenia dla osób 
przy straży pracenjących, ich dzieci i wdów, będą 
uwzględniane, a wynosić będą, bez względu na sto 
pień, po ukończeniu 3 lat służby 40 złr., po 6 la- 
tach 80 złr., po 9 latach 120 złr , po 12 latach 
160 złr., po 16 latach 200 złr. i po 20 latach 
250 złr. Również podwyższone zostaną i ujedno- 
stajnione bez względn na stopień pobory za podró- 
że służbowe, noclegi, substytucye i przeprowadski, 
aby odpowiadały rzeczywistym kosztom. I tak: li- 
ezone będą noclegi po 80 ct., strawne po 1 złr., 
koszta przeprowadzki po 1 złr. 50 et., względnie 
4 lub 5 str. od 10 kilometrów, koszta transportu 
rnchomości zwracane będą do wysokości 150 kilo- 
gramów, względnie 1.000 i 1.200 kilogramów. — 
Oprócz tego za czynn ści Błużbowe, dotychczas bez 
osobaego wynagrodzenia spełniane, wyznaczone są 
dodatki ua strawne 40—60 ct., stosownie do znży- 
tego na tem cel czasu. 

Zaopatrzenie straży skarbowej, dzieci i wdów, 
opiera się na podstawach zaopatrzenia sług rtądo 
wych i żandarmeryj. Zamiast dotychczasowego sy- 
stemn, opierającego się na 5 kategoryach, od 20 
do 90% według słnżby, od 10 do 40 lat, odiąd 
każdy członek straży skarbowej jnż po nkończeniu 
10 lat służby pobierać będzie 40%, a za każdy 
następny rok po 2% więcej stałej płacy wraz z do 
datkami słnżb wemi. W każdym razie zaopatrzenie 
nie może wynosić mniej, aniżeli 200 złr. Odprawa 
członków straży, msjących mniej niż 10 lat służby, 
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ustanowioną jest wedle lat służby poniżej lub po- 
wyżej 5 lat służby, jak następuje: dla strażników 
320—940 złr. dla nadstrażników 380—1.080 słr., 
dia respicyentów 415—1.250 złr. 

Zaopatrzenie wdów, podobnie jak obecnie, wyno: 
sié będzie '/, ostatniej płacy zmarłego, najmniej 
jednakże 200 złr. Ze względu na podwyższenie 
płac zatem i zaopatrzenie wdów korzystniej się 
ukształtuje. 

Dzieci członków straży skarbowej pobierać będą 
dodatki ednkacyine, względnie dodatki sieroce, nie 
jak dotąd, do 12, względnie 14, lecz aż do 24 rokn 
życia. Oprócz tego wdowa otrzyma po śmierci mę- 
ża potrójny żołd miesięczny wraz z dodatkami — 
czego dotąd nie było. 

Wkońcu rozporządzenie reguluje pensye wdów, 
które cbeenie niżej 200 złr. pobierają, i podwyższa 
je do wysokości tej kwoty. 


Z uwag pesymisty. 


(Co nam daje państwo, kraj i miasto, czyli kon- 
stytucya w książce i życiu. — Przyjemności miej- 
skie. — Nauki socyalistów i ks. Stojałowskiego.) 

Biorę za pióro pod siinem wrażeniem dobro- 
dziejstw konstytucyi austryackiej. Właśnie przed 
trzema dniami otrzymałem „fasyę* z urzędu po 
datkowego, z nakazem sumiennego jej wypeł- 
nienia. Następstwem zaś spełnienia tego obo- 
wiazku będzie, że jak poprzednio, tak i teraz, 
Wysoki fiskus nie uwierzy temu, co napiszę, 
wymierzy mi i „zciągnie* ze muie podatek do- 
wolnie mi narzucony, chociaż pobierania jego 
nie uchwalił parlament. W zamian za to nie 
będzie mi wolno rozmawiać w sali ratuszowej 
z dr. Mazzurą z Zagrzebia lub z p. Matusem 
Dalą z św. Marcina Tarczańskiego, ponieważ są 
oni obywatelami węgierskimi, więc vbcowanie 
ich ze mną mogłoby zatrząść podwalinami ga- 
bineta br. Szella. Naturalnie uchylam głowy 
wobec tego argumentu i przysięgam dozgonną 
wdzięczność hr. Thunowi, ministrom-Słowianom 
Kaiclowi i Jędrzejowiczowi, jak nie mniej ich 
galicyjskim organom wykonawczym za to, że 
uchronili mnie cd lekkomyślnego podminowania 
powszechnie uznanej wszechwładzy potomków 
Arpada, bez której świat straciłby dawno ró- 
wnowagę, a dzięki której Austrya utrzymuje się 
do dzisiaj w pełnym rozkwicie konstytucyi i 
dobrobytu. 

Ciężko, bo ciężko ponosić te przeróżne cięża- 
ry pnbliczne, jakie na człowieka austryackiego 
nakłada: pnństwo. kraj i gmina; ale też za to, 
ozegóż się od nich nie dostaje! Przedewszyst- 
kiem dla opozycyjnego dziennikarza i wogóle 
dla przekornie nsposobionego obywatela, nie 
masz bujniejszej gleby nad austryacką. Cóż to 
za rozkosz widzieć przez szyby domowej biblio- 
teczki „Zbiór ustaw administracyjnych* Kaspar- 
ka, w których, jest się tego pewnym, pomie- 
szczono także zasadnicze rstawy państwa, prze- 
pełnione taką obfitością wolności osobistej, wol- 
ności zgromadzeń, swobód narodowych, autono- 
mieznych itd., że po przeczytaniu „odnośnych“ 
artykułów lęk cię zbiera, sZali wytrzymasz ten 
nawał wolności. Przeżywszy jednakże lat kilka 
przekonujesz sie, że książkę Kaeparka masz za- 
wsze; jak-wintes ją przedtem, ale praw, usta- 
wami ci zastrzeżonych, co chwilę ci braknie. 
To sprawia jednak człowiekowi także pewną 
przyjemność. „Zyje szczęśliwy i nie zna każni* — 
bo władze wyręczają go w myśleniu, któreby 
jego dachowemu zdrowiu zaszkodzić mogło. 
Wolno mu np. wnosić co tydzicń nowy rekurs 
przeciw zarządzeniom władz politycznych, bo 
żyje w państwie konstytucyjnem; wprawdz e 
może wygrać Sprawę jus wtedy, gdy na niej 
zależy mu tyle, co psu na piątej nudze, ale za- 
wsze dokopie się sprawiedliwości. 

A przekonałem się właśnie w ubiegłym ty- 
godniu, że sprawiedliwość jest u nas rzeczywi- 
ście. W Kutnej Horze skazano Hilsnera na po- 
wieszenie, co tak mnie rozznchwaliło, że wczo- 
raj wieczór przeszedłem pieszo przez Stradom, 
ulicę Dietia i wschodnią część plantacyj, i nie 
zostałem zarżnięty na mace. Dołączyło się do 
tego uwolnienie Pawlika przez krakowską ławę 
przysięgłych i rebabilitacya, jakiej ów oskarżo- 
ny doznał nawet ze strony prokuratoru, Teraz 
mogę niepłonną cieszyć się nadzieją, że gdyby, 
co mie daj Boże, umarł któryś z moich wierzy- 
cieli, i gdyby jakiś rzeczcznawca lekarski „przez 
pomyłkę* orzekł, że ten mój dobrodziej padł 
ufiarą skrytobójczego morderstwa, — to mogły- 
by wymowne te poszlaki wystarczyć, abym wy- 
siedział marne pół roku (czemże to wobec wie- 
czności!) w więzienia śledczęm. A gdyby apra- 
wiedliwość pomyliła się w pierwotnych swoich 
domysłach tak, jak pomylili się rzeczoznawcy 
lekarscy przy sekcyi zwłok domniemanej ofiary 
Pawlika, *) — to zawsze liczyć mogę na wspa- 
niałą rebabilitacyę krajowego sądu karnego w 
Krakowie. 

Wracam jednak do założenia. Czegóż to nie 
otrzymuje, powiadam, człowiek austryacki w za- 
mian za ofiary na rzecz państwa, kraju i gmi- 
ny ponoszone! Przedewszystkiem ofiara jego jest 
mu tem lżejszą, że nie potrzebuje pamiętać o jej 
składania. Gdyby o tej żmudnej czynności swo- 
jej zapomniał, przypomną ma ją ci, co ja od- 
bierają. Co mu w zamian daje państwo? Tych 
kilka szkicowo rzuconych tutaj przezemnie epi- 
zodów konstytucyjaych daje dopiero przedsmak 
tego, co państwo dać może, gdy zechce, Nie 
chcę już wspominać o mnndurach przeróżnych, 
zacząwszy od studenckich, które każdy sam so- 
bie mnsi kupić, a skończywszy na Waffen 
rockach, które każdy może dostać za darmo na 
przeciąg trzech lat, ale owa niestychana łatwość | 
w kształceniu się w dwóch językach klasy“ 
cznych i w „kultarnym* języku niemieckim, ta 
obfitość najróżaorodniejszych zawodów urzędni: 
czych, dających z góry ubezpieczenie od głodo 
wej śmierci, bezpieczeństwo mienia i zapewnić 
nie rozkosznego Życia, — wszystko to i wiel 


*) Cóż to za szczęście, że lekarze - rzeczoznaweY 
nie orzekli „przez pomyłkę“, że $. p. Zima zost” 
n. p. podstępnie otruty. Gdyby w więzieniu sled- 
czem osadzić chciano tych co „mieli interes“ 
w Śmierci byłego dyrektora lwowskiej Kasy osz62¢- 
dności, jak biedny Pawlik „miał interes“ w śmier- 
ci swej siostry — ilużby to i jakich lndzi ma 
siano pozbawić wolności os bistej na czas śledztw. 


(Przyp. aut.) 
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innych rzeczy jest wspaqiałym równoważnikiem 
podatków państwowych. 

Kraj, — oo, kraj hojnym jest wprost do roz- 
rzatności. Wprawdzie dzicci chłopskie nie zbyt 
rażno uczy pisać i czytać, uwalniając 75 pro- 
cent z mich od tej duchowej plagi; wprawdzie 
warunki ekonomicznej egzystencyi daje chłopu 
nędzne; sle za to powietrza daje mn podosta- 
tkiem, po wsiach wodę zdrową, kryniczną, i 
pilnie baezy, aby kochał swoją ziemię i nie u- 
cieka} za granicę, bo tuiaj potrzebny jest do 
„młocki*, siejby, kośby i tych podobnych czyn- 
ności, za które nieraz nawet 25 centów na do- 
bę zarabia. 

O miastach, jak o Ryczywole, zamilczeć wo- 
lę. Wiemy przecież, jaką rozkoszą jest życie 
mieszczanina, zwłaszcza krakowskiego, Czyż 
nie rozradnje się dusza jego, gdy n. p. ujrzy 
wspaniałą bude na wylocie ulicy Dietla, tam, 
kędy niegdyś cyrki rszpedzaly spleen dekaden- 
tów i zapruwiały dobry smak gimnazyastów ? 
W pierwszej chwili pomyślisz: „aha, Kludsky 
przyjechał z menażeryą*. Otóż, ciesz się: to nie 
menażerya, lecz szkoła miejska, tak zw. bara- 
kowa. W tej świątyni nauki dziecko twoje, je- 
żeli je masz, naturalnie, połykać będzie pierw- 
sze bacyle... wiedzy, zdobywać zacznie skarb, 
którego mu później ani woda nie zabierze, ani 
ogień nie spali, — a już złodziej nawet na nie- 
go mie spojrzy... 

Opróez koncertów bezpłatnych i płatnych 
szynków, których bardzo słusznie znacznie jest 
więcej od koncertów i szkół barakowych, mieć 
możesz w takiem nawet spokojnem mieście, jak 
Kraków, różne widowiska, zupełoie darmo, bez 
halerza opłaty. Tak n. p. w niedzielę chcą n 
rządzić socyalni demokraci wielką manifestacye 
narodową przeciw „inoskalofilskiemn* zjazdowi 
dziennikarzy, do którego i ja, niestety, należę. 
Na to zszedłem, Że ci sami socyaliéci, których 
wielkopulacy i śląscy towarzysze przyklasnęli 
w Chodzieży zdaniu, co prawda otwarcie przy- 
najmniej wygiosznema, Że nie ma „ani pol- 
skiej, ani niemieckiej, ani francuskiej socyałnej- 
demokracyi, a jest tylko jedoa: międzyn a- 
rodowa”, — dają mi, wraz z Madzisrami, 
lekcyę patryotyzmu, gromiąc mnie za samą chęć 
zetknięcta się z przedstawiciclami ludów sło- 
wiańskich. Madziarzy tłómaczą mi, że mógłbym 
zepsuć sie szowinizmem Słowaków i Chorwatów 
i znienawidzić opiekuńczy ich rząd or. S:ella; 
p. Daszyński pioranuje, że człowiek tak wat- 
łych zasad narodowych, jak ja, po dwudnio- 
wem pożycia z Czechami i Słowakami wyjdzie 
skończonym  moskalofilem... A p. Daszyński 
brzydzi się moskslofilstwem od chwili, gdy 
otrzymawszy mandat poselski, dzięki poparcia 
wielkiego polskiego patryoty i zaciekłego wroga 
ugody z Moskalami, szlachetnego ks. Stojatow- 
skiego, poznał całą szkaradę moskalofistwa a 
nauczył sie cenić temperament i odwagę nie- 
micckich opozycyonistów, enych Czechojadów i 
Polakożerczów, z którymi też w jednym nieraz 
stawał szeregu i walczył o wyższe dobra da- 
chowe swoich wyborców. 

Na wszelki sposób jednak wątpię, czy nawet 
po zjeżdzie słowiańkim dorównam w moskalo- 
filatwie byłemu patronowi p. Daszyńskiego. Od- 
bywał się n. p. zjazd archeologiczny w Kijo 
wie; ma którym rząd rosyjski, w imię wszech- 
slowiatmkiej idei, nie pozwolił przemawiać po 
maloraskn. Ta okoliczność daje ks. Stojatow- 
skiemu natychmiast sposobność do zbawiennej 
dla „braci* nauki, jakto „uczeni i poważni mę- 
towio wszędzie dają przykład i zachętę. abyśmy, 
w stosunkach naszych z Rosyą, szukali roztro- 
pnego porozumienia i zbliżenia, bo tylko w ten 
Sposób przysłużymy się narodowi i ojezyźuie* 
(sie). Albo w innom miejscu, w swojej Pszczólce, 
jakżeż dyskretnie ksiądz prałat wdraża w Bwo- 
jego czytelnika miłość ku Polsce, tłómaczac mu, 
te w Rosyi, „kto dzierżawi grunt przez 20 lat, 
już jest jego właścicielem", Naturalnie ks. Sto- 
jałowski nie chciał juz nadużywać prawdy i 
zaosirzaé łakomstwa ludu przez wytłómaczenie, 
że do tych 20 lat liczą się także i to, za które 
nie zapłacono czynszu dzierżawnego. Á 

Niestety, ja czuję, że nawot zjazd słowiański 
nie nauczy mnie taktyki ka. Stojałowskiego, 
który zapożyczył ją znowu od nieboszczyka 
Moltkego, co to zawsze radził „zabezpieczać 


byly“ ks. Stojałowski zabezpiecza też sobie od- 
A na De. M K. 


KRONIKA. 
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Na deisiejszem posiedzenin zjazdu 
przewodniczący P- Cbyliński poświęcił kilka Słów 
pamięci 8. p. Włodzimierza hr. Dzieduszyekiego. 
Uczestnicy powstali z miejsc. 

Dziś rano przybyli do Krakowa Słowacy z Swę- 
tezarem Hurbanem Vajanskym na czele. — 

Obradom sjasdu przysłnchiwał się także znany 
romauista prof. uniw. Kawczyński. 

W redakcyi N. Reformy witaliamy dsié miłych 
nam gości. Przybyli do nas i krótki czas zabawili 
prezes zjazdu p. Bretter, poseł Mazznra i redskto- 
rowie Ilenby, Hovorka i Kuffaer. 

Uuvzestnicy zjazdu mają się podobno wspólnie fo- 
tografować. Byłaby to ze wszech miar pożądana 
pamiątka II zjazdu dziennikarzy Błowiańskich w 
Krakowie. 

Na rant daisiejszy wybiera się bardzo wiele pu- 
bliczności, która też tłnmnie pospieszy na jutrzej- 
aze przedstawienie do teatrn. 

Z przed lat pięćdziesięciu. Z teatru wojny bo- 
śniacko tureckiej nadchodzą wiadomości niepomyślne 
dla Turków, których szeregi prserzedza także cho- 
lera. 

Do Wiednia przywiedziono transport 300 jeńców 
wojennych z Węgier, w tym 120 Polaków. 

Na odbytej Radzie w Wiedniu dla spraw wę- 
gierskieh. marszałek Radetzki przemawiał za przy- 
znauiem Komarnu takich samych lekkich warnnków 
kapitniacyi, jakie przyznane zostały Wenecji. 

Rząd anstryacki czyni starania w celu nakło- 
nienia papieża Piusa IX do przyjęcia warunków 
Lndwiks Napoleona i do powrotn do Rzymu. — 
W Turynie wygotowano akt Oskarżenia przeciw 
uwięsicnemu Garibałdiemn, oskarżając go o samo- 
wolne wybranie koątrybneyi wojennej w piemon- 
okiem mieście Arona i o wydanie proklamacyi zbroj 
nego powstania, 


Ze zjazdu. 
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Kursa wyższe dla kobiet im. dra A. Baranie- 
ckiego. Kursa artystyczne, zostające pod naczel- 
nem kierowniatwem p, Jacka Malczewskiego , roz- 
poczynają się z duiem 1 października. b. r. Rysun- 
ków udziela prof. Józef Siedlecki, malarstwa stty- 
sta-malarz p. Wincenty Wodzinowski. Na wyższym 
oddziale malarstwa (w osobnej pracowni, z górnem 
oświetlem) opłata kwartalna wynosi 39 złr. (mode- 
le opłacone), na niższym kwartalnie 18 złr. Lek 
cye rysnnków codzienne 24 złr. kwartalnie, wie- 
czorne 5 złr. miesięcznie. Wpisy przyjmuje się co- 
dziennie w kancelaryi kursów od godziny 10—12 
i cd 3—5, nlica Karmelicka 1. 38, gdzie też u- 
dziela się wszelkich bliższych objaśnień także co 
do kursów literackich, oraz przyrodniczych , które 
rozpoczną się z dniem 15 paź łziernika. 

Wielki festyn na dochód Przytuliska uczestni- 
ków powstania z r. 1863, odkładany od kilku ty- 
godni z powodu niepogody, odbędzie się w nie- 
dziełę d. 24 b. m, w parku dra Jordana. Początek 
festynn o godz. 2 po południu sapowiedzą wystrza- 
ły armatnie, 

W szkole sztuk pięknych dia kobiet w Krako- 
wie, pod kierunkiem p. Toli Certowicz, rozpoczyna 
się kurs nanki rysunków, malarstwa i rzeźby z 
dniem 2 października b. r. Wpisy przyjmuje se- 
kretarka szkoły p. Roman przy ulicy Fłoryańskiej 
1. 44. I piętro. 

Niezwykły pośpiech. List, wysłany z dyrekcyi 
Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, mają: 
cy wyraźny znpełnie adres, z wyciśniętą stampilą 
pocztową Kraków 12/9 1899, doręczono adresatowi 
we Lwuwie 22 września, czyli po 10 dniach! — 
Listu » tej samej instytucyi, nadanego w Krako- 
wie 19 września. jeszcze nie doręczono, prawdopo- 
dobnie dlatego, że 10 dni nie minęło. 

Wypadek. Przy nlicy Zwierzynieckiej spłoszyły 
się konie, zaprzężone do strażackiego wozu i po- 
niosły go. Wożnies został silnie potłuczony i poka- 
leczony, tak, że opatrzyło go pogotuwie ratunkowe 
i odwiozło go do koszar straży ogniowej, Jeden 
z koni strzaskał nogę i musiano go dobić, 

Jeszcze o t.zw. ks. Rusanowie. W właściwym 
czasie pisaliśmy na tem miejscu o samozwańczym 
ks. Rasanowie. Indywidnum to przybyło do Kra- 
kowa i szeroko opowiadając o swoim tytule, oraz 
majetnosciach w Rosyi, zdołało wieln bardzo Indzi 
naratić na zuaczne stosunkowo straty przez wyłu- 
dzanie pożyczek i uzyskanie szerokiego kredytu, 
Ponieważ Rusanow nie władał językiem polskim 
ani niemieckim, przeto jako tłómaeza i cicerone po 
mieście zaangażował sobie p. Lucyana Zawistow- 
skiego. Gdy polieya poczęła mieć wątpliwości do 
osoby rzekomego księcia, zawezwała go, celem spi: 
sania protokołu. Z Rusanowem przybył do dyrek- 
cyi policyi w roli tłómacza p. Zawistowski. To na 
zapytanie komisarza p. dra Banacha oświadczył p. 
Zawistowski, że Rusanow jest istotnie księciem, 
lecz tego tytułu nie wolno mu w Rosyi nżywać i 
posiada znaczną f. rtunę, W ten sam sposób zare- 
komendowsł p. Zawistowski Rosancwa w hotelu. 

Wskutek takiego błędnego informowania o o8za- 
foie, wytoczono p. Zawistowskiemn skargę i dais 
toczyła się w tej sprawie rozprawa przed sądem 
powiatowym karnym w Krakowie. Jako sędzia wy- 
rokujący zasiadał sekretarz sadn p. dr. A. Krzyża- 
nowski, bronił adw. dr. Czesnak, Obrońea powołał 
się na przepis ustawy, wedle którego karanym jest 
tylko ten, kto sam siebie fałszywie przedstawi», 
przypisnjąc sobie charakter inny, aniżeli posiada. 
Za przedstawianie fałszywe osób dragieh ustawa 
nie nakłada żadnej kary. 

Na tej podstawie p. Zawistowski uwolniony zo 
stał od oskarżenia. 

Telefony naprawiano w Krakowie przez kwar- 
tal, teraz zaczynają sie naprawki w Btacyi lwow 
skiego telefonu, dzięki czemu porozumiewanie się 
telefoniczne ze Lwowem jest istotną mętą. Ten 
miły stam rzaczy potrwa zapewnie najmniej pół 
roku, zważywszy, że Lwów musi mieć większą i 
bardziej skomb'nowaną stacyę telefoniczną od Kra- 
kowa. 

Zguba. Dziś okoły godziny 11 w nocy nadporu- 
cznik p. Rudolf Zar zgubił 1600 złr., które miał 
w kieszesi bez pugilaresn. Pieniądze zginęły p. Za- 
rowi w drodze pomiędzy Grand hotelem a rogatką 
Wolska, Szedł bowiem przez ulicę Sławkowską, 
Rynek i nligg Wolską, 

Zmarli. W Stanisławowia zmarł Antoni Lor- 
kiewicz, profesor temtejszego gimnazyum, czło- 
nek komisyi historycznej Akademii nmiej, w Kra- 
kowie, w 50 rokn życia, 

Jan Schumann, b. knpiec i obywatel naszego 
miasta, zmarł w 79 roku życia dnia 21 b. m. 
Zmarły pozostawia p» sohis bardzo dobrą pamięć, 
jako sastazony obywatel i człowiek. 

Hilsner przyznał się! Otrzymaliśmy wczoraj seu- 
sacyjną wiadomość z Kutnej Hory, mianowicie, że 
skazany na Śmierć, Leopold Hilsner, przyznał się 
do zbrodni morderstwa, spełnicnej na osobie Agnie- 
seki Hruzy. Obecnie podajemy hliższe szczegóły: 
Od dnia wyroku Hilsner był bardzo przygnębiony. 
Siedział w celi razem z niejakim Aratorem, oskar 
żonym o zabójstwo. Przedwczoraj, gdy instalatorzy 
z gazowni poczęli na dziedzińcu więzieanym zakła- 
dać rury, Arator zażartował z Hilanera, mówiąc, że 
to dla niego szubienice stawiać będą. Przerażony 
Hilsner krzyknął, że tego nie przetrzyma i poata- 
nowił ulżyć swemu sumieniu. Najpierw tedy przed 
Aratorem przyznał się do winy, a następnie zezna: 
nie to powtórzył przed zawezwanym sędzią SE 

Jak opowiada, zbrodnię popełniło 
zydentem sądu. B= JW 
dwóch obcych żydów, a on im tylko pomagał. Wy 
mienił nazwiska obu sprawców 1 wskazał pi 
ich pobytu. Natychmiast prokuratory® telegraficznie 
zarządziła posznkiwanie i aresztowanie zbrodniarzy. 
Wśród ludności w Kutnej Horze panuje Silne wzbu- 
rzenie. Prezydent sadn, Jeżek , wyjechał do Wie 
dnia. 

Deutsches Volksblatt donosi, że Hilener przy- 
znał, iż wspólnie z dwoma żydami zabił Agnieszkę 
i że wykonanie zbrodni uplanowane było na dzień 
27 marca, lecz z powodu jakiejś przesskody opó 
źniło się o dwa dni, Wykonanie zbrodni podał tak, 
jak opisywał ukt oskarżenia, i potwierdził, że wis- 
dek Peschak prawdę powiedział, jakoby w dniu 
morderstwa widział go był i dwóch obcych żydów 
w iuskn Brzezina, On widział również Peschaka. 
On także oczekiwał nadejścia ofiary i wskazał ją 
towarzyszom. 

Dalej zeznał? Hilsner — według relacyi Deutsches 
Volksblattu — że krew ofiary zebrano, a jeden z 
obcych żydów wywiózł ją koleją do miejscowości, 
której nazwę sedziemn wymienił. Oświadezył w 
końcn, że w dzień po wyroku chciał prawdę wy: 
znać, leez wahał się jeszcze: teraz spadł mu ka- 
mień z serca. 


NOWA REFORMA. 


Stwierdzono także, że po zapadnięciu wyroku 
odezwał się Hilsner do dezorcy, że nie spodziewał 
się kary Śmierci, co najwyżej 15 lat więzienia. 

Nafta galicyjska. Usiłowania galicyjskiego prze- 
mysłn naftowego w kierahku eksportu na Śląsk 
pruski nie zostały dotychczas uwieńczone pomy 
ślnym reznitatem. Wrocławskie sfery handlowe przy 
puszczają, iż przyczyną niepowodzenia naszej nafty 
8ą koszta zbyt wysokie transportu kolejowego z 
Galicyi, który sprawia, że produkt nasz nie może 
zdobyć miejsca obok rosyjskiego i amerykańskiego: 

Z Kościoła katolickiego, na skutek sgitacy! 
Schoenerera , wystąpiło dotąd ogółem 3.813 osób, 
zamieszkałych w 277 miejscowościach Austryi. Od 
czerwca po koniec sierpnia przybyło 561 odstęp: 
ców. Największą cyfrę wykazuje Wiedeń, bo 1.000 
osób, Aussig 174, Asch 104 itd. Nie wszyscy je 
dusk przeszli na protestantyzm, znaczna liczba osób 
pozostała bezwyznaniową. 

Zgromadzenie ludowe robotników żydowskich 
odbyło się we Lwowie w środę o godz. 3 po po 
łndnin w sali domu robotniczego, Udział był bar 
dzo liczny. Przewodnieayli Salamander i Raps. P. 
Hankiewiez atakował w pierwszym referacie ostro 
rząd hr. Thnna, domagając się nsunięcia minister: 
stwa, rządzącego za pomocą $ 14. Pose? Kozakie- 
wiog wystąpił przeciw żydowskiej bnrżoszyi, która 
wyzyskuje robotników żydowskich więcej, aniżeli 
innowiercy. P. Salamander domagał się powszech 
nego prawa wyborczego do kahałn i wykasywał 
na licznych przykładach, jak kaha? postępuje sobie 
podczas wyborów do pariamentu, sejmn i rady 
miejskiej, 

Slub. W Rozwadowie w kościele OO. Kapuey- 
nów pobłogosławiony został dziś związek małżeński 
p. Edwarda Komórkiewieza z panną Jadwigą Ho 
Inbówną 

Lista gości w Żakopanem wykazuje, że w cza 
sie od 9 do 15 b. m. przybyło tam 87 osób, a 
mianowicie 50 mężczyzn a 37 kobiet. Od 1 sty 
cznia b. r. do dnia 15 b. m. było ogółem 4.719 
osób. 

Stosunki w Żakopanem. Tygodnik Przegląd 
Zakopiański pisse: „W nr. 205 Nowej Reformy 
cały odcinek zajął artyknł, zatytnłowany „Jeszcze 
słówko o Zakopanem”, w którym znowu człowiek 
świadomy miejscowych stosunków wytyka wszyat 
kie braki i nawołnje do poprawy. Ponieważ wasyst- 
kie podniesione tam kweatye, co do jednej, były 
już przez: nas omawiane, ograniczamy się do tej 
wzmianki, oddając sutorowi anpełną słuszność. Miej 
scowym ezynnikom, Klimatyce, gminie i Towarzy- 
stwu tatrzańsktemu zwracamy nwagę na ten arty- 
ku? i podajemy ich ówiatłej rozwadze pytanie, dla- 
czego te skargi rozbrzmiewają nieustannie po wszyśt 
kich pismach ?“ 

Wybór dyrektora w gnlic. Tow. muzycznem. 
Na wczorajszem posiedzenin wydzialn Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie odbył się wybór dyrekto 
ra, w miejsce $. p. Sohwarza. Za p. Sołtysem 
głosowali pp.: Audrzejowski, Borsa, Krupka, /Kul: 
czycci, hr. Ło i Pappé; za p. Meloerem pp.: 
Jan Brener, rektor uniwersytetn Kadyj, prezydent 
Małachowski, Melińaki, prof. Radziszewski jako de 
legat miasta, wiceprezydent Romanowski i prezes 
„Koła* Wereszczyński jako delegat Wydziała kra- 
jowego. Wobec tsgo większością głosów wyszedł 
p. Henryk Meleer. 

Ks. Alfred Lichtensteia, któremu w Wiedniu po 
wierzono misye utworzenia nowego gabinetu w At- 
stryi, urodził się dnia 11 czerwca 1842 roku i 
jest dziedzicznym członkiem Izby panów. Po nkeń 
czeniu nauk prawnych, wstąpił do wojska, gdzie 
jako porucznik dragonów imienia ka. Windisch- 
graetza, walczył w wojnach austryacko duńskiej i 
austryacko pruskiej. Po wojnie powrócił do prywa- 
tnego życia i stanął na czele katolickiej partyi 
styryjskiejj W roka 1873 stał na czele szlachec 
kiej deputacyi do papieża Piusa IX. do Rzymu. 
W tym także roku został członkiem styryjskiego 
Sejmu. W roku tym także kandydował do Rady 
państwa, jako kandydat katolickiej partyi, a gdy 
nie zosta} wybrany, wręczającym mu adresy wło 
ścianom, odpowiedział, że wytrwa pod Bztandarem 
katolicyzmu i prawa, będąc pewny, że sztadar ten 
wcześniej lub póżniej odniesie zwycięstwo. 

Do parlamentua wybrany dopiero został w roku 
1879, gdzie od razu przystąpił do stroanictwa 
swego brata, ks. Alojzego Lichtensteina. Agitował 
wygłaszał ciągłe mowy za szkołą wyznaniową, a 
niesadowolony z słabego działania prawiey na tem 
polu, założył ze swoim bratem osobny „klub Lich 
tenateina“, 

W Izbie panów jest ks. Alfred Lichtenstein naj- 
gorliwszym rzecznikiem interesów klerykalizmu. 
Niezmiernie majętny, jest włańcielem kilkunastu 
wsi i zameczków w Styryi. 

Katastrofa kolejowa. Na linii kolejowej Hetzen- 
dorf—Hiitteldorf zderzyły sie wczoraj dwie próżno 
idące lokomotywy z pociągiem wojskowym z Ce- 
lowca, wiozącym 1.000 żołnierzy, którzy z éwi- 
czeń wracali do garnizonu w Lincu, Ponieważ ebn- 
stronnie wcześnie zpoatrzeżono grożące nie 
czeństwo i czyniono wysiłki kn zatrzymaniu pocią 
gów, zderzenie nie było sbyt silne. Wagon poczto- 
wy nostał zdzrasgotany, inne mało nezkodzone. — 
Okmiu ludzi odniosło lekkie rany, mianowicie pig 
ciu żołnieray i traech kolejawedw. Najciężej ranny 
jest maszynista, który prowadził lokomotywy. 

Nowo mianowany książę arcybiskup praski, 
ks, Leon baron Skrbensky, urodził się w r. 1863. 
Po nkończeniu studyów teologicznych w Ołomnńcu 
i Rzymie, wyświęcony został w r. 1889. Będąc 
kolejno kapelanem i proboszczem, mianowany 20 
stał przed kilkn laty honorowym, a niedawno rze- 
csywistym kanomikiem w Ołomuńcu. Ostatnio spra- 
wowa? urząd proboszoza w Kromieryżu. 

Brody, 22 września. (Koresp. N. Reformy). 
Z zadoweleniem donoszę wam o rozwoju naszej 
bursy, która w ostatnich latach eieszy się sympa- 
tyą i poparciem szerszej publiczności, W ubiegłym 
roku kn uczczeniu 50-letniego jubileuszu cesarza 
rozszerzono ZnACZALE bndynek, tak, że mogło się 
pomieścić 30 uczniów, £ których 10 całkiem bez- 
płatnie, a 20 uczniów za małem wynagrodzeniem 
całe utrzymanie otrzymało, 14 uczniów zań, nie 
mieszkających w bursie, również wikt otrzymywało. 
Nadzór prowadzi jeden Z profesorów, który mie- 
sska w bursie, a 3 Siostry miłosierdzia zajmują się 
gospodarstwem. Z naciskiem podnoszę, że harsa ros- 
wija się lepiej, miż dawniej, a to dzięki energii i 
dobrym chęciom wydziału, a szczególnie na nena 
nie zasługuje dyrektor gimn. p. Librewski, który 
ojcowską opieką otacza tę instytucyę. 

Pociąg ekspresowy południowy (Siid- Express), 
kursnjący w sezonie zimowym, przechodzić będzie 
w kierunkn z Warszawy ku Granicy przez War- 


Szawę w poniedziałki i po raz pierwszy przejdzie 
w dnin 20 listopada b. r. Pociąg powrotny od 
strony Granicy ku Warszawie przechodzić będzie 
w piątki i po raz piarwszy przyjdzie do Warszawy 
w dnin 17 Hstopada b. r. 

Rada dla spraw robotniczych odbędzie swe 
najbliższe, piąte posiedzenie w sobotę d. 30 b m. 
Na porządku dziennym znajdnje się referat prof. 
dra Mischlera o obradach wydziałn, wybranego dla 
netawowej regulacyi pośrednictwa w wyszukiwaniu 
pracy. 

Wiadze pruskie występują znown, jak się zdaje, 
sarowiej przeciwko obcokrajowcom. Z Berlina wy- 
dalono jednego Wiedeńczyka, jednego Duńczyka i 
jednego Włocha. Nadto wydalono robotnika Toma- 
sza Oppere z rodziną, pychodzącego z pod berła 
rosyjskiego. Na dwóch wozach meblowych prze 
transportowano rodzinę z czworgiem dzieci do Ka- 
towic, gdzie sprzedano meble przez licytacyę za 28 
marek, z których po odciągnięcin kosztów bardzo 
mało wrócono Owej rodzinie. Potem przewieziono 
rodzinę de Scsnowic. Wydalono także z Bytomia 
pewną służącą, pochodzącą z Królestwa Polskiego. 
Z Kilonii wydalono pewnego pomocnika bandlowe- 
go, który sie nrodził w Haderlebea, ale przed 18 
rokiem życia wyemigrował do Danii i jest obywa- 
telem dnńskim. 

Minister dziennikarz. Nowy pruski minister spraw 
wawnętrznych, baron Rheinbaben, ma po za Bobą 
także praktykę dziennikarską. Mianowicie w Berli- 
ner Correspondenz nmięgzczał do niedawna cięte 
artykuły przeciw „Związkowi rolników: (Bund der 
Landwirthe), organizacyi silnej, a rsądowi nieco 
niewygodnej. Zdaje się, że i na nowem stanowisku 
pan minister zahawiać sie Dędzie piórem; tak przy- 
najmniej Bądzić można z filipiki przeciw Polakom, 
umieszczonej przedwczoraj w organie ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Artykuł ten gromi ostro prasę 
polską, a specyalnie Gazetę Gdańską za to, że na- 
wołują Polaków do wystąpienia z Kriegervereinów 
i karcą za branie udziału w festynach sedańskich 
oraz zarznoa jej nprawianie „dzikiej hecy narodo- 
wościowej”. 3 

Artykuł kończy się taką pogróżką: „Zwalczanie 
tej hecy i coraz większych wybryków polskiej pro 
pagandy w dziedzinie narodowej, puczytnje rząd 
królewski za obowiazek, którego wypełnienie ma 
służyć jego polityce (anti-) polskiej. Nienawistne 
wycieczki i oszczereze enuncyscye polskiej prasy 
podszczuwającej (Hetzpresse) zdolne są tylko nie- 
zbieie udowodnić uprawnienie i konieczność tej po 
lityki.* 

To wszystko zdaje się zapowiadać, że nowy mi- 
nister pójdzie śladem swego poprzednika, p. von 
der Recke, a może jeszcze nawet wpadnie w ostrzej- 
szy ton, 

Odkrycie bieguna północnego. Kuryer War- 
szawski podaje w ostatnim swym numerze następu 
jący telegram z Petersburga : 

Znaleziono tn gołębia z przytwierdzoną do nogi 
kartką ze słowami: Le pile du Nord est décuu- 
vert. Tout va bien — Andrée. (Biegun północny 
odkryty. Wszystko idzie po myśli. — Andrec), 
Kartkę tę oddano naczelnikowi miasta Klejgeisowi. 
który ze Bwej Btrony odesłał go do parku sero 
statycznego z prośbą o wydanie opinii. 

Kolosalny strejk wybuchł w Hawanaie 12.000 
robotników różnych zawodów aaprzestało pracy. 

Kościół polski zwalony przez burzą. Straszna 
burza, która niedawno szalała w Chicago, zrrądzi- 
ła ogromną szkodę polskiej parafii áw. Jozafata, 
położonej na północno wschodniej stronie miasta 
Mianowicie straszny wicher zwalił i zniszczył żela- 
zne wiązania nowo wznoszonej wielkiej świątyni, a 
na domiar złego masa żelaztwa, spadłszy na stoją 
cy ohok dotychczasowy kościół i szkołę, mocno je 
uszkodziła. Szkoda wyncsi 12.000 dolarów (około 
30.000 złr). Parafia nieprędko ja powetować zdo 
ła. W skład parafii wehodzą głównie Kaszubi, pro- 
boszczem jest ks. Langa. 

Wpływ powietrza na dusze ludzkie omawia 
Edwin Dexter w nowojorskiej Scienne: „W miarę 
rosnącej temperatury mnoży się liczba przestępstw; 
licaba ta znacznie jest mniejszą przy temperaturze 
niskiej, Zwłaszcza skłonność do czynnych obelg 
rośnie podczas silnych upałów zarówno u mężczyzn, 
jak i u kobiet. Gdy atoli termometr wskaznje wię 


się uderzająco, widocznie wskntek słabnącej ener- 
gii. Natomiast oyfra śmiertelności, liczba samobójstw 
i kradzieży w bankach rośnie w miarę wzmagają- 
cej się kaniknły. Najmniejszą bywa Śmicrtelność w 
ciepłym wrześnin i październiku. Najwięcej samo- 
bójstw zdarza się w maju i w czerwcu i to w 
dniach najpiękniejszych, Wiatr umiarkowany ped 
nieca skłonność do przestępstw. 

Fundacya Bianca dla rzemieślników. Za trzy 
miesiące wejdzie we Lwowie w życie fandacya ety 
pendyjna dla rzomieślników, na wzór (undaoyi ke. 
Łodzia Ponińskięgo, a to s sapieu obywatela lwow- 


ynion raed dwndziestn kilka 
mię! Fi aeetyobeesic 57.000 słr., a z 


przypadać eo roku do rozloso 


rzemieślniczej, mającej zamiar otworzyć warsztat 
własny. Pierwsze losowanie ma nasiąpić 4 grudnia 
b. r. w Sali ratuszowej przed komisyą, z radnych 
miasta złożoną. W losowanin wezmą udział kandy- 
daci, zamieszkali we Lwowie, gdyż taki jest waru 
nek, położony przez fandatora: podania z prowin 
cyi nia będą nwzględnione. 

0 flegmatyczności Holsndrów kursuje bardzo 
wiele anegdot. Świeżo odgrzebano opowiadanie o 
spotkaniu chłopa holenderskiego z Napoleonem I. 
Pewnego razu Napoleon w towarzystwie dwóch 
adjutantów przejeżdżał przez wioskę w Niederlan 
dach i zapragnął zwiedzić wnętrze chaty chłopskiej, 
Adjutanci poszli naprzód i gospodarzowi zapowie- 
dzieli wizytę cesarską. Chłop wiadomość tę przyjął 
znpełnie obojętnie. Gdy cesarz wszedł do izby i 


wstając z siedzenia , zdjął czapkę i temi samemi 


Napoleon. — „Wy?“ — zapytał Holender, 2 gdy 
s ust Napoleona usłyszał potwierdzenie, odezwał 
się: „Bardzo mi przyjemnie“, Napoleona zaintrygo- 
wała ta zimna krew i obojętność wobec jego 080 
by, z czem nigdy się nie spotykał; próbował więc 
prowadzić dalszą pogawędkę. „Chcę eię uszczęśli- 
wit“ — powiedział, — „Nie pragnę więcej nad to, 
oo posiadam“ — usłyszał w odpowiedzi. — „Masz 
dzieci, eórki?* — „Mam dwie córki*, — Teraz 
cesarz, chcąc chłopa ująć, odezwał się: „Wyposażę 
je hojnie“, — Jednakże zdziwił się wielce, gdy 


chłopa, 


cej. niż 30 stopni ciepła, przestępstwa zmniejszsją 


przywitał go słowami: „Dzień dobry* — Holender, nie 


słowy odpowiedział. „Jestem cesarzem“ — rzekł 


tenże odrzekł: „To moja rzecz. — Napoleon dał 
za wygraną i opuścił ubogie mieszkanie dumnego 
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Sprzeniewierzenie. Agent handlowy w Hambur- 
gn Mikołaj Adelmann, aprzeniewierszł przed paru, 
dasimi na szkodę jednej z firm handlowych kwotą 
2200 marek i zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Policya w Hamburgu rozesłała stosowne telegramy 
do wszystkich miast europejskich. 


Zbrodniczy czyn. W R'xdorfie pod Berlinem 


zniszezoną została chemiczna fabryka firmy Naef, 
a to skutkiem ekaplozyi benzyny. Wybuch był tak 
silny, że cała fabryka i pobliskie domy rnnęły 
gwałtownie. Kilkn ciężko rannych robotników od- 


grzebano z pod gruzów, niewiadomo jedaak dotąd, 
czy mie znajdzie się więcej ofiar. Eksplozyę spowo- 
dowała nmyślnie 20 letaia dziewczyna, mazcząo się 
za wydalenie jej ze słnżby, Zbrodniarka zniknęła 


bez śladn. 

Wynalazek p. Rychnowskiego, stanowiący nie- 
znane dotąd jakieś flnidnm, wyjdzie niebawem jus 
ze sfer tajemnicy. Zawigtalo się bowiem we Lwo- 
wie Towarzystwo akcyjne dia eksploatacyi tego 
wynalazkn, Siisansowania akcyi Towarzystwa pod- 


jets się firma Friedlaender et Comp. w Wiednin. 


Kontrakt z p. Rychnowskim został jné podpisany, 

Germanizowanio ulic. Podobnie, jak to eddawna 
czynią z nazwami miast i wsi, zaczynają obeenie 
Niemcy w Poznańskiem przeinaczać nazwy ulie, 


chrzcąc je nazwiskami „patryotów”. Świeżo w pod- 
miejskich gminach poznańskich Wilda, Jerzyce i 
Św. Łazarz pokasowano wszelkie garncarskie, gar- 
bar$kie, krótkie, dłngie i t. p. nlice, a w to miej- 
Bce nszezęśliwiono ludność ulicami Bossego, Köle- 
ra, Bismarka, Hellmana i innych „przyjaciół * ma- 
roda polskiego. 
skiej! ~ 


Umyślne draźnienie Indności pol- 


Na pogrzeb & p hr. Włodzimierza Dzieduszy- 


cktego wyjechali z Krakowa: ks. bisknp Pnzyna i 


delegat p. Laskowski, jako zaś reprezentant mia- 


sta Krakowa wiceprezydent p. Pieniążek, 


Stwierdzenie tożsamości osoby owego rycerza 
przemyałn, którego, jak to dozieśliśmy, nwięsziła 


policya dnia 22 sierpnia w chwili. gdy sie zaba- 
wiał w wiedeńskiej „Weneoyi”, udało się wreszcie 
po dosyé dłngich szperaniabh, i poszakiwasiach. 
Nazywa sig Wiktor Michael, by? jnż dwa razy ka- 
rany za krzdzież, w kchen kwietnia b. r. neiek? 
z wojska, zabrawszy z sobą 150 słr. rządowych 
pieniędzy, od tego zsś czasu przebywał w rozmai- 
tych miastach, popełniając śmiałe krsdzieże i ossza- 
stwa, Był również w Krakowie i tu miał w osta- 
tnich dniach lipca ukraść u p. Żełeńskiej papiery 


wartościowe nı kwotę około 4000 xf, Siąd wy- 


jechał do Moedling pod Wiedniem i tam zamie- 
szkał w hotelu, jako porneanlk rezerwowy Glo- 
ckenberg, Trzymał trzy konie wierzchowe, dawał 


kolasye, przy których szampan strumieniami pły- 
nat, rozrznceał pieniądze w gronie półświatka i wre- 
szcie znalazł się, jak zwykle, w więzieniu. 
* Proces o muchą. Pod Préchnikiem we wal Pam- 
talowice dwaj gospodarze Zygmunt i Murgwałek, 
siedząc w karczmie przy kieliszku, założyli się, że 
mocha, która nieproszona używała kąpieli w „tzna- 
psie”, jeszcze ożyje. Zakład szedł o parę zagonów 
koniczyny. Rzeczywiście muchą ożyła, choć okro- 
pnie pijana, a jeden z włościan wygrał koniezynę, 
po którą zaraz zajechał z furami na pole drugie- 
go. Niestety ten drngi stawiał opór. Wywiązała 
się krwawa bójka, której echo oparło się o sąd. 
Skamieniały człowiek analeziony został w ko- 
rycie rzeki Missonri, w Półnoonej Ameryce. Zwło- 
ki, dobrże zachowane, skawmieniały skutkiem dzia- 


łania źródeł gorących, zawierających kwas wepien- 


ny i krsemowy. Znalazca zamierza obwozić kamien- 
nego człowieka po Ameryee, co niewątpliwie prsy- 
niesie mu wielkie dochody. ; 

Patent aa pijaństwo. W Ameryce wszystko 
dzieje sie odwrotnie, niż w starej Europie. Kiedy 
państwa europejskie popierają stowarzyszenia wstrze- 
mięźliwcści i starają sie wykorzenić nałóg pijań- 
stwa, w stanie amerykańskim Miebigan skarb wy- 
nalazł sobie nowe oryginalne źródło dochodn. We- 
dług brzmienia świeżo nchwalonego prawa , każdy 
obywatel Michiganu, opłacający 5 dolarów apecyai- 
nego podatku, otrzymnje świadectwo, npoważniające 
go do npijauia się w restauracyach i szynkowniach 
bez narażania się na aresztowanie za opilstwo. 

Możeby i gmina krakowska poszła za tym przy- 
kładem. W naszem miasteczku liczyćby mogła na 
zsnczne dochody s tego tytułu. 


Minnownnia. Namiestnik zamianował syndykiem 


dyrekcyi propinacyjnej adwokata dra Margassa, 2 
jego zastępcą adwokata dra W. Bałłabana. 


Ministerstwo bandlu przeniosło staresego sarząd- 
ce pocztowego, Maryana Bilińskiego, n Tarnopola 
do Krakowa, nstanawiając g0 mastępoą dyrektora 
nregda. 


Presydyum krajowej dyrekcyi skarbn zamiano- 


welo ofcysłem rachnnkowym w X klasie rangi 
asystenta rzebnnkowego, Markiana Czemeryńskiego, 
a asystentami rachankowymi w X] kissie rangi, 
praktykantów rachunkowych: Jana Wrébie, Wła- 
dysława Chrzanowskiego i Józefa Mazurskiego, 


Z kalendarza. W sobotę, 23 września: 


Such. Tekli panny m.; w niedziel i 

i . ę. 24 września: 
N. P. Milos. i Władysława; w poniedziałek 25 
września: Kleofasa i Towarz, mm. 


Wschód słońca w niedzielę, 24 września, o godz. 


5 m. 32, zachód o godz. 5 m. $2. Długość dnis 
g. 12 m, 0. 


Z krak. obserwatoryum. Dzień 22 wrze- 


śnia dość pogodny; termometr od -+-5,8° doszedł 
do +-18,49 C Barometru stan normalny. 


Dnia 23 września o godzinie 7 ramo stan barome. 
tru był 742,7 mm.. termometru +-12,1° O. Wiatr 
połndniowo-zachodni. 


Reportoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 24 września: „W beczce Dio- 
genesa“, komedys w 1 skeie Jarosława Vreblickie- 
go (nowość); „Mazepa“, tragedys Juliutza Słowa” 
ckiego (skt I); „Kościnszko pod Racławicami", 
obraz historyczny z mnzyką, nap. W. A, Lasota, 
Uroczyste przedstawienie z powodu sjasdn dzienni- 
karzy Słowiańskich. Poszątek o godz. 8. 

W poniedziałęk 25 września teatr zamknięty. 

We wtorek 26 września: „Frazesowicz*, ko- 
medya w 5 aktach 6 odstonach, nap. Gryf, od- 
znaczona na konkursie Kuryera Warszawskiego 
(po raz drnę!). 

We środę 27 września: „Karykatnry”, stu- 
dynm sceniczne w 4 sktach, nap. J. A. Kisielew- 
ski (popularne). 

We czwartek 28 września: „Auonimy*, kro 
techwila Deeveliers'a i Mars'a (po ras 4): 

W piątek 29 września teatr samknięty. 
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uetu ks. Alfreda Liechtensteina nie powiodła 


a potem gdałysię do Londynu i zamieszkał w Dublety 


wagi na wyniki procesu i na opinię całej Eu- 
pobliżu Londynu w majątku Yorkhouss. 


W sobotę 50 września: „Podpory społeczeń- 


stwa", dramat w 4 aktach przez Hearyka Ibsena | ropy. się, pozostałaby ewentualność utworzenia nowej 7 
(aowość) Hammerfest, 23 września. Przybył tu statek | większości rządowej przez rozbieie pra- wysprzedaje 
„Martha“ i przywiózł znalezioną przez siebie|wicy. Lecz i w tym kierunku sq widoki bar- Generał Brault. Oaród botaniczny w Krakowie 
` : 3 boję (beezkę pływającą) z napisem: „Wyprawa |dzo niepewne, a próba wydaje się ryzykowną. | Paryż, 23 września. Wczoraj umarł szef szta J y 
Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- |podbieganowa Andrćego". Boja ta była już] Od rana obradują dzisiaj w parlamencie prze-|bu generalnego, generał Brault. (Jak wiado- począwszy od d. 23 b. m. 


mo, po ustąpieniu generała Boisdeffre'a, szefem 
sztabu generalnego mianonwany został generał | —— 
Renouard. Po upadku ministerstwa Brissona, a 
a wraz z niem ministra wojny Cavaignac’a. ze Dr. Bolesław Kostecki 
szedł także z widowni generał Renourd. Nowy 7 

minister wojay Freycinet, w gabinecie Du- - ordynuje 

puy'ego, powołał na stanowisko szefa sztabu : a 
BWeg) wieloletniego osobistego przyjaciela ge w Ab bazyi 
nerała Brault, który objął ten wysoki urząd $ “4 

w armii w dniu 1 listopada 1898 roku i pozo- (willa Tomasić, 55), 

stawał około jedenastu miesięcy. Przyp.red.). i 


Z trybunalu stanu. - Dr. JÓZEF LIEBESKIND _ 


Paryż, 23 września. Prezydent komisyi śled- : ; ; 7 
czej tin- stanu Bérenger zajmuje się lekarz chorób kobiecych i akuszer 1973 12 
badaniem dokumentów przedłożonych trybuna- | po odbyciu specycyalnych studyów za granicą 
łowii ma w dniu dzisiejszym ukończyć te | "a klinikach potozniczo-ginekologicznych w Ber- 
pracę. linie | Dreznie osiadł w Krakowie przy ul. 
Dietlowskiej, "Nr. 79. Ordynuje 9—11 i 2—4. 


wodniezący klubów prawicy wraz z Jaworskim. 
Polacy i katolicka partya łudowa starają się 
skłonić Czechów do cfiar na rzecz nowej wię- 
kszości i nowego gabinetu, tłómacząc im, że 
należy przynajmniej ratować system, gdy nie 
można zupełnej dokonać sanacyi. Gdyby te usi- 
łowania pozostały bez skutku, to państwo z je: 
dnego przesilenia przejdzie w stadyum drugiego. 
Optymiści przypuszezają, że pod wpływem tych 
wypadków Niemcy i Czesi zbliżą się ku sobie 
i podejmą rokowania (?!). 

Wogóle widoki dla parlamentar- 
nego i konstytucyjnego życia w Au: 
stryi są bardzo smutne i nie rokują 
lepszej nadziei. 

Wiedeń. 23 września. (Telefonem.) Na wypa- 
dek, gdyby misya ks. Alfreda Liechtenstei- 
aa nie powiodła się, utrzymują w sferach nie- 
mieckich, że jednym z kandydatów na przy- t 
szłego premiera byłby dr. Biliński, — ze Przed wojną. 
względu na program jego, ogłoszony niedawno| Londyn, 23 września. Panuje tu powszechne 
temu w Pester Lloydzie. przekonanie, że sytuacya jest tak kryty- 

Obok Bilińskiego, z którego nazwiskiem la-Jezna, iż każdej chwili należy sie 
ezą rządy parlamentarne, wymieniają tutaj tak-|spodziewać wybuchu wojny z Trans- 
że byłego ministra handlu, Koerbera, któryjwanlem. Zachodzi także obawa, że bočrzy 
utworzyłby przejściowe ministerstwo urzędni- |uprzedzą Anglików w wypowiedzeniu wojny, 
cze. x zniszczą linię telegraficzoą, prowadzącą do Jo- 

Wiedeń, 23 września. (Telefonem.) N. Fr. Pres-|hannesburga, oraz kolej żelazną między 
se donosi, że odstąpiono już od kandy-| Mafeking i Fourtheen Streams, a 
datury ka. Liechtensteina na prezy-|a zarazem obsadzą Laings Neck i wąwóz 
denta gabinetu. Dziennik ten donosi, żejYVan Reenons, dwa najważniejsze punkty 
Liechtenstein nie chciał stanąć na czele mini: | strategiczne. A AAAA 


sterstwa urzędniczego, lecz utworzyć chciał mi-| Prezydent Krüger bynajmniej nie lekcewa "hs fi; 
„Flirt „Kraj 


nisterstwo parlamentarne, któreby było pod|ży sił Anglików, ma być jednak przekonany, 
wielu względami podobne do gabinetu hr. Tbu że w obecnej chwili boćrzy z Transwaalu 
na. Ponieważ na to jednakże niechętnem okiem |i republiki Oranje mogą im śmiało’ stawić Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
czoło. . > 
Londyn, 23 września. Wezorajsza rada mini- z papiera Sassowskiego, wyrobu 


patrzyli Niemcy, przeto odstąpiono od kandyda- 
strów nie przyjęła jeszcze postanowień ostate- $, W, Niemojowskiego we Lwowie, 


tury Liechtensteina i postanowiono utworzyć ga- 
eznych eo do postępowania w sprawie zatargu 


binet czysto urzędniezy. 
Osobistością, która ma najwięcej widoków, 
z Transwaalem. Wszędzie do nabycia. 1645 
Londyn, 23 września. Gabinet postanowił po- a 


prawdopodobnie przedtem otwarta, brakuje bo 
wiem górnej części, dającej się odśrubować. 
Wewnątrz beczki nie znaleziono żadnego pisma, 
po podniesieniu zań wysypał się z miej tylko 
piasek. 

Algier, 23 września. Przypuszczają tutaj, że 
Régis schronił się gdzieś w bliskości miasta. 
Do wszystkich sądów algierskich wydano pole- 
cenie ewentualnego aresztowania Régisa. 

Nowy Jork, 23 września. W Nowym Or- 
leanie zaszły trzy nowe wypadki żółtej fe- 
bry, w Keywest zaś dwadzieścia cztery wy- 
padki. 


// daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Rzisł ekonomiczny. 


Państwowa pośrednictwo pracy. Z Wiednia 
donoszą: Wypracowane przez wydział Rady ro- 
botniczej sprawozdanie zawiera zasady dla pro- 
jektu ustawy o pośrednictwie w dostarczaniu 
pracy. PcSrednictwo to spoczywa w pierwszej 
linii na państwie i jego o”ganach. d 

Państwowe orządzenia w tej mierze mają za- 
wierać , pierwsze: 1) urząd centralny, a jako 
taki funguje ministerstwo handlu w porozumie- 
niu z ministerstwami spraw wewnętrznych i rol- 
nictwa; 2) komisye krajówe, ustanowione przy 
politycznych władzach krajowych, wreszcie 3) 
właściwe zakłady pośredniczące w pracy, które, 
wedle potrzeby. mają być urządzane we wszyst- 
kick krajach catego państwa. Zakłady te, po 
średniczace bezpłatnie we wszystkich rodzajach 
pracy, będą pozostawać pod zarządem komisyj, 
złożonych w równej liczbie z praeodaweów i ro- 
botników. Komisye te bedą tworzone w drodze 
wyborów, a zadaniem ich będzie wykonywać 
nadzór oad zakładami. Do nich także należy 
normowanie wszelkich należytości i t. d. Wyżej 
wzmiankowane komisye krajowe mają być orga- 
mami doradczemi urzędu centralnego oraz łączni- 
kami pomiędzy tym urzędem a zakładami po 
średniczącemi w pracy. Projektowana ustawa 
nie narusza w niczem praw krsja co do uregu 
lowania własnych ich zakładów, pośredniczą- 
cych w pracy. 

Stan zasiewów w Austryi. Próbna młocka 
Żyta i pszenicy dała średnie wyniki eo do ilo- 
ści, a słabe co do jakości. Pudobuie zbiór ję 
ezmienia uważać należy także za Średni. Owies, 
skutkiem deszczów porósł przeważnie. Kukuru 


Ugoda z Węgrami. 

Wiedeń, 23 września. Wiener Ztg. ogłasza 
wydane na podstawie $ 14 rozporządzenie ce- 
sarskie w Sprawie uregulowania ekouo 
micznego stosunku do krajów koro- 
ny węgierskiej, zupełnego wykupna bank- 
notów państwowych, zaprowadzenia wa 
luty koronowej, przedłużenia przy- 
wileju bankowegoiuporządkowania 
80-milionowego długu. 

W związku z tem tozporządzeniem zostało 
wydanych kilka rozporządzeń ministeryalnych, 
mianowicie: rozporządzenie ministerstw skarbu, 
handlu i rolnictwa co do obrotu mlewa wraz 
ze zbożem, dalej rozporządzenie ministerstwa 
kolei żelaznych, wydane w porozumieniu z mi- 
nisterstwem handla, zawierające przepisy o ko- 
lejach żelaznych, wreszcie rozporządzenie mini- 
sterstw spraw wewnętrznych, rolnictwa i han- 
dlu w sprawie obrotu bydłem z krajami węgier- 
skiemi. 
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Sytuacya. 

Wiedeń, 23 września. (Telefonem.) Prezydent 
Izby pcsslskiej dr. Fuchs przesłał na ręce dr. 
Funkego, jako przewodniezącego konferencyi 
przewodniczących klubów lewicy, zawiadomienie, 
ze konferencya przez niego (Fuchsa) zwołana 
oa jutro, nie odbędzie się. 


p'zoocnowywania depozytów prywatnych pod właanym kiuczem, 


aby objąć ster gabinetu urzędniczego, ma być 
były minister handlu von Koerber, który 
w każdym razie wejdzie jako minister spraw 


dobno przesłać jeszcze jednę notę do gabinetu 


> 
y 
; 
4 dza nie zapowiada dobrego zbioru, przeciwnie} Takie samo pismo otrzymał p. Jaworski,| wewnętrznych do przyszłego gabinetu. Czy|transwaalskiego. Dziś cdbedzie się znów narada Kursa telegraficzne 
s len zapowiada się dobrze. Należy spodziewać się|jako przewodniczący komisyi parlamentarnej | Koerber zamianowany zostanie formalnie prezy- | gabinetowa. iełd > . > sez 
> zupełnie dobrego zbioru ziemniaków, a bardzo|klubów większości i prezes klubu włoskiego p. |dentem ministrów, czy zostanie ministrem spraw] Londyn, 23 września. Daily News ogłasza E y wiedeńskiej i berlińskiej. 
> dobrego eo do ilości buraków cukrowych, słab-|Malfatti. wewnętrznych i kierownikiem gabinetu, dotąd |rozmowę jednego ze swych redaktorów 2 pe- Wiedeń, 23 września 1899. 
3 gzych co do jakości. Widoki na dobry zbiór| Wiedeń, 23 września. (Telefonem.) Na dzisiej: | nie postanowiono. wnym wyższym urzędnikiem państwowym an- — Tir Tot | 
g winogron pogorszyły sie w ostatnich dniach, a|szem posiedzeniu przewodniczących klubów le-| NW. Fr. Presse donosi dalej, że w parlamencie | gielsbim. Urzędnik ten miał oświadczyć, iż . pot Laa 
= owoce wogóle się nie udały. Zasiewy ozime idaj wicy, uchwalono jednogłośnie odmówić|krążyła dziś lista nowego gabinetu, któ-| pierwszym obowiązkiem gabinetu jest zwołanie Renta austryacka papierowa . . . « . . | 100| 05 
3 alabo skutkiem deszczów. Wczesne gatunki ozi-|udziału w konferencyi, sainicyowanej przez dra|rą jednak sama Presse podaje z zastrzeżeniem. | parlamentu dla uchwalenia środków pieniężnych aa tend PPOR — 4 ue 
$ meg) żyta wschodza dobrze Fuchsa. Więc: na dalsze zbrojenia, które dotąd z braku pie- |4% , ž koronowa . . . . . 100! 25 
i Dyrekcya kolei państwowych ngłasza : Wiedeń, 23 września. (Telefonem.) Parlamen-| Prezydent ministrów i minister spraw we-|niedzy postępuje żółwim krokiem. 1% „ węgierska złota . . . . . . | 117) 35 
Z dniem 1-go W eu 1399 r z tarna komisya Koła polskiego zwołana została | wnętrznych — Koerber. A Rząd augielski czynił wszystko, aby módz rN Br. zd „A rj) w 45 PE 10 
w życie dodatek III do taryfy cześć II zeszyt I|na poniedziałek. Minister oświaty — radca sekcyjny Hartel.|obejść się bez zwołania parlamentu, teraz je- x mó 4 "RE" W) cal 
: ROR: r dei E, Galicyą i Bu- , "RF hr. Th “apni idei Mey 4 Klein. oo z powodu braku pieniędzy musi to uczy: taby o ae ae. PKT ia e» 
ną a n . inister skarbu — 8. 8. ; nić. arki. wyko 9 £ T, CHE fa 
3 —_ : Dymisya ga inetu hr. UNA. | Minister kolei — Wittek. Kolonia, 23 września. Köln. Ztg donosi z Lon- |30-te Markówki . . -s.n Latos 
s Z targów zbożowych. Kraków, 22 września. Wiedeń, 23 września. (Telefonem). Dziś o go-| Minister rolnictwa — 8. B. Blumenfeld.|dynu, że, wedle wiadomości, jakie tu nadeszły Włoskie b Ag! A a aeo 
5 Placono za 100 kigr. netto: Pszenica od s dzinie 9 rano, pod przewodnietwem hr. Thuna Minister obrony krajowej — gen. Welsers-|z Tran swaalu, wszy Szy młodzi bółrcy zde” |Dukały (.g. 2. 7.9024. FOTA Me bl 69 
1 do 825. Pszenica węgierska od —— do —'— | odbyła się rada ministrów, na której uchwalo-|k ei m b , eydowari są rozpocząć natychmiast skcyę wo-| Węgierskie Losy Premiowe . . . . 162 — 
) Zyto od 6 25 do 1:05. Zyto węgierskie od —— |no wręczyć cesarzewi dymisyę całego gabi-| Wieden, 23 września. (Telefonem). Vaterland | jenna, korzystając z tego, że granica jest niabo araa A +17 -one pa „68 “4 
j do 715. Jęczmień od 5:75 do 6°25. Owies|netu. doncsi, że dymisyę gabinetu hr. Thu-|obsadzona i że teraz można korzystać z chwili, i miten (9 R l 305| 50 
) 2 opłatą akcyzową od 5'60 do 6:20. Groch od] O godzinie 10 rano przyjął cesarz hr. Thuna|na cesarz już przyjął. Dzienaik podnosi, | gdy Anglicy nie są jeszcze do wojny przygoto- »  Bankverin ...... . «| 271/25 
) A do Ane My a ki y net e a m, o mał Mid w 8 motywów, | wbrew KRESTY ; Pressy, że w poż be ra- | wani. : pila Rae re a _ 
4 od 5— do 5°75. Fasola od 7*— do 1050. Ja |jakie przedstawił hr. Thun. Hr. un wrę'|zie Liechtenstein stanie na czele gabinetu.| Haga, 23 września. Tatejsza agencya dyplc-| » eloi Lwowsko- o 8... — 
giy əd na do ZARY. od —— do 2 80 ow cesarzowi dymisyę swego ga- N jest ha i rozstrzygniętą ranan czy Ehe Transwaalu x a ah el a 4 cza jo hag A a 
Stoma —— do 2:20. Koniczyna na paszę|bineta. abinet jego będzie ministerstwem wyłącznie 0-|że republika Oranje postanowiła 15.000 żoł-| , "= Merdahń > | 49% 3200| — 
reste dd do zi) Eli ea — PER 4 Ks. Alfred Liechtenstein otrzymał ead Drawióy, czy ministerstwem koalicyj- lezy wystawić ie. wypadki wojny z Anglią.| >» > emit j aoe w” a is 
i o 2'—, Jaja za kopę 50 do 1°80.Jod cesarza misyę utworzenia nowe-|nem. Boérzy mają podobno zamiar trzymać się zde-| * „ Alpine. . . . . . . „| 283 
Masło za garniec od ga do 3:50. Spirytus na|go gabinetu. Wiedeń, 23 września. (Telefonem). Dymisya fyir Gfilizywy i wykonać d razie wybu- | pable “rer Zabica Ne. śl ir 50 
295° Traleaa za hektolitr od —*— do 84—.| Kandydatura ks. Liechtensteina uchodzi zajgabinetu hr. Thuna pojawić się ma arzędownie | buchu wojny napad na kolonię Przylądkową. „i 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —'— | bardzo mało obiecującą sukcesów. 26 b. m. Berlin, 23 września 1899, 
do 64 —. Tymotka nasienna za 100 kigr. od] Wiedeń, 23 września. (Telef.) Wezorajsze prze: Praga, 23 września. Narodni Listy donoszą, Banknoty sustryackio >- . å „| 169] 50 
—— do ——. Wyka od —— do —.—. Ko-|powiednie, przez organa lewicy rozgłaszane, |te wczoraj odbyła się konferencya posłów cze- Odpowiedzialny redaktor i wydawca pył p". ad e e 
niczyua nasienna biała od 20— do ——. Ko-|jakoby przesilenie załatwione być miało w du-|skich z udziałem Palify'ego. Omówiono wyczer- Michał Konopiński. Krótka Warszaws. . . ! „ | 215] 80 
| niczyna nasienna czerwona od —*— do ——.|chu stronnictw opozycyjnych, doznały dzi-|pująco obeeną sytuacye i wypowiedziano zda- m| ta% Lay polskie .  . . . . . . .| 98] 90 
| Kukarsdza od —— do 6:25. Rzepak zimowy|siaj do pewnego stopnia rozezarowa-|nie, że przesilenie gabinetowe jest obecnie na : ne vice „i aska © IT 23 90 
| 2a 100 klgr. od — — do ——. nia przez to, że ks. Alfred Lichtenstein|pierwszym planie i musi na razie wstrzymać NADREBANE. "= ik" „dj : HE 4 
| —_—————_________<Or): | Powołany został do utworzenia nowego gabine |rozwój ionych spraw. W każdym razie podnie-|(Artykniy w tym dziale nie pochodza : 3 j fu Sh 
tu. (Zob. Kronikę; przyp. Red ). siono, że o zniesieniu rozporządzeń językowych od Redakoyi.) Wiedes, 23 września 1899. 
i Telegraficzne | telefenlezne Dymisya gabinetu hr. Thuna uchwalona zo-|nie ma mowy. RZE : Spare A T KW 2 
atała na wczorajszej radzie ministrów, a dzisiaj| Praga, 23 września. Politik poswigon dziś ar. | Specyalista chorób nerwowych, hydro-, elektro- Bible: PE jestów * : A 51 
o godz. 9 rano zeszli się ministrowie, celem uło |tykuł ustępującemu z widowni gabinetowi hr. terapii I mięsienia fs na AM e Mia 6| 84 


wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 23 września. (Telefonem). Namiestni- 
ctwo odrzuciło rekurs komitetu Zjazdu dzienni- 


Thuna. Dziennik podnosi, że do przyspieszenia 
dymisyi skłonił Thuna br. Gołuchowski. Nie- 
cierpliwość, z jaka ciągle urgowano o zwołanie 
parlamentu, pogłębiła istniejące nie od wczoraj 


żenia formalnego podania o dymisyę. O godzinie 
11 wnicsioro pisemnie dymisyę. 

Przesilenie przybrało więc ostrą formę. Co do 
jego załatwienia, stracono zupełnie dane, zgu- 


‘}eies ‘ns Yolen” [W/M . 7 „m 5 39 

Dr. Mieczysław Nartowski a. dois: 

b. asystent Uniw. Pagiollon ED prot. Cennik Izby handlowej I przo- 
w boi mysłowej w Krakowie 


| karzy słowiańskich w Krakowie przeciwko za-|biono kierunek. Właściwie nikt nie wie, coj przesilenie. Hr. Thun — pisze Politik — nie mieszka obecnie 

| tazowi policyi, wykluczającemu od udziału w| przyszłość przyniesie. miał potrzebnej energii i ta nie mogło utrzy- róg ulicy Lubicz i Radziwill kiei L. 33 Z dnia 23 września 1899 r., godz. 1 w południe. 

| Zjeżdzie węgierskich poddanych. Wiadomość o powołaniu ks. Alfreda Liechten |mać jego gabinetu. Jego następcy, jeżeli wypi- g ulicy Lubicz i Ra RI owskiej L. rail ZSZ Pi "lg | WSTI 

| Stryj, 29 września. Zmarł tu wczoraj bur-|steina do ntworzenia nowego gabinetu, wywo-|szą dewizę o równouprawnienia ludów, liczyć i ordynuje 1675 1 10 „Bay [bsg | 

| mistrz Stryja, emerytowany major, Ludwik Gót-|łała w liberalnych sferach lewicy wielką|mogą na poparcie prawicy; jeżeli nie, to Czesi od godziny 3 do 4 po południu. „|. Walety. =P 
inger, wskutek porażenia. Pogrzeb odbędzie się|konsternacyę, gdyż ks. Alfred jest bratem | będą wiedzieli, co robić. koli a TE ZZA ae iz ea na K 

| ‘vy niedzielę po południu. ks. Alojzego, znanego antisemity. On sam jest r R Li Niemi Franki papi. rewe Że 4 : a7| 60 | 48! 10 

| — — arystokratą czystej krwi, trzymającym się zdala Zbrojne współdziałanie Francji I RIEMIEG, A 40-te frangowk! w elocly . . | 95e] 9! Ge 

Praga, 23 września. Przy dokonanem wczoraj|od sfer mieszezahskich. Faktem jest jednak, te] Berlin, 23 września. Urzędowe doniesienie z Ww roku 2000 
| "amknięciu kadeneyi sądów przysięgłych w Ku-|gdyhy ks. Liechtensteinowi udała się misya|P działaniu wojsk fran- A Paa 
| È: yasa La hah St 8079y r y y Rusa Epo } % Listy saat. pram. Banke blip 115 131) — 


nej Horze, prokurator Schneider-Swoboda, | atworzenia nowego gabinetu, nie byłoby tojeuskieh i niemieckich pod komendą 


J f i z ą i i i if 4? i LI hip, 9 } 
; zyniąc saluzyę do procesu Hilsnera. wyrazit]weale wyrazem zwrotu na lewo. francuską w Afryce przeciw Negrom kraju To- kas) U Pozgecie, Haka | AR re 4 we „A ab 5 g" a, i = = > 
rzysięgłym uznanie za samienne pełnienie obo-| Wiadomość o dymisyi gabinetu hr. Thaona| go, — zrobiło tu silae wrażenie. Dzienniki ży- a Ę e 4 g 00 k m, yT ue zupelnie | t 5 Lisi sastawse Bnapa try. ron 01| — 
wiązków, które wystawiło ich na ciężką próbę. | przyniósł dzisiaj rano jeden z urzędników do|wo omawiają to zdarzenie. Post zestawia przy a za zbyteczne. Jak dzisiaj, jes pe is K r, | AMS | SE 
Mogą wracać do domów z Czystem sumieniem, | gmachu parlamentu, gdzie właśnie obradowaly|tej sposobności rozmaite objawy, świadczące o zrozumiałem, że człowiek, lubiący czystość, my-|t« Listy nast gal. few. krsdyi 4 
a : je się eodzień, tak samo w owym czasie nikt A Mam aleck. Joa 96).0] 6,50 
$ L rari gal (.kr.xiam 4i-lntn's 96, 75 | +7) Te 


pewnem zbliżeniu, jakie dokonywa się po- 
między Francyą a Niemcami. 
Dreyfus i Gallifet. 


Paryż, 23 września. Znany rozkaz dzienny 
ftallifeta, wydany z powodu nłaskawienia 


różne kluby. Wiadomość rozeszła się lotem bły- 
skawicy. Obradowała także wówczas parlamen- 
tarna komisya prawicy, która, z powodu po- 
wyższej wiadomości, odroczyła swoje obrady na 
popołudnie. 

Prezydent Fuchs, wobec tego nowego stadyum 


wyrok był sprawiedliwy, gdyż podsadny przy- 
znał się. 

Sędziowie przysięgli noszą się 2 zamiarem 
wytoczenia procesu tym dziennikom, które za- 
rzuciły im stronniczość i w tym celu odbeda 
wspólną naradę. 


rzy ust i zębów nie poddawali codzień grunto- 

wnej pielęgnacyi. Do tej ważnej części pielę- iti, Odilgasye | petyurk! 
gnowania ciała powszechnie używają dzisiaj| .¢ Golivyiskic sbligseye propiuso 7%, SL 
znanej wody do ust i zębów „K OS WENS,| so Połycrza krajema 1 r. Th = 
albowiem odświeża ona usta, wzmacnia dziggla|'* Petr cks kraiew: tr. 186% „5| 5a | 08 | 50 


tego nie będzie rozumiał, że byli ludzie, któ- 45 1 tai. pal siano ith | RANE pa 


Budapeszt. 23 wrzsónia. Cesarz, jak donoszą | przesilenia, odwołał zwołaną na jutro|Dreyfusa, wywołał nowe kontrowersye. Niektó- |; ; : i 1% Potyska miart Lwewi v2} 25] 3125 
dzienniki, nadał ministrowi haadla Hegedtisowi|konferencyę poselską, której śmierć to-|re dzieaniki rewizyonistyczne utrzymują, że s saberpierss gaby dowi: © A ak. | 22 Uwięy kesan Banis kewi "U Soli A= 
i ministrowi sprawiedliwości Ploszowi godność | warzyszyła od pierwszego jej zapowiedzenia. |Hallifet działał bez wiedzy ministerstwa, a ga- | drogueryach i perfumeryach. Główna | zentacya | 7 ry Upiigtaye kotem * d 0 p gr > 
tajnych radców. Wogóle wiadomość o misyi Liechtensteina | binetowi zarzucają, że nie ma odwagi zaprze- E. Skriwan TA az 

Budapeszt, 23 września. Były prokurator w|podziałała na opozycyę deprymu-|czyć ministrowi wojny. Wiedeń. IX PLOT AP 3. 1981 N tey 
Mitrowicy, Simonowie, został aresztowany pod|jąeo. Zdaje się, w przypuszczeniu tego faktu, | Atoli większa część dzienników republikań- eae, a% Lay miast Krekow . ; 27| 25 | “8j 25 
zarzutem usiłowanego wymuszenia.i pakłaniania | niemiecka Bohemia już wezoraj przypuńciła atak | skich aprobuje enuneyacyę Gallifeta. z „  Śtamsławowx  . 6) al 60l c= 
świadków do fałszywych zeznań. na ks. Alfreda Liechtensteina i zapowiadała, A s 4 v. Akoya 

Budapeszt. 23 września. Aresztowano tu na|że kandydatura jego jest rzeczą postanowioną. Książę Orleanu. J etti Willer Wear R. ARA, a, 
żądanie prokuratoryj belgradzkiej dra Simo-| W sferach prawicy mało wyrażają] Paryż, 23 września. Krąży ta pogłoska, że „R $ "43 kasty" if , voj - | :73 
nowieza, w Nowym Sadzie zaś nieja-|nadziei, aby ks. Alfredowi Liechten-|książę Orleanu zazjdował się z oblężonymi Dolffu Adle . „ Galic die band | 
kiego Panajtowieza pod zarzutem, że chciał|steinowi udało się złożyć nowy ga |w domu przy ulicy Chabrol i wyszedł swoho- Yr PRA dala do gk = I 
dopuścić się wraz ze wspólnikami wymuszenia |binet, wedle jego myśli, gabinet, który-|dnie, ponieważ rozkaz aresztowania odnosił się areczeni s: | derka A oe r a g 
odnoszącego sie dć procesu belgradzkiego, na|by zdołał przeprowadzić sanacyę wewnętrznych | tylko do Guérina. Według innej wersyi ksią- ZAFĘCZENI p PP |: cee eee A: + a ttóry elt PUEN 
osobie tamtejszego generalnego konsula serbskie | stosunków w Austryi. Przypuszezaćby należało, |żę Orleanu był przez kilka doi w domu przy Kobierzyn. Kraków. PJ we "A PATa | 
go. Barlovacza., że byłby to gabinet prawicy, ktéry/ulicy Chabrol, lecz następnie uciekł po dachach 

uf 23-go września. NE nich znowu wtedy AA pas możliwy, gdyby udało|do najbliższego kiasztoru, a potem udał się na | z, ———————— 
zezna nezewieza znalazł się sąd doraźny |się skłonić Czechów (lo zgodzenia się na znie-| dworzec kolei północnej i w oczach zawsze po- zaj 
bełgradzki w wielkim kłopocie, — bo z jednej | sienie rozporządzeń Besko co znowu nie| błażliwej polieyi waa do wagonu. j Skład fortepianów (PIR LUA, gi kr pe 
strony obawia się wydać wyrok uwalniający | wydaje się rzeczą łatwą, a nawet prawdopo-| Pogłoski te zdają się być jednak nieuzaszdnio- W B AR AB ASZ ° S pamiętajmy 
dla obwinionych, ze względu na rząd serbski, | dohną. nemi, gdyż skądinąd wiadomo, że ks. Orleanu w os | i. p- T r fi ip $ kał li dawni 
z niej z $ Btrory obrwi» air irh akazzć 7 n 30 siernniu hy? w Wiedniu * pow nie z Al- gatb Kraków Rynak. RO. z" } NWATZYS WIR A 7 i y l R 


Gdvhy nróha mozssk*uis prawiey dla z=hi 


kaukaska, rzepakowa, leccerską i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
do M AS Y stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, 1793 
Z fabryczny skład WŁADYSŁAW BRACH zanie. 


OLIW 


Kraków, 24 Września 1899. 


ŁOWY YYYY JOY AJ 
NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
4 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 39 73 0 


ReimisSporksa 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 


62s aout dyskretnie. 
AZ Saw wa 
a a 
Zdolni agenci 


za wysoką prąwizyą, do sprzedaży ar 

tykułu odbyt mającego. potrzebni dla 

Krakowa i okolicy. — Kraków, ul. 

Grodzka 69, I. piętro w podwórzu. 
1953 4 10 


NAJLEPSZE a 
cukry deser., karmelki, 
ciastka i pierniki 

poleca 


Fabryka wyrobów cukierniczych 


pod firma 1927 55 


Jozef Siermontowski, 


w Krakowie, 
ul. Bracka Nr. 6. 


Ferdynand Rogowski 


bronzownik 
w TARNOWIE, ul. Krakowska 24, 


poleca swój wielki wybór 


Wyrobów Koscieinych 


ze srebra, bronzu. chińskiego 
krebra, miedzi, oraz z innych 
metali, 


jako to: gw kielichy trwale wyzłacane, 
krzyże. monstrancye, puszki do cym- 
boryów, puszeczki na oleje św., pa- 
yny do chorych, kadzielnice, łódki i 
Dera brackie ołtarzowe, lichtarze roz- 
maitej wielkości, lampnice, pająki szkla- 
n? i bronzowe, dzwonki harmonijne, 
gałki do chorągwi itp.; wyrabia kule 
miedziane pod krzyże rozmaitej wiel- 
kości i wyzłaca je trwale, oraz przyj- 
muje stare przedmioty powyżej wymie- 
nione do reperacyi, złocenia, bronzo- 


wania i odświeżania — z poręczeniem. 


długoletniej trwałości. 1389 6 6 


= 


% MIGDALOWE OTRE, 
Z ZIOA naskóre 
A OC 


umpdzieńczą swiezość. 
myi. 3 


640 22 32 


Przewomn mebli 


patentowanemi wozami 
meblowemi 
podejmuje się 1937 23 


H. Mendelsohn 


w Krakowie. Dworzec kolejowy. 


—— eee 


URE (> OBE OnE 


CARITAS 


sztuczna Farbiarnia 


i Pralnia chemiczna 
Kraków, ul. Grodzka 51, 
naprz. kośe. sw. Piotra, 


Lwów, ul. Syktuska 12, 


przyjmuje do chemieznego czysz- 
czenia lub farbowania wszólkie 
ubrania męskje i damskie, w ca- 
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta- 
rannie i szybko. 1697 6 10 
Z poważaniem Zarząd, 


Winogrona kuracyjne 


wyborne, w 5 klg. koszykach, złr. 1:80, 
wysyłki koleją (pospieszne) za 100 klg. 
25 złr. 


Stary koniak 
(własnego wyrobu) 
gąsior 4-litrowy. . . . 
Wina naturalne 
z winogron własnego zbioru, 
flaszka na próbę białego i czerwonego 
air, 2 90. 
Wszystko opłatnie nie licząc za opakow. 
Tylko za zaliczką lub za otrzymaniem 
należytości z 2°/, opustem. 
Cenniki na żądanie. 


A, Fe 


1940 3 3 


Bracia Lengauer, 
Werschetz (Sid-Ungarn). 


NUWA REFORMA. 


(OSOBLIWY HANDEL) 
w kolorach na wskrós przechoczących, 
wyroby krajowe i zagraniczne; 
najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni , także jako chodniki, 
podkładki przed nmywałnie i jako wielkie dywany. 


F. C. COLLMANN’s Nachfolger A. REICHLE, WIEDEN, 


I. Rolowratring 3. 


1922 2 12 


ictoria- Baumschule 
Žilosice pod Bernem 


(Schöllschitz bei Brünn). 


Największa szkółka drzew 
owocowych 


na 
Morawach. 


Katalog 


na rok 


1899—1900 
już wyszedł, 


wysyła się 
darmo i optatnie, 


1863 2 10 


Atramenty Leonhardiego. 


Osobliwość : jedynie prawdziwy 


686 13 18 


kopiowania. 
Kolorowe atramenty, atrament do au- 


tografów. atrament do hekiografów, 

płynne tusze dla jnżynierów i szkół; proszek 

atramentowy i wyciąg, farby do stempli, 

farby do druków, dających się kopio- 

wać, wyroby do znaczenia bielizny, prymay 
klej i gama. Syndetykon. 


Eau de Labarraque 


(do niszczenia atramentu). 


Lak do pieczętowania i opłatki. 


AUG. LEONHARDI 


„* Bodenbach (Podmakra) n. Łabą. 


Dostać można prawie w każdym handlu z przyborami 
do pisania w kraju i za granicą. 


Znak ochronny. Prawnie chroniony. 


BE 


ZAKOPANE 


* Hotel i Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opatem | Światłem oct 
-i zir. za debe. Kompletny pensyonat z pokojem OCL 3 zir. 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na gie a 
187 20 


sma Od Chramcówek. 


„WILLA LILIANA.“ 


ONIPY 


wszelkiego rodzaju, do celów domo- 
wych i publiczn., do gospodarstwa, 
budowli i przemysłu, 
Spólka komandytowa 
dla wyrobu 
"pomp i maszyn. 


w. Garvens, Wiedeń, | 


= 


~ 


AGI = 


najnowszej ulepszonej konstrukeyi, 


dziesietne, setne, oraz 


pomostowe, 


z drzewa, żelaza, dla celów handlowych, 
komunikacyjnych, fabrycznych, gospodarskich 


i innych rękodzielniczych. 


ł., Schwarzenbergerstrasse 6. 
l., Wallfischgasse 14. 
af FKatalosi za darmo i opłatnie. 


1902 2 12 


|Najwigkszy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGER A. 


kich innych systemów 2 pierwszorzędnych światowych fabryk, 


7 d 3 
j Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
iNa wypłat ręczne od 30 do 65 zły., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 

Najnowsze illustrowane venniki przesyła franco 

Józefa Iwanickiesgo 
następca R. Pawłowski, 1499 34 52 

w Krakowie 86 tylko Rynek główny Nr. 21. 


JÓZEF RUDNICKI 


w Krakowie, linia A—B, 
poleca najtaniej : 

Rękawiczki, Krawaty, Parasole, 

Płaszcze gumowe, Peleryny, Kalosze, 


Necessery, Kufry, Torebki, 1925 5 5 


Towary z najlepszych fabryk 
w kraju i zagranicą. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Way y ciag zrozhiadujazdy 


ważnego od dnia 1 października 1899 r. (według czasu środkowo - europejskiego). 


Odjazd z Krakowa (wzglądnie z Podgórza): 


56.35 rano poc. osob. 1032 z Podgórza Płaszowa | de Oswiecima, ma tam połączenie de 

541 , M. een m Pory Wiednia i Wrocławia. 

de Podwołoczysk, ma połączenie w Podg. 
PŁ. do Buchy, w Tarnowie do.Stróż, Nowego 
Zagórza, Stryja, Czortkowa, N. Sącza a od 1 
lipca do 15 września aż do Orłowa), w Rze- 
szowie do Jasła i Nowego Zagórza, w Jaro- 
atawin do Rawy Ruskiej i Sokala, w Prze- 
myflu do Chyrowa , we Lwowie do Stryja, 
Rawocznego i Suczawy, w Krasnem do Brodów, 
w Podwołoczyskach do Kijowa i Odesy, w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa. 


de Tarnopola, ma połączenia w Podgórzu 
Płaszowie od Suchy, w Bierzanowie do Wie- 
liczki, w Dębicy de Rozwadowa i Nadbrzezia, 
w Przemyśla do Chyrowa, Stryja, Stanisła- 
wowa i Husiatyna, we Lwowie do Rawy ruskiej, 
Stryja, Ławocznego i Czerniowiec. 

do Husiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- 


6.81 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
6.38 ,„ Nr. 3 z Podgórza PŁ. 


2 n 


8.15 rane pociąg oseb. Nr. 15 z Krakowa 
8.34 , 7 n a» „ Z Podgórza Pt. | 


9.05 rano poe. miesz. Nr. 1688 2 Krakowa (p.2w)| fpr, mn Połączenia w Kalwaryi, do, Wadowic 

I n a n n 2 Zwierzyńw > 4 

9.22 przed poł. pos. osob. Nr. 1012 z Podgórza Pł.| Y pie = e piy i el ce an 

929. 5 an s a 5 ww £ Podg. prz. da Rzeszowa, w N, Zagórzu do Mes’ 
Laborcz. 


do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar- 
| nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie de 
Jasła i N. Zagórza, we Lwowie do Suczawy, 

w Krasnem do Hrodéw, w Tarnopolu do Kopy- 
czynieć , w Borkach wielkich do Grzymałowa 
T Pay Betahos- micas- 10075 Krakowa (p.Zw.)) de Oswiecima , 


poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 


11.00 przed 
NIS 5 aan > n z Podgérsn Pt | 


ma tam połączenie do 


c n m. » E cą = : > 

130 27% j = pociągu błyskawicznego i osobowego do Wie- 
1% > |. SJ = = | „dnia i Wrocławia. 

1.18 po poł. poc. miesz. 461 s Krakowa . \de Wieliezki, ma połączenie w Pogórzu 
Tei. $ 3 n £ Podgórza PŁ. ) Płaszowie do Odwięcinó, M 5 


. | i: Lwown ; ms połączenie w Tarnowie do 
Stróż, Jasła 1 Nowego Zagórza i Huslatyna. 
w Rzeszowie do Jasła, w Jarosławiu do So- 
kala, w Przemyślu do Chyrowa, we Lwowie 
de Podwołeczysk i Suczawy. 
) de Tarnowa ma połączenie w Pedgórzu- 
6.15 wieczór pec. oseb. Nr. 19 z Krakewa Płaszowie do Suchy i Oświęcima, w Tarnowie 
6.25 n % Podgórza Pl. | go Nowego Sącza. 


„Zw! do Chyrowa przez Suchą, N. Spor, N. Za 
P Ganon rk | ic -5 połączenia w Skawinie do Oświęcima, 


2.49 pe połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 


LJ a a n 


255 wiecs. poc. miesz. 1631 
8.10 


sa KN - 5 i “alwaryi de Wadowic, w Stróżach do Tarnowa, 
821 b : cą kij y trar oa a are do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa 


de Wieliczki, ma w Podgórzu PŁ połącze- 
nie do Suchy, N. Sącza i Oświęcima. | 
i do 
do Ickan, ma połączenie w Przemysiu 
Chyrowa , w lekanach do Bukaresztu, Kon- 
stancy, dalej okrętem do Konstantynopola. 


Fe Pedwołeczysk i Suczawy Przez 
Lwów, mi połącz. w Lwowie do Stryja, WKIa- 

snem do Brodów, w Tarnopolu do Halicza, w 

Podwołoczyskach do Odesy i Kijowa. 


1 do Podwołoczysk, ma połączenia w Bie- 
rzanowie do Wieliczki, w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Rzeszowie do Jasła i Nowego 
Zagórza, w Przemyślu de Chyrowa, Stryja i 
Stanisławowa, we Lwowie do Suczawy, Siryjs, 
Skolego, Janowa, Bełzea ; w Krasmam do Bro- 
dów, w Tarnopolu do Kopyczyniec i Halicza, 
w Borkach wielkich do Grzymałowa. 


8.00 wieczór pov. miem. 463 z Krakowa 
8.11 „ z% Podgórza Pi. 


n | n 


8.35 wieczór pociąg posp. Nr. 1 z Krakowa | 


9.00 wieczór pec. posp. Nr.17 z Krakowa 
9.08 è > » n n Z Podgórza PŁ. | 


10.50 w nocy „ac. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.00 ~ yo» r Z Podgórza PŁ, 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent., 


| 3:24 po pel. poo. posp. Nr. 6 de Krakowa f 


Przyjazd do Krakowa (wzglądnie Podgórza) : 


4.26 rane pociąg esob. Nr. 12 do Podgórza PŁ.| 
4.40 kowa | 


n a = n non 


od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, w Tar- 
newie od Stróż. 


6.09 rano poc. oseb. 1017 do Podgórza pc | ze Sianiwawowa przez Chyrów, N. Za- 
(B5 PETE 7 0 łasz. i górz, N. Sącz, Suchą ma połączenie w Jaśle 
620 , „ miesz. 1602 do Zwierzyńca f od Rzeszowa, w Zagórzanach od Gorlic, w Stró- 


686 proa Š » do Krakowa (p. Zw.)} żach od Tarnowa. 


ny, Czerniowce, Stanisławów , 
Komstancy połączenie od okrętu z Konstanty- 


7.00 rano pociąg pospiesz. Nr. 2 do Krakowa 


| nopola, we Lwowie ze Stryja, w Przemyślu 


z Chyrowa i Oświęcima. 


une rano pociąg esok 1015 de Podgórza 
2. 


ll 

T ee Pp JEJ tass |  górzu-Płaszowie do Krakowa i Lwowa. 

z Pedwot ak i Suczawy przes 
Lwów ma połączenia w Tarnopolu od Ko- 
pyszyniec, w Krasnem od Brodów, we Lwowie 
od Stryja i Zawocznego, w Tarnowie ze Stróż, 
w Bierzanowie od Wieliezki, w Podgórzu- 
Płaszowie od Suchy. 


5.88 rane pociąg posp. Nr. 3 de Podgórzk z 
8.45 . z = » » „ Krakowa | 


10.82 p. peł. poc. osob. 1033 de Podgórza paye 
10 


pó n n n n n n AS 

10.45 „ » mies. 1606 „ Zwierzyńca z Oświęcima. 

11.01 ,„ ci h n »„ Krakowa (p. Zw.) 

10.59 rane poc. miesz. Nr. 462 do Pedgórza r) z Wieliczki ma połączenie w Podgórzu-Pł. 

LIG „ 2 » n no n Krakows od Oświęcima. 

s Pedwotoczysk, ma połączenie w Tarno- 
polu ed Halicza, w Przemyślu od Mez6 Laborcz, 
w Jarosławiu od Sokala, w Rzeszowia od Jasła, 
w Dębicy od Roxwadowa i Nadbrzezisn w 
Tarnowie od Orłowa i Mszany Dolnej, w Bie- 
rzanowie od Wieliczki. 


ze Lwowa, ms połączenie we Lwowię vd Pod- 
wołoczysk, Suczawy, Stryja, Janowa i Bełzch, 
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrrezia, w Tar- 
nowie od Orłowo i Mesany dolnej. 


1.18 pe poł. pec, osob. Nr. 14 do Podgórza al 
150 


Krakowa. | 


ne h, n n ho na n 


Husiaty ma przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenie: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach od Gorlie, w Stróżach od Tar. 
nowa, w Nowym Sgczn od Orłowa, w Suchy 
od Zywea, w Kalwaryi od Wadowic. 


4:19 po poł. pec. osob. 1011 do Podgórza prayst.| 7 

4: „<w ol Pia A Płasz. 

4.88 „ , micaz. 1634 „ Zwierzyńca 

4°47 » n n » „ Krakowa (p. Zw.) 

= Tarnopola, ma połączenie: w 

Z Bd we Lwowie ód Suczawy, pie 
nego, Rawy ruskiej i Janowa; w Przemyślu 
od Zagórza; w Tarnowie od N. Zagórza, Jagła i 
Stróż od ("jy do **,, też z Orłowaję w Podgórzu 
Płszzowie od Suchy, 

do Podgórza PŁ. 


) z Wieliczki. 


6.14 wieczór poc. esob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. 
6.25 Krakowa 


6:88 wiecz. poc. miesz. Nr. 464 
6-50 


EF n n n n Krakowa 
Ar wry poc. 8 p A (ry i z Oświęcima ma połączenie w Oświęsimiu 
925 .  „ Miesz. 1604 „ Zwierzyńca j od pociągu pospiesznego z Wiednia, w Sia- 
940 „ s >» n n„Krakowa(p.Zw,)) ime od Kalwaryi, Wadowic i Białej. 


| = Podwołeczysk, ma połączenia: w Bor- 

kach Wielkich ad Griya w Tarnopolu 
od Kopyczyniec, w Kramemrod Brodów, we 
Lwowie od Suczawy, Skolego i Janowa, w Prze 
myślu od Chyrowa, w Jarosławiu od Sokala, 
w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od Rozwade 
wa i Nadbrzezia, w Tarnewis ed Orłowa i Jasła, 
w Podgórzu od Kalwaryi, Wadowic i Oświęcima. 


a z mapą Galicyi po 20 cnt. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, 


9.81 w necy poc. posp. Nr. 4 do Podgórza PŁ. 
9.88 n n LJ n on n kowa 


u konduktorów przy pociągach, jakoteż w Krakcwie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w księgarni Krzyżarcwskiego, w cukierni Maurizio. w handlv 


Fade. > ini, ae © 


: w handlu Porzbzkiego * Zirlesa, 


ezétenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wezel- 


1s Podwotoczysk, ma połączenia w Tarno- 
poln od Halicza, w Krasnem od Brodów, we 
Lwowie od Bełzca i Suczawy, w Przemyślu 


z Konstancy i Bukaresszta przez Itzka 


Lwów, ma w 


ze Suchy, ma połączenie w Kalwaryi od 
Wadowie, w Skawinie od Oświęcima, w Pod- 


4 pracownia rusznikarska 

B. Jankowski, i sprzedaż broni, 

we Lwowie, nl. Czarneckiego 2, 

poleca broń myśliwską wszelkich systemów pod 
gwarancyą wypróbowaną i uregulowana. Sprze- 
daz łusek nabojowych , maszynek do nabijania 
i zakręcania. Rekonstruowane naboje. tudzież 

miarki na proch, zastosowane do kalibru. 
Wszelkie reperacye przyjmuje się pod gwarancyą, 
Na żądanie cenniki gratis i franco. 1679 6 10 


Kart pocztowych z widokami 


artystycznie wykonanych według każdej 
fotografii, szybko i taniej 

niż za granicą dostarcza 
Henryk Frist, Kraków, 
ul. Floryanska 39. 1493 1010 


Michał W. Kuczabiński, 


zakład introligatorsko-galanteryjny 
we Lwowie 
przy ul. Czarneckiego Nr. 2, 
poleca jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680 € 10 


CHRZEŚCIJAŃSKIE 
TOWARZ. SKŁADU DRZEWA 


majstrów stolarskich i bednarskich 


Stow. zarejestr. z ogran. poręką 
w Krakowie 
zakupuje i sprzedaje wszelkiego 
rodzaju materyały rzuiete. 
Poleca P. T. Publiczności powyższy skład 
Dyre 


598 10 18 koya. 
drobiazgowo - galanteryjny, 
Hande! jedyny katolicki w większem 
mieście prowincyonalnem, z świetnemi 
widokami rozwoju, do sprzedania, 
ewentualnie poszukiwany wspólnik 
z kapitałem 3000 złr. Zgłoszenia pod 
1954 przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy.* 1954 2 6 
mnazyum lub in- 


i DIĘDKI, nych zakładów nau- 


kowych w Krakowie, znaleść moga 
pomieszczenie i troskliwa opiekę 


w pensyonacie A. Borońskiej 


Kraków, ul. Krupnicza 8, |. piętro. 
1673 18 0 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 1351 13 0 
inż. Kazimierz Ossowski 
międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasše 3. 


uczęszczające do gi- 


Franciszek Gembronowicz 
MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obawie 
damskie | męskie, robiąc takome z do- 
brego materyału | po cenach zniżonych, 
począwszy od złr, 3:50 damskie 0%e 56 
od zir. 4°50 męskie, a buty od złr. 9 Z 
i wyżej, stogownie do wymaga” — 48 0 
przyjmuje kalosze do naprawy. ** 


Zakład art.litograficzny 
po 


firmą 1532 5 20 


Andrzej Andrejczyn 


Lwów, ul. Batorego L. 11, 
rog ul. Pańskiej, 
Gdznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje- wszelkie roboty w zakres 
htografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
i maszyny pospieszne. 


Fabryka wody sodowej 


w jednem z większych miejse kąpielo- 
wych w Galicyi, dobrze się rentująca, 
z catkowitem urządzeniem, Kł 
nem z pierwszorzędnej fabryki augtr., 
z konsensem i lodownią, jest z powodu 
stosunków rodzinnych do sprzedania. 
Potrzeba 2000 złr. Bliższej wiadomości 
udzieli Bernard GERTLER w Krakowie, 

ul. św. Gertrudy 15. 1933 3 6 


25.000 kig, 
SOKU MALINOWEGO 


z górskich świeżych jagód ma do 
sprzedania 


JAN MICHNIK 


w Bochni. i946 5 10 


Nr 218 


NOWA REFORMA 


J. Gorecki i Spólka 


premiowana fabryka ślusarska 
wyrobów artystycznych, budowlanych, konstrukcji i plecionek z drutu, 
w Krakowie, 


wykonuje wszel- 

kie konstrukcye, 

siatki i ogrodze- 

nia siatkowe w = 

rozmaitych dese- - 
niach. 


Zgłoszenia wprost do fabryki: ul. 
ŚW. Wawrzyńca L. BG. 1945 5 5 
zaprowadzenia 


Urządzeń osuszających 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


sOr k an” w fabrykach 


najrozmaitszego rodzaju 
„ORKAN, Luft-Trocknungsapparat-A.-G. 


podejmuje się 
Wiedeń, VIII., Lange Grasse 25p. $72 22 52 


ROSESSSSOSOSSSSISSSSSISSSSOST 


Mm Na czasie! pi 
Najtansze i najlepsze oswietlenie. 
Zupetnie bezpleczne. Nowy gatunek gazu. 


Swiatio gazowe 


wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 
powietrznego 


„GAL IIC Y AL 


do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 
Oświetlenie na próbę na dowód nmiezrównanej doskonałości 


siły świetlnej. 
J. FITZ, 
fabryka maszyn I odlewarnia żelaza. 
we Lwowie, ul. Grodecka 47. 


Q Cenniki gratis i franco. 


TAPETY. 


Wyroby krajowe i zagraniczne. Wielki wybór Secession. Naslado- 
wanie szkła pstrego. Odbijanki (papier do odbijania). 


J. F. Burchardt 


WIEN, 
I. Bezirk, Goldschmiedgasse 


— Zastępcy poszukiwani. 1612 8 20 


1547 8 18 


ą do uzyskania opustu z opłaty za 


‘, które po potwierdzeniu ze strony Władz, że 


, upoważniaj 


1a' 


przewóz koleją. 


„Listy zamówien 
t do celów rolniczych 


Fabryka wydaje tak zwane 
wapno sprowadzane jes 


% HHH HEN 9E HE 9S CIE IE HK 


apno budowlane skaliste, 
apno nawozowe w kruszkach, 
Wapno nawozowe miałkie, 


uznane jako RAJlepsze i najwydatniejsze 
polecają po najtańszych. cenach 


BRACIA KRAMSLER 


fabryka wapna w Krakowie. 


Dia Kolek rolniczych i Towarzystw gospodarczych odpowiedni rabat. 


Krakow 


KE 


Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z dniem I czer- 
wea otworzył przy ulicy Karola Ludwika Nr. 5 we Lwowie 
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na całem I. piętrze 


KAWIARNIE 


POD FIRMĄ 


Café Boulevard 


urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera. 


Najnowsze bilardy z fabryki Seyfartha z Wiednia, Pokoje 
do gry, Sałon dla Pań. Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gazet krajowych 
i zagranicznych. Telefon Nr. 632 w miejscu. O wszelkie napoje postarałem 
się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborową służbę. Długoletnia moja 
praktyka w tym zawodzie w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy kraju i zagranicą, 
pozwala mi mieć nadzieję, że P. T. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Publieznośzi, pozostaję z poważaniem 


Karol Świdziński, właściciel kawiarni. 


KAKRA KAHN I KKAKKKAKKÓOM 
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Skład i pracownia wyrobów metalowych 
Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


poleca w zakres jego działania wchodzące odlewanie tablic, liter, ornamentów 
według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne mansardy, attyki, 
okna, balustrady i wieże kościelne. 
Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na składzie najnowsze piece cyrkulacyjne, egrze- 
wane gazem albo węglem , jak i wanny, tusze i inne zastosowania sanitarne, do wodociągów 
krany, rury, flansze, mufy, muszle do wody i zlewow. 1521 i0 12 
Jedyna pracownia rur giętych piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału i roz- 
miarów. Specyalny dział do wytłaczania z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra. — 
Reperacya w miejscu i na prowincyi, korespondeneya odwrotną pocztą. Pomniki, krzyże, 
latarnie rozmaite i grobowe własnego wyrobu zawsze w wyborze. 


+++ ooo oe +i + 000096100 $+ e+ eo oo oe 


Mp Pracownia slusarska wg * 
i konces. zakład dia wodociągów ? 


WŁADYSŁAWA ILASIEWICZA we Lwowie, ul. Grodecka 69, ? 


wykonuje wszelkie roboty w zakres Slusarstwa wchodzące. a mia- 

nowicie: Kucie okien i drzwi, balkony, poręcze sehodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 

i wszelkie inne w zakres ten wchodzące. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ła- $ 

zienkowych, klosetów i muszel, kompletne opasowanie kuchenne do kuchni kaflowych i zwy= 

kłşch. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur klosetowych. Powierzone t 

roboty wykonuje się wzorowo, ściśle w oznaczonym czasie i po 
cenach umiarkowanych, 1522 10 12 


kompletne urządzenie wodociągów, (łazienek i klosetéw) , reperacye pomp 
0000 —0000-100—0000—81000000—0—000-0 


+€0€060—0401—0€ oe 


+> 


é 


W KAZDYM JEZYKU I WIELKOSCI 
oraz STAMPILIE i PIECZĘCIE 


aes J, LEWINSONA ==", 
dawniej J. LEWIN, 


u wyrabiającego 

WIEDEN, I, Adlergasse 12-N., telefon 12.179 
i Rosya: Odessa, Remeslenaja 21. 

Zapomoca mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 4 

rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- 

+ sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia 

Ñ na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni £ 


Exe 


a z przynależytościami: 1232 16 0 mm) | 
z 8O czcionkami złr. 1-— z 225 czcionkami złr. 3-— 
„ 130 — » 320 z „ 375 
„ LBO a » 250 ,Ł£00 p „ 4:50 


3 BY Niestosowne przyjmuję napowrót. MWg we Agentów potrzeba. ee 


ennik darmo i opłatnie. 
i 
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1751 7 8 


"STMOJHRIH M IGTISUTIEST BTOWBIZI 


24 Września 1899. 


ALEM E al E E a e D M IE M IME EE RE 


5 odtescctnia. 
10 złotych reodali, 


ZYGMUNT FLUSS 
pierwszcrzędny zakład 
parowej farblszni, A 
y = chemiczna —. 
oy, „Z Pralnia =. 


16% I materyj watelkiex: 


Najmyżace of 
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rodzaju. 
I Fabryks:BerneZeile38 
211863 


"H49EMJEQ YJDĄYSAZ8M OM UDISNĄ8S JO | 


oKuqempe(f (AI9981 YINYHVISHVA 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 


fabryka tego roczaju 


ZAJ 


Wł filię! ¥ Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7; 
ase IB: we Lwowie tylko przy ul. Sykstuskiej pod L.26* 
Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 1508 4 8 


Wobec nadużyć proszą dokładnie uważać na mój adres. 


q 


Pierwsza zachodnio - galicyjska 


FABRYKA KORKÓW 
do fiaszek i beczek 175¢ 4 52 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, nl. Stradom I. 27, 
założona w roku 1884, puleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do flaszek. 

Cenniki próbki na Żądanie za dar mo. 


Apteki do sprzedania. 


Warunki korzystne. Wiadomości udzieli: Bor- 
dach we Lwowie, ul. Kościuszki 22. 1951 2 2 


Magazyn konfekcyi dziecięcej $ 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 31. 


Magazyn gotowe) gardereby dziecięcej, 
dla chłopców I panienek, jak również 
Kapelusze , oraz bluzy dla 
dam jedwabne, wełniane 
i batystowe matynkł i kō- 
styumy po nader niskich cenach. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia. 
1591 31 0 
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n=O 0 TD 
Pracownia wyrobów mosiężnych, © 
metalowych i cynkowych I 
Lwow, ul. Grodecka 69, 
wyrabia wszelkie przedmioty, ja- 
koto: pipy do gorzelni i browa- 

rów, młynów parowych, do łaźni 

i łazienek, armatury do kotłów 

parowych, pompy, panewki, (la- 

gry) korki, wentyle do wodocią- 

gów i gazowe i t. p. 
Reperacye studzicn, 
Wszystkie zamówienia uskute- 

cznia się jak najrychlej i po ce- 

nach umiarkowanych. 1538 10 12 
ET SS SSS 
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech , 
lecz także w Niemczech, Hrancyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

chorobom skórnym, szczególniej przeciw 
WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 

Skutek smołuwcowego mydła Bergera jako higienieznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40, smotowca drzewnego i wyróż Z A 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowych. By się ochro= 
nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła 
smolowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 

W uporczywych cierpieniach skérnyeh zamiast mydła smo- 

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 
OERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my- 
cia 1 kapieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35°/, gliceryny i pachnące, 

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 
Cena kawałka każdego gatunku 35 cnt. z opisem użycia. 

Z innysh leczniczych i kosmetycznych mya Be ] 
stępne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe dla udelikatnienia cery; mydło bo- 
raksowe przeciw wypryskom; mydło Karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniajgce; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igli- 
wiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dla matych dzieci (25 cnt.) 

Bergera mydło petrosulfolowe 
piegom, bardzo skuteczne ; mydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
mydło tannimowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 

Bergera pasta do zębów w tubkach, 
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Cen» 30 et. 
Względem wszystkich innych mydeł Rergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 

Składy ‘ Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Pron, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller, Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek ; w Starym Sa- 
czu Fiałkowski; W Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywou D. „Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadewioach J. Macudziiski; dalej 


Stanisława Szulikowskiego 
Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 
łowcowego używa się skutecznie 
przeciw czerwoności twarzy, siności nosa, wyrzutom i Swedzeniu skóry; mydło przeciw 
wa wszystkich aptekach galicyjskich. 701 20 24 


a 
6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dypiomów z odznaczeniem i uznaniem. 
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Od lat przeszło 35 w stajniach nadwornych, w większych stajnlach wojskowych i cywii- 
nych używany w celu wzmocnienia | przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwi- 
chnięcia, stwardnienia $cięgien itd., nadaje koniowi zdolneść do wybitnych usług. 


KWIZDY 
patentow. pęcinowe opaski gumowe. 


Patentow. opaski wyrabia się koloru szarego, czarnego, brunatnego 
i białego, w ezworakiej wielkości, na łewe i prawe nogi. 
Dla peciny mierzonej przez a b 
o grubości 20—22 em., stosownej wielkości Nr. r 


22—24 , 4 S Z 
n n 24—27 n ” n n 3 
+ 27-30 , n » » t 


Cena patentow. opaski 
koloru szarego Nr. 1 złr. 2°75, Nr. 2 złr. 2°95, Nr. 3 clr. 3°20, 
Nr. 4 złr. 3:65 — koloru czarnego, brunatnego 1 białego Nr. | 
złr 2:95, Nr. 2 złr. 3:20, Nr. 3 złr. 8'40, Nr. 4 złr. 3°85. 


Kwizdy patent. przyrządy ochronne z gumy na nogi koniom. 
M6 Ilustrowane katalogi za darmo i opłatnie. “ay 150 4 0 
GROWNY SKŁAD: 


Franciszek Jan Kwizda, c. I k. austr.-wegier., król. rum. | ks. bułg. dostawca nadwor. 
aptekarz obwodowy w KORNEUBURGU pod Wiedniem. 


det Bergera poleca się na- j 


p iw. 0 WANY W. di a 


Kraków, 24 Września 1899. 


MAJ ATEK 


900 mrg. w 2 folwarkach, piękny dom, wielki 
ogród ze stawami zarybionemi , gorzelnia, las, 
do sprzedania z inwentarzem za 150.000 złr, 
bank 54.000 złr. 

Kamienica., w cenie do 80.000 złr. do 
sprzedania lub zamiany pa majątek, może być 
i dopłata do większego: majątku. 

Oprócz tych inne majątki i realności. 

Dzierżawy 200 do 300 mrg. dobrej ziemi 
i łak poszukuje się. 

Lasu kilkaset mrg. przeważnie szpilkowego, 
poszukuje się do kudna. 

Zgłoszenia do biara komis.-inform. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie przy 
ul. Grodzkiej L. 30. 1316 4 4 


Sklad Futer 


Ant. Królikowskiego, syna 
W KRAKOWIE, 


ul. Grodzka L. 18, I. piętro, 


świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
w wielkim wyborze gotowe futra męskie i dam- 
skie najświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
garnitury, czapki męskia i damskie, zarękawki 
do polowania itd. 1705 8 12 
Na składzie utrzymuje materyały na wlerzchy 
męskie i damskie z najpierwszych fabryk kra - 
jowych i zagranieznych 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reperacye i uskute- 
cznia je natychmiast po cenach 
umiarkowanych. 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Kremu twarzo- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegl, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra 
dom 7, dreguerya; we Lwowie: Fridrich 


i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
chmi: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
oyi“. Stoik 60 centów. 35 102 0 


CU EG wim ae 
KAPELUSZE | 
CYLINDRY, 
Bieliznę męską, 
Krawaty, Parasole, 
Rękawiczki damskie i męskie, 
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rosyjskie i amerykańskie 
poleca w wielkim wyborze 


LiZISIAW Zdanowicz 


ul. Sławkowska Nr. 5, 
vis-a-vis hotelu Saskiego. 
1887 4 0 


Heima Meidingerowskie piece, 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


H. HBIM, W C. i k. nadw. 


dostawca. 
Wiedeń -Dóbling 
i I, Kohlmarkt Nr. 7. 
PRAGA, Kybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonothof. 
Patenty ws wszystkich państwach. 
Pierw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 


Najlepsze regulacyjne i wentyl. 
piece do napełniania. 

Do mieszkań, szkół, biur itd, 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglami 
kamiennemi. 

Opalanie kilku pokol tylko 
Jednym piecem. 

Pieoe wagonowe. 


seima“ 
piece Hestia. 
„Heima“ 
kominki niszczące dym, 
Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i Żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 
nie rozbierając pieca. 
Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 


Dotychczasowe osłony kominka mogą być użyte. 
seimas‘ 
piece Meidingerowskie. 
przed naślado- 
Waniami,zwra- Zs, H H E | M 
znak ochronny, = = 
jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
„„Fielmaćć 
kaloryfery niszczące dym. 
Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 
rolniczych. 


1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie. 
Ostrzega 
faao- | MEIDINGER-OF EN 
cajac uwagę na 
drzwiczek pieca. 1380 13 0 
CENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów. 
Prospokta | cenniki za darmo I opłatnie. 


Za pośrednictwem każde] księgarni nabyć mo- 
ina dziełko radcy sanitarnego Dra Millera, 
traktujące o = 


nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i piciowym. 
Deiełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 
Przesyłka w kopercie za 60 et. w znacz- 
kach listowych. 1930 39 52 


Curt Róber, Braunschweig. 


NOWA REFORMA. 
Grand Magasin „AU prix f IXe Briider Hirsch 


tylko WIEDEN, I., Graben 15. 


Na porę jesienną i zimową zalecamy wszystkim Paniom, które chcą kupić po cenie godnej istotnie dobrych, modnych materyj jedwabnych, wełnianych 
i prać się dających, barchanów, towarów płóciennych i bawełnianych, aby kazały sobie przysłać najświeższy 


ZBIOR PROBE EK 


obejmujący wszelkie nowości z najdokładniejszem podaniem ceny i szerokości, poczem PRZESYŁKA OPŁACONA następuje natychmiast. 


120 etm. szerokości, za metr od 50 et. do 6 złr. Bielizna 
dla pań, mężezyzn i dzieci, mufki, naszyjniki 


Mterye WOIMANG sama eos 
| Materye jedwabne Towaryfutrzane. fs. 


na suknie jesienne i zimowe, podwójna szerokość, 
za metr od 26 do 88 ct. 


szytony, najlepsza jakość, Benedict Schroll & Sohn, 
po cenach fabrycznych. Sląskie towary płócienne. 
Barchany pikowe i sznureczkowe 


tylko w wypróbowanych dobrych jakosciach i naj- | konfekcya futrzana, czapki i czapeczki 


nowszych deseniach , za metr od 58 et. do 4 złr. 
75 ct., czarne , gładkie i wzorzyste, niezmierny 
wybór. 


i Fa kapotki, ż i naj a 
. Barcham, tkany i drukowany, w praniu nie peł- ee eee Pradze. 
znący, za metr od 49 do 52 ct. Flanele w spa- do najwytworniejszych Riba. 2 
niałem zestawieniu barw, za metr 22 do 42 ct. Wykonanie szybkie we Biase jed 
| (Osobliwa nowość barchan brillant). - nej pracowni. 4 
aaa) aan a 


s najdoskonalszy fason z materyl 
wszelakiej wielkości. JI | i barchanu. 

Chodnik, za metr od 18 ct. do 2 złr. 90 ct. (Osobliwe specyalności 
w jedwabiu). 


najnowsze modele, dla 
pań i dziewcząt, we 
wrzelkich modnych bar- 
wach, z filcu i aksamitu. 


= ey 


MAM EPEE 
ZE NIE "PE 

Za darmo i opłatnie "ye 4 sa dit wali iw z łaa ifugao 
Niebywate udogodnienie! "©"* "sn astm, awe PLATE POM WSZAK WIA. 


ze znanej fabryki Konserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najiańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 


ANN anielski 861/,°/>. — Odznaczają się smakiem i prędkością 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 1235 16 52 
Zamówienia przyjmuje : 


Biure Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


OPTYK najmodniejsze materye wełniane ma suknie damskie, barchany 


h m y Fi 
ia R ins | 1 MECHANIK Ś białe i kolorowe: sakna, kamgarny i szewioty na ubiania męskie; 


płótna, szyrtyngi, STOŁOWA BIELIZNĘ, drelichy, ręczniki 
w IErakowie, Rynek 389, linia A-B, i chustki; DYWANY, chodniki, portyery, firanki, kapy, koce 
z z i koldry; 1929 2 10 


BY bieliznę meska i krawaty w 
w wielkim wyborze — po cenach bardzo niskich. 


Próbki na żadanie wysyła odwrotna poczta. 


BE NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY “Oe 


poleca 


Magazyn "Towarów Blawatnych 


pod firma 


Stanislaw Barko 


Kraków, ul. Szewska l. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye | aparaty elektryczne 
lekarskie, telefony | dzwonki elektryczne. 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 
niklowe od ztr. 1°25, penzner od złr. 150. 
oczy ludzkie. 
cylin 


W. Stachowicz 


Nowy racyonalny PRE leczenia. 
wiadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 


WSZYSTKIM NERWOWYM 


poleca się najgoręcej broszurę Romana Weissmanna : 
O chorobach nerwowych i udarze mózgowym, 
| zapobieżenie i leczenie. 
| Broszurka ta wyszła w 26 wydaniu, a można ją otrzymać bezpłat. przez księgarnię : 


Cari Valentin’s Sohn, Pieciokoscioly (Fiinfkirchen). 


689 5 6 


krawiec eae PIE ACSI > 07 
1 s > z MA. GAZE N F'U'T ER | FON 
> ` — 

CY WL aaa | A. JACHIMSKIEGO; 
F r Emo © mee. | 
w Krakowie, Rynek główny, L. 30, SEA w Krakowie przy ul. Grodzkiej Nr. 14 i 16 ga 3 | 

ó | "ZE (założony w roku 1825), Fir = 
poleca bogato „zaopatrzony skład wszel | F' of poleca w wielkim wyborze gotowe futra męskie i damskie najświeższych |» a= 1 

kiego rodzaju 1921.3 10 EE & | fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, zarękawki do polowania itd. |45 3 

. Zsa Pracownia przyjmuje zamówienia, oraz wszelkie reperacye i uskutecznia je ad 5 

WU N I F qb R M Ó Ww ACH punktualnie po cenach umiarkowanych. A 
c p : ) ers Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z pierwszych |S = 4 
jakoteż wszelkie artykuły Z? fabryk francuskich, angielskich i krajowych. 1920310 | 32 | 
dla c. ik. oficerów, urzędników woj- «w | Przyjmuje futra pod gwarancyą do przechowania przez lato. = i 
skowych i cywilnych. - = ec nel a Te = 


| Ceny umiarkowane. 


esa M Mika 0] 
Osobliwości z chemicz, laboratoryum kosmetyków 
Dr. Roberta Fischera 


doktora chemii i kosmetyka, 


i] Wieden, I., Habsburgergasse 4, II. p. 


4 . 
środek do tepienia Włosów 
(Epilatoire). 
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd. f 
i si gą chemicz za pomocą środka Epilatolre. Sposób jest prosty, mie sprawia- 
jei ie cobain "AMY ii Epilatoire niszczy bowiem po dłuższem używa- 
"miu korzonki włosów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie. 
Ceny osopli wości: 
Środek tępiący włosy (Epilatoire) do zupełnego wytępienia 1 prze” 


Izak Wikler w Krakowie, 


przy ul. Stradom Nr. 5, 
poleca Szanownej P. T. Publiczności swój bogato zaopatrzony 


Sklad Płócien. |. 
Szyrtyngów angielskich, Bielizny stołowej, 
Drelichn na materace i story, Kap, Kolder i Kocy, jakoteż 
wielki wybór Bielizmy gotowej własnego wyrobu i Bielizny 


oryginal. Prof. Jaegera, kompletne Wyprawy dla dzieci, oraz 
wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące. 


Polecajac się łaskawym względom, kresle sie z szacunkiem 1820 7 8 
Izak WikKler. 
SCF c c ccc 


i stowi, maty fiak zir. 5 — —— 
szkodzenia ponownemu poro "wielki de ®RST 1 ——— Ces. król. uprzyw. 
Pasta (Teint) do natychmiastowego usunięcia włosów z twarzy, ramion k F b ki S kł A 
a tid. akawałckę.4g ., 6 0 > SPE ap MEWA “oe ee z | t fl 
Krem przeciw plegom, słoik. . . « « * * * + ee ee * * A rg d ry l Z a a owego l US er 
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon (3/4 litra). > + + + 5 8 2 ee et om EN 
Woda blond (blondeur), fiakon (* litra). . > > "r 8 ee 4 0 + W 
„Fo“, materya do farbowania włosów, karton jasnego do czarnego po złr. > 
Aa 1'20 do złr. 3-— i an n 2 ee Ee te © na 
uder Email, puder na dzień , 3 odcienia, karton z różem . „ . . o » 357 
ju karton bez różu . . . . « + 2 Tarnów -Dworzec 1870 4 26 
Woda Venus do osiagnięcia piękne: czystej cery, 1 flakon . ' ex P. T. Publi Age „ach = 
rodek przeciw czerwoności nosa, karton . s oa a aa ao 1 ao m 27 . 1. Publiczności potrzebującei z . - erci 
Kosmetyczny plasek kwarcowy do usunięcia trądzików . . . . „ 150 7 Jace) szkła do okien 1 zwierciadeł, 


polecamy dna Wyroby, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


WEF Ceny bardzo niskie. TĘ 


Broszurki o ozonie i zastosowaniu posvzególnych osobliwości za darmo i opłatnie. > 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów obej- 
mujących podziękowania z całego swiata. — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmety- 

cznych za darmo, także listownie. 804 12 18 


Wysyłka tylko za zaliczką. 
Dostać można w Krakowie w aptece M. Pronia, Rynek główny Nr. 13. 
me u. ee OWE | 


Nr. 218. 7 
Nauczycielka osoba starsza, Polka, 
waUu J 


posiadająca muzykę 
średnią, oraz język franc. i niem., życzy 
sobie przyjąć posadę do wychowania 
dzieci, uczenia ich, lub do prowadze- 
nia młodej panienki. — Adres: A. 8. 
poste restante Tarnopol. 1914 3 3 


Stanisław Michalski 


Pracownia i Skład Wyrobów Blacharskich 
w Tarnowie, ul. Krakowska I. I. 


Pokrywa dachy miedzią, cynkiem i żelazną 

blachą. Przyjmuje wszelkie reperacye da- 

chów i rynien. Wyrabia wanny wszelkiego 

systemu. klozety z pompkami pokojowe i nad- 

kanałowe, wyroby ornamentacyjne, naczynia ku- 

chenne, kolejowe i gospodarskie. Urzadza 
dzwonki elektryczne. 

Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres 
blacharstwa wchodzące uskuteczniam w ozna- 
czonym czasie, po cenach bardzo przystępnych. 

Wszelkie roboty pod gwarancya. 1753 8 8 


RoW ERY. 
Pierwsza pracownia mechniczna 


W. Schindlera 


w Krakowie, ul. Floryanska 55, 


wykonywa 


wszelkie naprawy rowerów, 


maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki elekiryczne 
i wyrabia 1411 12 52 


specyalne maszyną do wyrobów masarskich, 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, po 
cenach możliwie przystępnych. 


| | E l al 
Także | 


Ina spłaty częściowe 3% 
_ bez podwyższenia cen. 
Najtańsze źródło zakupna wszel- 
kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 
portyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery. tudzież 
wiele resziek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 1943 2 0 

Ilustrowane cenniki gratis I franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE“ we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6 
albo w Wiedniu, IX., Hahngasse Nr. 33. 


L 3404. 1923 3 3 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady se= 
kretarza miejskiego rozpi- 
suje Magistrat miasta Wieliczki 
konkurs z terminem do wnoszenia 
podań do Końca paździer- 
nika 1899 r. 

Od kandydatów wymaga się: 
a) kwalifikacyi w myśl ustawy 

z dnia 29 maja 1891 Nr. 67 
dziennik ustaw i rozporządzeń 
krajowych ; 

b) znajomości języka polskiego i 
niemieckiego w mowie i w pi- 
śmie ; 

c) nieprzekroczonego wieku lat 40. 

Posada ta, do której przywiązaną 
jest stała płaca rocznych 1200 złr., 
prawo do emerytury, następnie do 
dodatków pięcioletnich przez Radę 
miejską później uchwalić się ma- 
jących, nadaną zostanie na dwa 
lata prowizorycznie, poczem nastą- 
pić może stabilizacya. Kandydaci, 
którzy już zajmują stanowiska w 
służbie publicznej, winni wnieść 
podania za» pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. Podania nie 
odpowiadające warunkom konkur- 
su, Zostaną zwrócone natychmiast 
bez skutku. "= 

Magistrat miasta Wieliczki, 

dnia 14 września 18%9. 
Burmistrz: W. Koch. 


+ + 
> +. 


Piotr le Kalk 


rzezbiarsko - kamieniarski 

z Krakowa ka 

w Tarnowie- 
przy ui. Panny Maryi, 

podejmuje się wszełkich rebot w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących — 
jako to: robót budowianych, kościel- 
nych , ołtarzy, posadzek z marmurów 
krajowych i zagranicznych. pomników* 
z Ciosów wszelkiego rodzaju, z mar- 
muru, granitu, senitu i labradoru, oraz 
odnawia pomniki kościelne „i „ołtarze. 
1407 Ceny nmiarkowane. 12 12 
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Nr. 218. 


BY Ulica Ferdynanda Nr. 32 Wa 
vis-a-vis „Platteis.* 


NOWA REFORMA. 


W. Stanék'a hnrtowny handel herbaty rosyjskiej w Pradze, 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


Kraków, 24 Września” 1899. 


BS Administracya i magazyny WH 
ul. Władysława 17. 


„Prawe lziwy rum Jamaikas aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


alig „ExXSiccator" 


a 


Msze św. gregoriańskie 
za duszę ś. p. 


Jana Wańkowicza 


rozpoczna się w kaplicy XX. Kar- 
melitów na Piasku w poniedziałek 
dnia 25 września b. r. o godzinie 
8 ej rano. 1961 2 2 


Uniform urzednika 


nia za połowę ceny w Krakowie © 
cisse Nr. 10, I. piętro. 


kolejowego, 
zupełnie no* 
norig — S 


im 
1974 13 


Dla PP. Jednorocznych Ochotników ! 


Mundur wojskowy (kompletny) , w bar- 
dzo dobrym stanie — jest do sprzeda- 
nia aa 35 złr. — Adres: Kraków, 
ul. Kopernika Nr. 32. 1976 


Mamy do sprzedania: 


IFlaszeczki na atramenty rozmai- 
tego kształtu i wielkości, 

Młynek do tarcia farb pukostowych 
lub szwarcu, 

Przyrząd do fabrykacyi szwarcu, 

Przyrząd do robienia pudełek na 
szwarc it. p. — za niską cenę. 


K. Rząca i Chmurski 


1977 18 w Krakowie. 


w Krakewskiem : Majątek 346 m., 
potrzeba do kupna 70.000 złr., bank 
zostaje; obszar dworski około 100 
mrg. i drugi mniejszy, 4 folwarki 
w cenie od 20.000 złr. do 45.000 złr. 
Majątki dalej położone: 1-szy 
240 m. z lasem, wodą i wikliną, po- 
trzeba do kupna 18.000 złr., bank zo- 
staje; -gi 220 m. z dobremi łąkami, 
inwentarzami, potrzeba do kupna 32.000 
złr., bank zostaje; B=ci 550 m. w tem 
150 m. lasu rębnego, reszta rola i łąki, 
potrzeba do kupna 108 000 złr., bank 
zostaje. Fa Lwowem: Majątek 
1650 m., w tem 802 roli, 429'/, lasu 
rębnego, łąk 4815, reszta ogrody i pa- 
stwiska przewaznie zalesione, potrzeba 
do kupna 162.000 złr., bank zostaje 
Dwa majątki na Węgrzech, 1000 
i 2000 m. obszaru, cena 110i 125 000 
złr. Pośredniezy także w sprzedaży 
kamienic, will, realności, lasów it d., 
oraz peleea wszelkiej kategoryi stuzbe 
Agencya L. KKrassuskiego, Kra- 
ków, Mały a= fe 5, I. piętre. 
1969 1 3 


Generalny zastępca 
najlepszych i najtrwalszych 


Siatek żarowych 


oe 
Jan Bajer 
poleca je po cenach konkurencyjnych 
w każdej ilości. 

Aby zapabiedz podszywaniu się domokrążców 
pod moją firmę, upraszam zamawiać siatki ża- 
rows selefentcznie Nr. 321, lub w skle- 
pie przy ul. Grodzkiej Nr. 10, dom 
własny w Krakowie. 1944 1 10 


W Sali restauracyjnej browaru 
J. A. Johna Synów 
w niedzielę 24 września 1899 r. 


KONCERT 


muzyki wojskowej c. i k. pułku 
piechoty Nr. 100. 
Początek o godz. 7 wiecz. 
Wstęp na salę lub galeryę 20 ct. 
O liczne odwiedziny waza z poważaniem 
Nowy Zarząd: 
1973 L. Dinst. 


Do P. T, właścicieli koni! 


9 Najwickezy wyvur der na hr pre tudzież 
dywanów, chodników, portyer , firanek. kap 
na stoły i łóżka itp.. znajduje się w składzie 
dywanów AU LOUVRE we Lwowie, 
ul. Sykstnaka 6. Ulgi w spłatach wedle 
umewy. Cenniki gratis i franco. 1967 1 0 


Lwów, plac Halicki Nr, 7. 


Józef Kopaczyński, 
b. zastępca firmy Jana Spożarskiego 
Rękawicznik i Bandażysta, 


poleca się Szanownej Publiczności. 


1520 Rykawiczki własnego wyrobu, 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
S$” Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. ag 


de Ritter 


znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne Środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dypłomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Kantor: Wieden, III., Parkgasse LO (dom własny). 


Zastępcy poszukiwani. 1738 9 36 


SĘ Nie ma już grzyba drzewnego, ani wiigoci murów. Fy 


Farby olejne i akwarelowe | 
szkolne i artystyczne. 
Kasetki z farbami 
kompletne. 
Przyrządy do malowań 
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie. na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 
wania. 


Płaszcze gumowe. 


Pasy do maszyn, Nity i Śruby. | 
Gurty i Węże parciane. 
Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. 


Nro zir eoe 
Nr. 3 alr. 22°—, 


WODA WARSZAWSKA 


posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa sie jej do skrapiania 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 180 i 95 ct. 175 19 0 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


JERZY BRANDES, LWÓW, 


przełożyła z upoważnieniem autora J. Klemensiewiczowa. 


Książka w dużym formacie, ozdobiona pięknemi illustracyami, stanowi 
pożądaną pamiątkę z uroczystości odsłonięcia pomnika Sobieskiego, 
oraz pobytu duńskiego pisarza we Lwowie. 


Cena 80 cnt., z przesyłką pocztową 90 cnt. 
Nakładem ksiegarni H Altenhberga 


we Lwowie, hotel Europejski. 1964 1 2 


Dr Nieć, Franiczóvić i i Paviczić 
W Krakowie, Rynek et. L. 25, 
polecają swoje 


, znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone , 


1161 17 0 


Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 
i oraz 
) znakomitą oryginalną MERBATE chińską. 
Wysyłka na prowincję transito. 
= [Cenniki franco i sp ping od “Be 


WYBORNY LIKIER 


Wymagać zawsze na etykietach ubocznego podpisu: 


ENGHIEN-LES-BAINS (Francja) 


Materyaly apteczne, 


Koniak i Malaga | 
lecznicze, “^” 
( 
q 


el 
oni, bydła i uprzęży, | Wody mineralne 


Przybory toaletowe, naturalne i sztuczne, 


E Perfumerye, Wody, 


i Spółka, Kraków, 


ae polecają po cenach po cenach najtańszych: 


Perfamy, Wodę ~_' Perfamy, Wodę kolońską, | Mydła, Pudry. 
Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. 
Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 


Przybory do golenia. Środki kosmetyczne. 
Wa Przybory toaletowe. “Bg 


| Kalosze prawdziwe rosyjskie. 


Płachty nieprzemakalne. | Pantofelki domowe. | 


Oliwę leccerską do maszyn. 
Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych: 


Oliwę rzepakową. 


ma z gadów: ! 


DROGUERYA 


oraz FABRYCZNY SKŁAD farb, 
artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. 


Władysława Bracha w Tarnowie 


poleca i sprzedaję taniej jak kl IR 


sufitów, podłóg, scho-| 
dów, domów. werand, 
kie.) ogrodowych 
,i gospodarczych , wóz- 


nS e = O "el 

Rynek 37,| Lakiery, Kremy i Pasty 

linia A-IB.| do czyszczenia i odświeżania 
kolorowych bucików. 


Artykuły gumowe i chirurgiczne 
do pielęgnowania chorych. 
Artykuły hygieniezne. 
Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy. 


Podeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe. 


Siny kamień (witryol miedzi) do bajcowania pszenicy. 


Cebnię morską na myszy polne i domow. 
Nr. 2 alr, 24:—, Kiełbasę zaprawiana na myszy. 


Nr "DSTS"—, | Szłarowidło nieprzemakalne na obuwie. 


Smarowidto do osi, 170460 


JAN THNATOW ICZ, 


LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11. 
KRAKOW: Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


Od dawien dawna ze swe] dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


RZ HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 58 77 0 


2 w. ADAMOW ICZA 


wy Brodach ns pograniczu rosyjskiem. 
2 1 funt „Familljnej* bardzo dobrej 


= i funt „Melange de Moskan“ w oryg. opak., najlepszej . ` 3.50 

è < j funt ,,lmporlal cesarskiej, w orygin em opakowaniu 3.50 
nnn Í fant „Okrnohów* z najlepszych herbat kwiatowych 1.20 
Herbata z Brodów I Znakomitej Kawy „Ceylon“ trance 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


i 04 
Jak często słyszymy skargi, że uiu- 
bieniec matki nie wygląda dobrze. — KA 
Pomimo rozmaitych możiiwych środ- 
ków, których troskliwa matka Uzywa, 
dziecko chudnie, sen jest niespokojny, 
twarzyczka blada i zwiędła, a ogólny 
stan skłania się ku słabościom. Knorra 
mączka owsiana działa w tym razie 
jako środek cudowny, w połączeniu 
z mlekiem krowiem jest niezaprzecze- 
nie najlepszym środkiem odżywczym 
dla dzieci. 2005 1 2 
W paczkach 7/, lub */, kilo dostać 
można w każdym lepszym handlu. 
GŁ skład na Kraków: Szarski i Syn. 


~ Ą % k. 
Christopha lakier 
bezwonny, schnie "Ust Paczka mr. 5.90. 

W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek główny, L. 6. 
W Jaworznie: T. Dendera, w Kołomyi: St. Romanowicz, we Lwowle : 

“ A. Hibner, Friedrich i Beacok, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: 
J. Kosterkiewicz, w Przemyślu: W. Szafran, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Stryju: 
Droguerya Kindlera, w Tarnowie: W. Brach, w Żywcu: J. Danko. 1682 16 20 


iakierów, pokostów, | Płyty gumowe, 
M Płyty asbestowe, 
SZNURY gumowe 


i asbestowe, 


Artykuły NEEE EEN ZORG a =f 
do pielegnacyi chorych Ws zystki ie ziova Farby GEME NT, € | PS, Pakunki tojowe | federweis, 
jak najświeższe olejne i pokosłowe [Wapno hydrauliczne, | KULE gumowe do wortylow, 
Artykuły chirurgiczne, | |X. Sebast. Kneippa, we wszystkich kolo-i Oliwy do maszyn, Szkła do kotłów, 
BANDA ŻĘ. ' | rach, w najlepszym po- } Oliwę do palenia, | Pierścienie gumowe, 
KADZIDLA, koście, tarte, gotowe; Pasy do | maszyu skórzane ( | GLAZURA do CHŁODNIKÓW. I 
Wate, Opatrunki itp., Kościelne, | 1 użytku oraz szybko i gumowe { 
Artykuly do pielęgnacyi | Pokojowe a ° "e |sehnące, do malowa- agape a ye ów 
wszy nia drzwi, okien, ścian, | ‘to maszyn zwykłe | LADISZCZANE, | | arby olejne 


do wszelkiego użytku, 


FARBY na DACHY | 


viejne i terowe, 


Rzemyki do szycia pasów, LEF 


ŚRUBY i NITY do PASÓW, | 


Wiaderha do ognia składane | i 


wszystkie ków itp. í lakierowane, 5) 
MH Pasty i Proszki do plukania / środki desinfekcyjne| _ Wszystkie gatunki Węże konopne zwykle >} Garbolingum Avenariusa, 
i czyszczenia ust i zębów, ) oraz 1752 4 16 | LAKIER 6 w i gumowane, przeciw grzybowi 
SRODKI 4 wszelkie inne Środki w skład | krajowych i zagranicznych, Węże gumowe,) 3 
apteczny | wchodzące. do wszystkich robót. _WEZE E j Ter drzewny i igazowy 


do czyszczenia plam, 


4 Eter, 


Tektura na dachy, 
| SMOŁOWIEC 


PEHDZIL.E!. 


Cenniki . a oferty na udanie do be ae yeyi. 


Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w położeniu takowe taniej od każdej konkurencyt oddawać, zwłaszcza, że tylko dubo- 
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 


Ae ie i ie ie KI | 


Benzyna, Amoniak, 
A p hani izon, | 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielski GW ia 


re ee ee eee Oe T SRLS a TT Ela» wae 


54 92 0 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Dobrowolna litytacya realności 


1. k, 260 Dz. VIII. w Krakowie od- 
będzie się d. 3 października 
e re 0 godz. 10 przed południem 
w biurze Wgo Dra Dadleza, adwo- 
kata w Krakowie, ul. Bracka L. 13, 
I. piętro. 

Bliższych wyjaśnień udzieli na żą- 
danie: Dyrekcya Powiatowej Kasy 
Oszczędności w Wieliczce lub WP. 
Dr. Dadlez w Krakowie. 1978 1 3 


wodociagli 


tak w Krakowie jakoteż na prowineyi urządza 
pierwszy koncesyonowany instalator 


Karol Markus, 
Krakow, Szpitaina 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 lat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i tachowo „wykonane zostały 

Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 


ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim | 
1 


wyborze. 1447 21 5 


>= Na długie wieczory. 3 


Jedynie znana Wypożyczalnia Lam 
- Gumplowiczowej przy 
oe WW. Świętych L. 8 w Krakowie, 
świeżo zaopatrzoną i powiększoną 
została w majnowsze dzieła polskie, nie- 
mieckie , francuskie i angielskie pierwszorzęd- 
nych isarzy. 728 5 16 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 


Plac WW. Świętych L. S. 


Założony w r. 1506 


SHANDEL WIN 


pod firmą 


$j, Gralewski 


@ " Krakowie, ul. Grodzka, 44, 


utrzymuje na składzie wina wę- 


gierskie, austryackie, francuskie, 
@ reńskie i inne, oryginalny Co- 
s wystałą śliwowicę syrmińską i 
sprzedaje je w większej lub 


gnac i araki francuskie; oraz 
@ mniejszej ilości po cenach w- 


© miarkowanych. 
G Składy transitowe dla prowineyi przy 
ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej, 13. 


i ul Stolarskiej, L. 5. 1928 6 5 


Cenniki bezptatnie. 


es 


SIOGTA MASZYNYdO SZYCIA 


z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
nożne w cenie od 27 do 65 złr., ręczne w cenie 
od 25 do 46 złr. Na raty po 4 złr. miesięcznie. 
Gotowkg 10°/, taniej. Cenniki s ae” zadarmo 
i opłatnie. Z poważaniem 1533 17 2 


Jan Lauruk, mechanik, 
Lwów, ul. Halicka L. 6. 


1341 19 22 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego , korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w maj- 
krótszym czasie do egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 
Henryk Gotlieb, 
Krakow, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekcyj kaligrańi dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 7 0 


Rzadea drukarni A. Szyjewski. 
) 


SEP eS) INNYM 2 My. OO map | ER <a RM EE 


| aaa 


eee = — 


*zwrot na lewo. 


Nadzwycza 


—— e. 


Domysły. 


(Telefonem.) 
Wieden, 25 września. 


redaktor Nabince z Ołomuńca, St. Wegner z Po- 
znania, Ad. Cerny, redaktor Przehladu Slow. 2 
Pragi, L. Dębicki z Przemyśla, J. Hapka, po- 
set z Jasła, Roszkowski, poseł z Karlsbadu, 
Patrik Blazek z Pragi, Jan Łada ze Lwowa, 


Sytuacya od chwili wręczenia dymisyi |ks. Gorzański z Zakliczyna, J. Holecek z Pra- 
przez hr. Thuna niezmieniona. Dotąd brak wiń-|gi, red. Hlasa z Pobecwi w Lipniku, red. Ce- 


domości, że dymisyę przyjęto, i brak wszelkich 
danych co do jego następcy. Panuje ta sama 
niepewność, co bezpośrednio po zgłoszeniu dy- 
wisyi przez hr. Thuna. 

Dotąd znane tylko fakty negatywne. I tak: 


sprzeciwia sic gabinetowi złożone 
u z członków prawicy. Niemcy, którzy 

pojawieniu się kandydatury ks. Alfreda Liech- 
nsteiaa byli zbie: z tropu, od wczoraj popota 
dniu znowu nabrali otuchy} Krążą pogłoski w 
ich sferach, że zwrot nastąpił na ich korzyść i 
że misya Liechtensteina spełzła na 
niczem. 

W kołach prawicy spodżiewają się, te nowy 
kurs zasadniczo nie będzie się zwracał przeciw 
prawicy i jej programowi, Żę rozwiązanie prze 
silenia nastąpi po jej myś'i i Ze fie nastąpi 
To też uchwałę $omisyi 
parlamentarnej prawicy zwracającą 
się przeciw utworzeniu gabinetu u- 
rzędniczego, należy uważać bardzie; 
jako krok mający prowadzić do za- 
pobieżenia przyjścia do skutku ta- 
kiegogabinetu,aniżeli za wyraz zgo 
dności planów sfer decydujących ze 
sferami prawicy. 

Wobec tego, że dotąd z Zadnem że stronnictw 
oficyalnie się nie zniesiono i z nikim pie rokowano, 
powstaje uzasadniona obawa, Ze czynniki decy- 
dające dość seryo myślą o utworzeniu innej 
większości, inaczej ugrupowanej, jak dzisiejsza. 

Do tego przypuszczenia przyczynia się także 
ta ókoliczność, Że pewna frakcya wybitnych po 
slow Z katolickiej party: ludowej. do której 
należą także dr. Kathrein i č. Fuchs, 
w siągiej pozostaje styczności z or zycyą nie- 
miecką i chce przeprowadzić xoalicyę 
sronnictw bez Czechów z Lipaulim. 
jako prezydentem ministrów. Równo 
legl*. biegnie, akcya, zainicyowara przez stron 
niwo wierno-konstytucyjn/j wiel- 
kivj własności, pragnąca wyni ké Chla 

‘ek yego i kilku swoich na f.te} ministe 
rane Akcya ta ma daleko większe zanse po- 

edgenia, bo — jak się dowiaduję - wczoraj 

esarz przyjął na postachaniu kilku szłonków 
ierpo-konstytucyjnej wielkiej własipści: br. 
Dawilda Thuna, br. Salma i biyłepo mini- 
stra andtu dra Baernreithera 


Z wszystkiego tego wynika, że sjijjcya dla 
obecnej większości jest bardzo p » i że 
' trzeb» będzie wielkiej przezornoś ielkiej 
siły odpornej i łączność. członków y, aby 

io gniecie the wypadio przeci rawicy. 
Rozsuzygnięcie nastąpi dopiero w pu Ar lub 


z końcem bieżącego tygodnia. i 
M'mo zaprzeczeń ciągle się utrzymują|wiado- 
mosci, Że na wynsdek rozbicia się rokowań. 
utworzonym bęuaie gabinet czysto - urzginiczy 
z dzisiejszym ministrem oświaty br. B ¥land- 
tem lub obecnym namiestnikiem Styiyi hr. 
Clarym na czele. Í 

Praga, 25 września. Dr. Kaicl ma zogać gu 
bernatorem Banku austro węgierskiego. Dy Kaicl 
wyrazić się miał do jednego ze znajomyjh, że 
bardzo jest zadowolonym, iż składa tek 
teraz już jako zwykły poseł i członek 
czeskiego działać będzie. 

Wrocław, 25 września. Generalanzeig 
sza zaprzeczenie pogłosek, inspirowanyc. 
nisterstwa spraw zsgranicznych, jakoby b 
chowski intrygował przeciw hr. Thunow 


Kutna Hora, 25 września. Hilsner 
jako sprawców morderstwa na ś. p. Agnhszce 
Hruza i swoich wspólników: Erbmam ai 
W assermanna. Erbmann ma lat 47, uBdził 
się w Trebitsch, jest wzrostu średniego, mf ry- 
żawą brodę i utyka na prawą nogę; Warsermann 
ma lat 26, wzrostu wysokiego, brunet, chód ma 
ociężały, tradni się żebractwem. z 

Paryż, 25 września. Dreyfus, baw 
szwagra. jest podobno chory i nikogo ni ` 
muje. Wyjeżdża do Mentony. 

Paryż, 25 września. Przybył tu wher. | 
Sisto de Bennis, który opowiads: w 
pracownikowi Revetil de Nord, że Pan» «ard 
mówił, iż Henry i Esterhazy wprost 
bierali gażę miesięczną po 4.000 frans ow 
rządów włoskiego i niemieckiego. 
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Il, Zjazd dziennikarzy "| 


JHraków, 23 września.ę 


Drugie posiedzeńie. 
„Drogie posiedzenie rozpoczęło się wczoraj, 
niedzielę, koło pół do 10-tej rano. Pomimo, 
raut poprzedniego wieczoru przeciągnął sie 
rana, stawili się uczestnicy zjazdu w pełny 
komplecie. — Przewodnictwo objął tym raze 
pierwszy wiceprezes Zjazdu, ksiądz Juraj Bia 


kini, Chorwat, poseł do Rady państwa z Ź: ke 
ryku 


daru, redaktor wychodzącego tamże czasopis» 
Narodnie Listy. Wysoki, smagły mężczyzna, ő 
regularnych rysach twarzy, wywiera bard: 
sympatyczne wrażenie. Przewodniczy z rutyn 
zdobytą najwidoczniej długoletnią praktyką. 

Sekretarz prof. Zawiliński odczytuje na 
deszłe telegramy i gratulacye w ciągu poprze- 
dniego dnia. Spis ich jest następujący: 

Dr. Julian Dunajewski z Zakopanego, dr. 
Kaiel z Wiednia, dr. Eugel z Karlsbadn, dr. 
Skarda z Pragi, prof. Smolka z Grodna (po ža- 


Zagrzebia, redakcya Politik z Pragi, Jiu'cek, 
SO W E Eragi, ~ 
Z Drukarni Związkowej w Krakowi 


wisdumo, że prawica nie Życzy sobie|ggPrzewodniczący udziela głosu 
sbinetu urzędniczego i że lewiea| Narodnich Listów, drowi Prokopowi Gregro- 


skeho jihu z Tabora, Silinger, redaktor Hlasu z 
Berna, red. Oatraw. Obzoru z M. Ostrawy, Sto- 
warzyszenie Czytelni w Prościejowie, za redak- 
cyę Mor. Orlicy: Theod. Cejnek, Józef Merhaut 
z Berna. 

redaktorowi 


wi, który wygłasza w języku czeskim referat: 
„W sprawie utworzenia słowiańskiego biura ko- 
respondencyjnego“. 


Referat dra Prokopa Gregra. 


Treść referatu była następująca: 

Zjazd słowiańskich dziennikarzy w Pradze 
wniósł dnia 19 czerwca 1898 roku, aby zorga- 
nizować własne biuro dziennikarskie informa- 
cyjne i sprawozdawcze. Komitet Zjazdu podjął 
pracę w tym kiecunku, której rezultatem są 
następujące uwagi. — Dzienniki słowiańskie 
w Austryi czerpią informacye ze Źródeł, które 
służą zarówno Slowianom, jak i obczyźoie i o 
najważniejszych nawet wydarzeniach, zdają spra- 
wę niezupełną lub złą. Sprawy kulturne ważne 
i doniosłe pomija się milczeniem, polityczne się 
przekręca, na niekorzyść żywiołu słowiańskiego. 
Nie tedy dziwnego. że obczyzna o nas albo nie 
wie, albo ma wiadomości fałszywe. Aby tedy 
Słowianie lepiej się poznawali i zbliżali do sie 
bie, należy się starać o informacye pewne z do- 
brego żródła. Komitet zjazdowy rozesłał kwe- 
styonarz do wszystkich słowiańskich redakcyj 
81 czasopism, których większość zgodziła się 
na wnioski komitetu, który proponnje: 

II. Zjazd dziennikarzy słowiańskich w Kra- 
kowie wysłuchawszy referatu o czynności pra 
skiego komitotu zjazdowego, celem utworzenia 
słowiańakiego biura korespondencyjnego, wyraża 
przekonanie, Że jest rzeczą nieodzowną, aby 
nastała zmiana w traktowaniu spraw słowiań- 
skich zarówno w prasie słowiańskiej, jak i 
obcej i temu celowi ma słażyć słowiańskie 
biuro korespondencyjne. Dla jego urzą- 
dzenia poleca się ustanowienie komitetów dzien- 
nikarskich w każdym kraju słowiańskim, aby 
między sobą utrzymywały stosunki, zorganizo- 
wały korespodentów w swym okręgu i wypra- 
cowały szczegółowe wnioski dla ostatecznego 
ustanowienia słowiańskiego biura koresponden- 
cyjnego na III. Zjezdzie słowiańskich dzienni- 
karzy. 

Nad tym referatem wywiązała się ożywiona 
rozprawa. Pokazało się z nich, że najmniej zro- 
zumiałym dla Polaków był język asłowieński; 
i na odwrót polski dla Słowieńców. Interwenio- 
wali w takich wypadkach: redaktor Hovarka 
i prof. Zawiliński, tłómacząc mniej zrozumiałe 
zwroty na język polski, inb słowieński. 

Pierwszy zabrał głos p. Hopeas podnosząc, 
Że Czesi nie mają należytych korespondencyj 
z krajów polskich, i na odwrót polskim dzien- 
nikom brak informacyj z innych krajów Sło 
wian austro-węgierskich. Zywimy się więc tem, 
co nam dają Niemcy. Zanim wejdzie w Życie 
instytucya, proponowana przez referenta, ma 
mowca zamiar utworzyć w Krakowie pry wa- 
tne Biuro korespondencyjne, któreby 
dostarczało materyału ze spraw słowiańskich. 


'|Mowca gotów jest poddać to biuro kontroli re 


daktorów trzech miejscowych dzienników. 
P. Podgornik (Słowieniec) nie widzi celu 
w otwierania biura prywatnego, bo biuro cen- 


i- |tralne będzie informowało dzienniki. Nie o in- 


formacye tutaj zresztą jedynie idzie, lecz wy- 
mianę zapatrywań, o wynurzenie programów. 
W tym kierunku istnieje potrzeba wielka i na- 
gląca. Szkoda, że nie mamy swego, wspólnego 
języka. 

Redaktor Michał Konopiński uznał po- 
trzebą biura dla spraw słowiańskich i przyrzekł 
poparcie swego dziennika, gdyby przedsiebior- 
stwo takie w mieście powstało. Równocześnie 
jednak podniósł trudności w bezpośredniem po 
łączenia, pocztowem i telefonicznem, Krakowa 
z Pragą. Doświadczenia wykazały, że Kraków 
można śmiało łączyć bezpośrednią linią telefo- 
niczng. Mowea zgłasza zatem formalny wniosek, 
aby Zjazd wniósł do ministerstwa prośbę o bez- 
pośrednie połączenie telefoniczne Krakowa z 
Pragą i wyznaczenie przystępnych opłat za u- 
żywanie tej linii. ! ay 

P. Hruby (redaktor Narodnich Listów) zgła 
sza formalny wniosek, aby komitety w puszcze- 


gólnych krajach słowiańskich jeszcze przed LI 
| Zjazdem uskateczniły wymianę informacyj pomie- 
| dey sobą. 


P. Merunowicz (redaktor Gazety Lwow 
«ej) domagał się, aby centralne biaro, dla wia- 


domości słowiańskich, założono w Wiedniu. 


W dalszej dyskusyi zabierali głos: Hruby, 
Horzica, Merunowicz i referent, a po 
resumé przewodniczącego przystąpiono do gło- 


, sowania. Wniosek referenta p. Prokopa Gregra, 
w połączeniu z wnioskiem p. Hrubego, przyję 
to jedncgłośnie, poczem, również jednogłośnie, 
nchwalono wniosek p. Konopińskiego. 


Potem wygłosił posel dr August Sokolow- 


shi referat „o potrzebie założenia or- 


dla spraw słowiańskich w ję 
rancaskim lub niemieckim. 


Seterat dra Augusta Sokołowskiego. 


Narody słowiańskie, zamieszkujące Austryę, 
poczuły dopiero w ostatnich czasach, skutkiem 
nanych powszechnie wypadków politycznych, 
jotrzebę zbliżenia się i wzajemnego poznania. 
Jotychczas , rozprószone na wielkim obszarze i 
zdzielone geograficznie, żyły one odrębnie, za- 
iykaly się w ograniczonem kole miejscowych 


p r $cteresów, toczyły z osobna walkę z wrogiemi 
cznie), Hranilorić i Pasarić (redaktor Obzora) z% , 


bie żywiołami i, na własnych tylko opierając 
Mię siłach ulegać musiały silniejszej organizacyi 


r m. rem ee " ZR 


s. + 
e 


zwyczajny dodatek do Nr 218 „N. Refori 


i świadomej celów polityce swoich przeciwników. 
Stąd poszło też, Ze w umysłach znużonych temi 
zapasami, powstawały mgliste teorye jakiegoś 
dokładnie nieokreślonego panslawizmu, tęsknota 
za zlaniem się w jedno wielkie słowiańskie mo- 
rze, nawet bez względu na zatracenie własnej 
indywidualności narodowej. I dziwić się tema 
nie można wcale, jeżeli zważymy, Ze ci, których 
los w jednem umieścił państwie i którzy, w do- 
brze zrozumianym własnym interesie, powinni 
się wzajemnie wspierać i sobie pomagać, nie 
znają dokładnie ani literatury, ani obyczajów, 
ani stosunków społecznych swoich pobratymców, 
że Polak np. nie jest w stanie zdać sobie spra- 
wy z dążności i potrzeb narodowych Chorwatów, 
Serbów i Słoweńców, a Serb, Chorwat lub Sło- 
weniec ocenia stosunki polsko - rosyjskie, albo 
rusko-polskie według korespondencyi dzienników 
wiedeńskich lab artykułów umieszczonych w 
Nowoje Wremia, Grażdaninie i t. p. pismach, 
traktujących z uprzedzeniem kwestyę polską. — 
Co gorsza, narody obce, tak nieprzychylne dla 
nas Słowian, jak i przyjaźnie usposobione, czer- 
pią swoje wiadomości o Słowianach także z żtó- 
del mętnych lub tendencyjnie zabarwionych. 
Wzrost potęgi rosyjskiej sprawił tyle, Że tak 
Niemcy, jak i Francuzi na ten tylko naród sło- 
wiański zwrócili swoją uwagę i, ucząc się ję- 
zyka rosyjskiego, spoglądają na Słowian z punk- 
tu widzenia petersburskich lub moskiewskich 
dzienników. 


Ażeby tym stosunkom niezdrowym i szkodii 
wym kres położyć, należy dążyć do zbliżenia 
się i wzajemnego poznania Słowian pomiędzy 
soba. Przymierze polityczne zawarte w par- 
lamencie przez przedstawicieli narodów sło- 
wiańskich, może mieć wartość o tyle tylko, 0 
ile ci Słowianie poznają dokładnie swoje potrze- 
by, zrozumieją dążności poszczególnych naro- 
dów słowiańskich, i na podstawie tego wzaje- 
mnego poznania się zdołają, utworzyć wspólny 
program polityczny. Zażyłość i przyjaż bowiem 
tak pomiędzy jednostkami jak i narodami wy- 
nika zarówno z podobieństwa charakterów, jak 
i ze znajomości potrzeb wzajemnych i celów o- 
statecznych. 

Środkiem ku temu może być nietylko towa- 
rzyskie życie i stosunki osobiste, nie trwałe 
i od zmian rozmaitych zawisłe, ale stworzenie 
osobnego organu, wydawanie pisma bez barwy 
politycznej, któreby miało zadanie w artyku- 
łach i korespondencyach, przedmiotowo opraco- 
wanych, traktować sprawy słowiańskie i owo 
tak pożądane zbliżenie się ponowne i wzajemne 
Słowian austryackich pomiędzy 'sobą załatwiać. 
Potrzebę takiej publikacyi uznawano już dawno 
i uczyniono pod tym względem rozmaite usiio- 


Uczta. 


O godzinie 5 zebrali się uczestnicy Zjazdu 
w pięknej sali Grand Hotelu na ucztę, urządzoną 
przez miejscowy komitet. Miejsce honorowe zajął 
prezydent Friedlein, po prawej stronie obok 
niego usiadł p. Hurban-Vsjansky, dalej pp. Me- 
runowież, Hruby i t. d., po lewej stronie pre- 
zydenta zasiadi prezes Towarzystwa dziennika- 
rzy Zajączkowski, poseł zagrzebski dr. Mazzura, 
pp. Zdziechowski, Hovorka i t. d. Naprzeciw 
prezydenta, z obu stron p. Chylińskiego, jako 
prezesa komitetu krakowskiego, zasiedli pp. 
Biankini, Platon Kostecki, ks. Ledóchowski. Va- 
neczek i t. d. | 

„Odkładając do głównego numeru sprawozda- 
nie z uczty, zaznaczamy jedynie, że miała ona 
niezwykle serdeczny i pedniosły charakter, gdyż 
wygłoszono na niej wiele mów o poważnym 
podkładzie politycznym. Na razie Zaznaczamy, 
Że pierwszy toast na cześć cesarza, wzniósł 
prezes komitetu p. Chyliński, poczem prze- 
mawiali pp. Bretter prezes Zjazdu, dalej pre- 
zydent Friedlein, prof. Zdziechowski, 
Jaworski, ks. Biankini, Turnovsky, 
Zajączkowski, Hovorka, Horzica, da- 
lej Mazzura, Sokołowski dr. Dula, Hruby, 
Lewiecki, wreszcie Platon Kostecki: „Kochaj- 
my sie!“ 


Ze zjazdu. Uczestnicy zjazdu dziennikarzy po 
naradach fachowych rozpoczęli zwiedzanie miasta, 

W sobotę po południn zebrano się na Wa- 
welu, gdzie ich ugościł serdecznie podkustoszy ka- 
tedralny ks. Flis. 

Po posiłku dziemnikarze oglądali skarbiec kró- 
lewski, oprowadzani przez ks. Flisa, który obja- 
śnienia poszczcgólnych przedmiotów skarbca poprze- 
dził patryotyczną przemową. 

Następnie architekt Odrzywolski oprowadzał dzien- 
nikarzy po całym Wawelu, objaśniając szczegóły 
jaż dokonanej i program zamierzonej restauracyi 
katedry i królewskiego zamku. P, Odrzywolski po- 
wiódł gości na dawne pokoje królewskie, zajmo- 
wane obecnie przez wojsko. Przypadek srządził, 
że właśnie w sali tronowej odbywała się wówczas 
próba orkiestry wojskowej. Uproszeni muzykanei 
odegrali wobec przybyłych „Kde domow mój* i 
„Jeszcze Polska nie zginęła”, wywołując w nich 
prawdziwe wzrnszenie. 

Z Waweln dorożkami udano się na błonia. Tao- 
taj odbywały się właśnie ćwiczenia studentów na 
szych. Z rozrzewnieniem przypatrywali się goście 
wprawnym obrotom dziarskiej młodzieży, Z błoń 
dziennikarze ndali się do parkn dra Jordana, który 
osobiście zapoznawał ieh z urządzeniami parkn i 
tłomacezył doskonały system zabaw dziecinnych, 


wania, które jednak, jak dotąd nie miały powo-|także jedyny w swoim rodzajn. 


dzenia z bardzo prostych zresztą powodów. Wy- 
dawano bowiem albo dzienniki, służące sprawom 
jednego narodu słowiańskiego lub jednej jego 
partyi, albo też robiona z wydawnictwa przed- 
siębiorstwo, mające na względzie interes pie 
nięzny, a nie rzecz samą. 

W pierwszym wypadku kończyło pismo za- 
zwyczaj krótki swój żywot na suchoty, w dru- 
gim trwała egzystencya jego krócej lub dłużej, 
stosownie do zręczności i zapobiegliwości reda- 
ktora. 

Otóż system tego rodzaju okazał się nieodpo- 
wiednim a nawet do pewnego stopnia szkodli- 
wym, bo dawał świadectwo nie zbyt pochlebne 
dla wytrwałości i solidarności słowiańskiej. Zer- 
wać Z nim i stworzyć rzecz nową uważano za- 
równo za pożyteczne jak i nie trudne do wyko- 
nania. O zakładaniu dziennika, poświęconego 
sprawom słowiańskim nie może być mowy z po 
wodu znacznych kosztów i trudności technieznych. 
Należałoby się więc ograniczyć do wydawania 
tygodnika lub dwutygodnika, najlepiej w Wie- 
dniu, jako w ognisku życia politycznego. Mógłby 
on wychodzić w języku francuskim lub niemie- 
ckim, a niemiecki uważałbym za stosowniejszy 
dlatego, że jest on pomiędzy Słowianami austry- 
ackimi więcej rozpowszechnionym. 

Wnoszę więc następującą rezolucyę : Zjazd 
dziennikarzy słowiańskich w Krakowie uznaje 
potrzebę wydawania pisma peryodycznego dla 
spraw słowiańskich, w zakresie wyżej wskaze- 
nym i wykonanie tej uchwały poleca powstać 
majacemu Związkowi dziennikarzy słowiańskich. 
a Nad tym referatem wywiązała się ożywiona 
rozprawa. 

Red. Hovorka podniósł, że, w obecnym 
stanie rzeczy, pracujemy w dziennikach na ko- 
rzyść Niemców, od nich czerpiąc informacye. 

P. Alfr. Szczepański w dłuższem prze- 
mówieniu domagał się, aby dziennikarze sło- 
wiańscy w Austro-Węgrzech utworzyli osobną 
organizacyę dziennikarską, któraby miała swo- 
jego przedstawiciela w powszechnej organizacyi 
prasy europejskiej. Do tej organizacyi przystą- 
pić należy koniecznie. Mowca kończy formalnym 
wnioskiem, aby poczyniono kroki, celem wzaje- 
mnego informowania Słowian na podstawach 
faktycznej prawdy; powtóre starać się Rależy 
o informowasie w sprawach słowiańskich za- 
granicy za pośrednictwem organizacyi prasy Za- 
granicznej w Wiedniu, Rzymie, Paryżu i. Lon- 
dynie, w języku każdego kraju. 

Prof. Zdziechowski polecał uwadze zgro- 
madzonych Slovanski Prehled. 

Prof. Zawiliński podnosił, że za mało jest 
zajmować się politycznemi sprawami ludów sło- 
wiańskich, lecz starać sie należy o wymianę 
myśli na polu literatury i sztuki, Poznajmy się 
dokładnie, a wtedy nastąpi zbliżenie. Pokażemy 
Światu, że nie należymy do mniej wartościowych 
narodów. W tym kierunku zgłosił mowea for- 
malne wnioski. 

Po krótkiej jeszeze wymianie zdań, uchwalo- 
no wnioski referenta, wraz z rezolucyami p. 
Szezepańskiego i prof. Zawilińskiego, z których 
ostatni żądał, aby oprócz politycznego, wydawa 
no także czasopismo literaeko-artystyczne dla 
spraw słowiańskich. 


W niedzielę zwiedzili uceestnicy pod ko 
mendą członka komitetu dra Krzyżanowskiego bi 
bliotekę Jagiellońską, Oprowadzał dyr Estreicher. 
Nagjepnie zwiedeano mnzeum narodowe i wystawę 
nienstającą sztuk pięknych w Sakiennicach. Tłóma- 
czem wspaniałych płócien był dyr. Lussczkiewics. 
Również odwiedzili goście mnzenm Matejki, gdzie 
oprowadzał ich kustosz p. Stopka, 

Raut. W sobotę wieczorem zapełniła się doszczę 
tnie sala hoteln Saskiego, gdzie prezydent i Rada 
miejska podejmowali uczestników Zjazdn. Na raut 
przybyło całe presydynm zjazdu i wszyscy ucze 
stnicy. Dziennikarze tutejsi zjawili się z wieńcem. 
Przybyli dalej reprezentanci władz, profesorowie 
uniwersytetu , reprezentanci literatury i sztnki, — 
Ogóluą uwagę zwracała p. Dembrowska, podobała 
się też p. Hovorkówna , córka redaktora z Pragi. 
Około północy rozpoczęły się improwizowane tańce, 
które pod komendą dziennikarzy pp. Lewickiego i 
Karcza wypadły bardzo dobrze. Rant 'skończył się 
po północy. Stroną gastrosomiczną rautn opiekował 
się p. Morawiecki i wywiązał się z zadania bardzo 
dobrze. Na galeryi przygrywała aiestrudzoma nasza 
„Harmonia“, 


Przesilenie w Austryi. 


Z Wiednia donoszą pod datą wczo- 
rajszą: 

Przesilenie trwa w dalszym ciągu; stronni- 
ctwa zastrzegają sobie politykę wolnej ręki. — 
Pomimo tego uchodzi prawie za pewne, iż ksią- 
żę Alfred Liechtenstein nie chce pod- 
jąć się misyi utworzenia gabinetu, 
ponieważ stronnictwa niemieckie, na które li- 
czył stanowczo, odmówiły mu poparcia. Książę 
Liechtenstein miał podobno zamiar, stanąwszy 
na czele rządu, znieść rozporządzenia 
językowe. Tyle donosi Fremdenblatt i po- 
daje, co jest u tego półurzędowego organu zna 
czącem, następujące oświadczenie, mające po- 
chodzić ze sfer czeskich: 

„Gdy tylko gabinet zostanie utworzony, zbio- 
rą się przywódcy prawicy, aby określić swoje 
stanowisko wobec rządu. Wszystkie stron- 
nictwa prawicy odnowiły związek 
solidarności i zgodziły się, aby z 
największą energią zwalczać gabi- 
net urzędniczy“. 

W sobotę zgromadzili się w biurze prezydy- 
alnem Rady państwa posłowie: dr. Fuchs, dr. 
Kathrein, Lupul, Povsche. Treuinfels, Palffy, dr. 
Herold, dr. Pacak i dr. Stransky na zaprosze- 
nie p. Jaworskiego, który im oświadczył, 
Że hr. Thun podał się ze swym gabinetem do 
dymisyi. Wobec tego dr. Fuchs odwołał zwo- 
łaną przez siebie konferencyę. Stału się to zań 
przedtem, zanim otrzymał pismo dra Fun K e- 
go, zapowiadające, iż lewica niemiecka w pro- 
jektowanej przez niego konferencyi udziału nie 
wezmie. 

Na poniedziałek, 25 b. m., zwołano do Pra- 
gi komitet wykonawczy klubu czeskich po- 
słów, na dzień następny w Wiedniu parla- 
msntarną komisyę klubu czeskiego, Koła pol- 
skiego i konserwatywnej większej własności, 
na czwartek wreszcie, 28 b. m., do Wiednia 
całe, komisyę parlamentarną prawicy. 


Na konferencyi sobotniej prze 
klubów lewicy uchwalono komunik 

Wobec rozporządzenia cesarskiego 
września 1899 roku, w sprawie u gq 
grami, oświadczają przedstawici 
ekich stronnictw opozycyjnych, iż up 
ką szkodę dla państwa i jego ludności w samo 
wolnem stosowaniu § 14. Ubolewają oni nad 
tem, Że zastosowano ów paragraf właśnie w tej 
chwili, gdy zdawało się, Że stosunki konstytu- 
cyjne mają być przywrócone. 


ills || 


Demonstracye socyalnych demokratów 


Soeyaliéei zapowiedzieli już we czwartek w 8 
im organie „demonstracyjny spacer“ 
godz. 11 przed południem w niedzielę. Już znaezni 
przed oznaczoną godziną posterunek polieyi staną 
u wylotu nliey ów. Jana, drugi taki sam postera 
nek stał przy odwachu wojskowym w rynkn. Pró 
tego wojsko stało pod bronią ma odwachn, by było 
w pogotowin w razie zabnrzenia spokoju publi: 
cznego. 

Zmaeznie po godzinie 11, około handlu Hawetki, 
zaczęli sie gromadzić soeyaliśvi. Przywódcy prey- 
byli z czerwonemi goZdsikami u surdutów. 

W iyaku zebrały się licze «łumy, jednak po 
między temi tłumami wiecej vyło ciekawyr!:, ani- 
żeli politycznych uczestników .,domonstracyjnegs 
spaeern*. Cały ruch uliczny gostal rowstrermsry 
Policys werwała demonstrantów do rove i 
Jeden z preywódeów wydał mimo to roskaz, aby 
skierowano pochód ku pomaikowi Mickiewiors. Pod- 
©za8 pochodu komisarz dr. Broszkiewicz aresztował 
dra Drobuers pod zarzutem driałania wbrew pole- 
ceniom władzy. Aresztowanie to wywołało wzbn- 
rzemie. P. Wacław Białoruski aresztowany zontal 
pod zarzutem, że zawołał: „Towarzysze, nie dajcie 
aresztować dr. Drobnera!“ Pomiędzy policyą a de- 
momstrantami wywiąsał się istny pościg; policya 
starała się rozproszyć demonstrantów, ci jednak na * 
wezwanie p Abrahama Roeslera podążyli w kie- 
runku magistratu, gdzie właśnie odbywało się po 
siedzenie Zjazdu dxienuiksrzy. Roeslera areszto 
Policya podążyła za demanstrantami i wgpar 
z placn Franciszkańskiego. 

Demonstranci wrócili znowu na rynek, gromad. 
się około pomnika Mickiewicza. Tutaj aresztowano 
Piotra Duchalskiego, Gustawa Jasińskiego, Maten- 
sza Zawalskiego i Izydora Wąsika. Z rynku p 
nowmie wypsrci ndali się soeyalisoi ma nlicę Bra- 
cką. Z okna lokaln redakcyi Naprzodu dr. Marek 
wezwał „towarzyszów * do rorejścia się; wezwanie 
jego nie odniosło jednak natychmiastowego skutku 
wobec czego policya znowu interweniowala, Pa 
naciskiem tłumy zaczęły ustępować. Przy pla 
WW. Świętych ezeéé demonstraatów wyparto 
ulicy Grodzkiej, eząść zaś ku plantacyom. Na plan 
tacyach miejskich aresztowano znowu 
monatrantów pod zarzutem, że rzucali 
na policye. Aż do gypdz. 3 po połud 
utarczki polieyi z demonstramtami. Re 
płynęła w zupełnym spokojn. 

Część aresztowanych, między nimi dr. 
nwolniono zaraz po spisaniu protokołn, 
zatrzymano w areszcie polieyjnym. Odno 
wszystkich policya wniosła oskarżenie do p 
toryi państwa o przekroczenie zbiegowiska 
gwałtu publieznego. 

O godzinie 9 ramno w niedzielę złożyli socyaliści 
wieniec n stóp pomnika Mickiewicza z napisem na 
szarfie: „Polscy robotnicy — wrogowi caratu“, 

Wieczór usiłowali także soeyaliści urządzić w 
teatrze miejskim demoustracye przeciw nezestnikom 
Zjazdu; usiłowania ieh jednak, jak o tem na im 
nem donosimy miejseu, zupełnie chybiły celu i wy- 
wołały jedynie bardzo poważną i serdeczną mani- 
festacye na cześć gości naszego miasta, a manife- 
stacya ta tem domioślejsze ma znaczenie, że nie 
była przygotowaną lecz brać ją należy za objaw 
rzeczywistej sympatyi. > F 

Donupotci i pE EA demokratów, o ile skie- 
rowame były przeciw nosestnikom Zjasdu , tem się 
odsnaczały prsedewszystkiom, że zurełnie mi- 
nęły się z čelem i wyrosły na :mieszną wal 
kę z wiatrakami. Czy i o ile z obrad zjszda wy- 
nikły, Inb nawet wyniknąć mogły obawy jakiché 
moskalofilskich tendencyj, osądzą caytelmicy ve spra- 
wozdań dziennikarskich; zasłanianie się więc po- 
trzebą walki w obronie rzekomo zagrożonych inte- 
resów narodowych było, ze strony „międzynarodo- 
wych“ socyalistów, pomysłem bardzo  nieszczęśli- 
wym, któremu dać mogła wiarę chyba garstka sfa- 
batyzowanych zwolenników pp. Marka i Daszyń 
skiego. Pomysł demonstracyi był więc chybiony w 
zasadzie; w wykonaniu zaś minął się znpełmie z 
celem. Uczestnicy Zjazdu przypatrywali się najepo- 
kojniej, z okien sali ratuszowej, atarczkom policyi 
z demonstrantami, a gdy wyszli, po zamknięciu po- 
siedzenia, | znaleźli się na oezyszozonym juz z de- 
monstrantów placa WW. Świętych, usłyczeli cho- 
ralay Śpiew „Jeszcze Polska nie zginęła”, brzmią- 
cy z okiem „Czytelni akademickiej im. Adsma Mi- 
ekiewicra“, To patryotyczna młodzież akademicka 
zgotowała kontrdemonstracyę, która udała się naj- 
zupełniej. Wszyscy uczestnicy Zjazdu z prezydyznm 
udali się do lokalë Czytelni, gdzie w kilku serde 
eznych słowach powitał ich prezes, akad. Brodacki. 
Odpowiedział imieniem gości, w języku polskim, re 
dektor Hovorka, poczem goście najspokojniej roze- 
szli się po mieście. 

Naturalnie, cały ten niegodziwy i brntalny po- 
ryw socyalistów, acskolwiek ehybił eelu, wywołał 
wśród obywatelstwa krakowskiego najwyższe obu- 
rzenie. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 
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